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Uchwała Rady Państwa
w sprawie zwołania
sesji Sejmu PRL

N A  u l  39 lis i, 1, p k ł. £ K o n s ty tu c ji Po lskie j
R^eesypospołite j Lud ow e j Rada Państw * postanaw ia zwołać 
siódmą sesję Sejm u V I I  kadencji t  dniem  22 października 
1979 r.

Sekretär« Rady Państwa 
(—■) L u d o m ir Stasiak

Przewodniczący Rady Państwa 
(—) H e n ryk  Jabłoński

P R E ZY D IU M  Sejm u posta­
n o w iło  zwołać 25 posiedzenie 
Se jm u P o lsk ie j Rzeezyipospoli- 
te j Lu d o w e j w  d n iu  23 paź­
dz ie rn ika  1079 r.

Posiedzenie rozpocznie się o 
g o d z , 11.

Plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR
o  VIII Zjazd Partii — 11 lutego 1980 roku 
o  Dyskusja nad projektem wytycznych

„0  dalszy rozwój socjalistycznej Polski,
o pomyślność narodn polskiego“

WARSZAWA PAP, f f  Warsiawie odbyło się wczoraj X V I plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Obradom prze­
wodniczy! I  sekretarz KC —  Edward Gierek,

Na porządku dziennym obrad:
— Dyskusja nad projektem wytycznych na VIH  Zjazd PZPR „O dalszy roz­

wój socjalistycznej Polski, o pomyślność narodu polskiego”.
— Przyjęcie uchwały w sprawie zwołania V II I  Zjazdu PZPR, wyboru delega­

tów na zjazd oraz dyskusji przedzjazdowej,
s tw o rzy ł w ie le  dogodnych oka­
z ji do szczerych, p a rty jn ych  
rozm ów o sprawach społeczno- 
gospodarczych, pracy ideowo- 
wychowaw czej, postawach lu ­
dzi, w a runkach tw orzenia w ła ­
ściwego k lim a tu  społeczno-po­
litycznego i  kszta łtow ania  soćja 
łis tycznych stosunków m iędzy­
ludzk ich . Podkreślano, że do­
tychczasowa dyskusja na szcze­
b lu  podstaw owych o rgan izac ji 
p a rty jn ych  pełna była trosk i 
o e lim inow an ie  zła, o a k ty w ­
ne dzia łan ie  na rzecz zm ian na 
lepsze — z pozyc ji party jnego 
zaangażowania i  wyczucia rea­
liów , tw orzonych  uw aru nkow a­
n iam i w ew nętrznym i i zew­
nę trznym i. Przeprowadzony w 
to ku  zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych b ilans pracy pa r­
ty jn e j pozwala ju ż  — podkre­
ślano — na syntetyzowanie 
w n iosków  i dokonania ocen 
stopnia i  sposobu w ykonania

Normalizacja
stosunków

ZSRR -  Nikaragua
M O S KW A PAP. Jak poin­

fo rm ow a ła  wczoraj agencja 
TASS, rządy Zw iązku Radziec­
kiego 1 O dnowy Narodowej 
N ika ra g u i k ie ru ją c  się dąże­
n iem  do rozw oju  wzajem nie 
korzystnych stosunków m iędzy 
obu k ra ja m i, w  in teresie u- 
m ocnienia powszechnego po­
k o ju  i w spółpracy m iędzynaro­
dow ej, postanow iły  poczynając 
od 1S bm. dokonać norm aliza­
c j i  stosunków dyplom atycz­
nych i  w ym ien ić  ambasado­
rów.

Kennedy-junior
aktorem?

SYN zamordowanego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
J. F. Kennedy’ego — John John 
o trzyrda ł od reżysera Roberta 
Stigwooda propozycję zagrania 
w  film ie . M ia łb y  on kreować 
swojego ojca z lat m łodzień­
czych. W arto dodać, że John 
John m a ten sam wzrost co o j­
ciec i  podobną do niego sy l-  

"-wetkę.
K e n n e d y - ju n io r  m ia ł ju ż  lic zn e  

o fe r ty  z w y tw ó rn i C o lu m b ia  i  Pa­
ra m o u n t, je d n a k  k a r ie rz e  f i lm o ­
w e j syna  stanow czo  s p rze c iw ia ła  
s ię  p a n i Ja c k ie  K ennedy-O nass is . 
P ra g n ie  ona , a b y  je j  syn  p rzede 
-w szys tk im  zd o b y ł s o lid n e  u n iw e r ­
s y te c k ie  w yksz ta łce n ie .

N A  wstępie obrad przem ó­
w ien ie  w yg ło s ił I  sekretarz KC  
PZPR Edw ard G ierek.

Następnie rozpoczęła się d y ­
skusja, w  k tó re j zabrało głos 
15 mówców.

M ów cy w skazyw ali, że p ie rw ­
szy, trw a ją cy  od przeszło p ó ł­
to ra  miesiąca etap kam panii 
sprawozdawczo-w yborczej w 
p a r t ii przed je j VTIT Zjazdem

Uchwała 
XVI Plenum 

KC PZPR
(Omówienie)

K O M IT E T  C E N IR A ł.N ł  
P ZP R  p os tanaw ia  zw o ła ć  V I I I  
Z ja z d  p a r t i i  w  d n iu  l t  lu te g o  
1980 ro k u  w  W arszaw ie  z na ­
s tę p u ją cym  p o rzą d k ie m  o b ra d : 
1) spraw ozdan ie  k o m ite tu  Cen­
tra ln e g o  PZPR oraz zadan ia  
p a r t i i  w  da lszym  s o c ja lis tycz - 
n y tu  ro z w o ju  P o ls k ie j R zeczy­
p o s p o lite j L u d o w e j i k s z ta łto ­
w a n iu  pom yś lnośc i n a ro d u  oo ł- 
sk iego ; 2) sp raw ozdan ie  C en­
t r a ln e j  K o m is ji R e w iz y jn e j; 
3) za łożen ia  społeczno-gospo­
darczego ro z w o ju  k r a ju  w  la ­
ta c h  os iem dz ies ią tych  o raz 
p la n u  na la ta  1981—1985; 4> w y ­
b o ry  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  i 
C e n tra ln e j K o m is ji R e w iz y j­
n e j.

W da lszym  c iągu  d o ku m e n tu  
K o m ite t C e n tra ln y  u s ta la  n o r ­
m y  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  i  t r y b  
w y b o ru  d e le g a tó w  na V I I I  
Z ja z d  PZPR .

K o m ite t C e n tra ln y  z a tw ie r ­
dza p rze d s ta w io n y  przez K o 
m is ję  Z ja zd o w ą  p ro je k t  w y  
ty c z n y c h  K C  PZPR  na V I I I  
Z ja z d  „O  da lszy ro z w ó j soc­
ja lis ty c z n e j P o ls k i, o p o m y ś l­
ność n a ro d u  p o ls k ie g o " . Posta

(Dokończenie na sir. 2)

t

podstawowych zadań m ija jące ­
go okresu. D yskusja na zebra­
n iach p a rty jn ych  n ierzadko b y ­
ły  kry tyczna , a często nawet 
ostra. W skazywano np. że 
z w yk łą  nieudolność i  brak 
kom petencji podnosi się n iek ie­
dy  do rang i trudności ob iek­
tyw nych . Podkreślano rangę o- 
Sobistej odpowiedzia lności za 
w yko nyw an ie  obowiązków.

K O N K R E T N E  u w a g i i  p o s tu la ty  
o d n o s il i m ó w cy  do poszczegó lnych  
d z ie d z in  g o sp o d a rk i i  ż yc ia  spo­
łecznego.

R o ln ic tw o : weszło" ono  — po d ­
k re ś la n o  — w  fazę  in te n syw n e g o  
gosp o d a ro w a n ia , a in w e s ty c je  i 
p rzeds ięw z ięc ia  p o d ję te  w  o s ta tn im  
czasie d la  g o s p o d a rk i ż yw n o śc io w e j 
zaczną w y ra ź n ie  p ro ce n to w a ć  w  
c ią g u  n a jb liż s z y c h  d w ó ch  la t .  Gos­
p o d a rka  żyw nośc iow a  n a d a l z a j­
m ow ać będzie szczególne m ie jsce  w  
zadan iach  nadchodzącego 5-lee ia

Budownictwo mieszkaniowe: w
to k u  ob ra d  p le n u m  z a p ro p o n o w a ­
no ponow ne  p rze a n a lizo w a n ie  moż­
liw o ś c i Jego ro z w o ju  i  zaprezen­
to w a n ie  w  m a te r ia ła c h  z ja zd o ­
w y c h  m o ż liw ie  n a jw yższych  w ie l­
kośc i. Z  uzn a n ie m  sp o tka ła  się 
w y rażona  w  w y ty c z n y c h  na z jazd 
kon ieczność rozszerzenia f r o n tu  od 
n o w y . i m o d e rn iz a c ji s ta re j su b ­
s ta n c ji m ie s z k a n io w e j, p rz y  ezvm  
w ska zyw a n o , że w  m ia s ta ch  o w ie ­
lo w ie k o w e j h is to r i i  zadan ie  to  na ­
le ż y ' łą czyć , z ra to w a n ie m  a rc h i­
te k to n ic z n y c h  p o m n ik ó w  k u l t u r y  o 
h is to ry c z n y c h  w a lo ra ch .

(Dokończenie na sfc-r. 2)

Ambitna załoga z Pomorzan

•  7 tys. izb mieszkalnych w 1981 r.
•  Szkoły i żłobki z prefabrykatów

N IE  M O Ż N A  PO ZW O LIĆ  S O B IE  N A  LU KSU S C Z E K A ­
N IA . T ak można lakoniczn ie ok reś lić  sytuację inw estycy jną  
w  Szczecińskim P rzedsięb iorstw ie  B udow n ictw a Ogólnego n r 
3. Chodzi konkre tn ie  o budowę nowoczesnej fa b ry k i domów.

G D YB Y czekano na spee ja li- wa m ieszkaniowego, p rzy ję ty  
styczne przedsiębiorstw o w yko - zostałby do rea lizac ji za 2—3 
nawcze, now y zakład p re fabry  łąta. Załoga SPBO-3 podjęła 
k a c ji e lem entów w ie lk o p ły to ­
w ych d la  potrzeb b ud ow n ic t- (Dokończenie na »Ir. 4)

Porządek dzienny posiedzenia 
przew idu je :

— Sprawozdanie K o m is ji
M andatow o-R egulam inow ej w  
spraw ie obsadzenia m andatu 
poselskiego w  okx*ęgu w ybor­
czym n r  23 w G liw icach ;

— In fo rm a c ję  rządu o sytu­
a c ji w  energetyce i  p rogram ie 
dzia łan ia  w  te j dziedzin ie;

— Sprawozdanie K o m is ji
G órn ictw a, E nerge tyk i i  Che­
m ii o dekrecie z dnia 4 paź­
dz ie rn ika  1979 r. zm ienia jącym  
ustaw y o urzędzie m in is tra  e- 
ne rge tyk i i  ene rg ii a tom owej
oraz urzędzie m in is tra  przem y­
słu maszyn ciężkich i ro ln i­
czych (Dz.U. n r  23, poz. 132);

—  .Pierwsze czytanie posel­
skiego p ro je k tu  ustawy zm ie­
n ia jące j ustawę kodeksu po­
stępowania adm in istracyjnego ;

— Zatw ierdzenie uchw a ły
Rady Państwa w  spraw ie 
zm iany w  składzie Rady M in i­
strów ;

—: Zm iany w składzie osobo­
w ym  ko m is ji sejmowych.

i sekretarz KW PZPR
w zakładach pracy
W D R U G IE J dekadzie  p a źd z ie rn i­

ka  b r. I  se k re ta rz  K W PZPR  J ą . 
nusz B ry c h  w iz y to w a ł nas tępu jąc«  
szczecińskie  z a k ła d y : S p ó łd z ie ln ię  
in w a lid ó w  im . „7  L is to p a d a ” , O śro­
d e k  T e c h n o lo g ii G u m y , S p ó łd z ie ln ię  
P ra cy  „M e b lo s p rz ę t” , O dzieżową 
S p ó łd z ie ln ię  In w a lid ó w , S p ó łd z ie ln ię  
P ra cy  „M o d a ” , F a b ry k ę  K o n te ­
ne ró w  „U n ik o n ” , F a b ry k ę  A rm a tu r  
w  L ip ia n a c h , Z a k ła d  P rze tw ó rs tw a  
R olno-S pożyw czego P y rz y c k ie g o  
K o m b in a tu  R olnego w  L ip ia n a c h .

Podczas rozm ów  o m a w ia n o  bieżą­
cą re a liz a c ję  zadań społeczno-gos­
poda rczych , p ro b le m y  w a ru n k ó w  
s o c ja ln o -b y to w y c h  za łóg  o ra *  k ie ­
r u n k i  ro z w o ju  poszczegó lnych  spó ł­
d z ie ln i i  z a k ła d ó w  na na jb liższe  S~ 
Icc ie . -s

I  se k re ta rz  K W  P ZP R  p o d k re ś li! 
w  rozm ow ach i  za łogam i ko n ie cz ­
ność podnoszenia ja k o ś c i p ro d u k c ji,  
w zro s tu  w y d a jn o ś c i i  d y s c y p lin y  
p ra c y , in te re s o w a ł się w a ru n k a m i 
p ra c y  na poszczególnych s ta n o w is ­
k a c h  roboczych .

Z  P U P IL K IE M  na spa­
cerze. s_

C A F -Jodkaw ski

DZIŚ
W NUM ERZE: Trójgłos o „Kopciuchu“ (autor, recenzent, felietonista) ♦  Disco zagłusza świat ♦  Ptasi ra]
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Plenarne posiedzenie KC PZPR
(Dokończenie ze atr. i )

Z  z a d o w o le n ie m  p o w ita li d y s k u ­
ta n c i s iln e  w ye ksp o n o w a n ie  w  w y ­
ty c z n y c h  p ro b le m ó w  p o l i t y k i  spo­
łe czn e j, m . in . p o d ję c ie  6p ra w  ro ­
d z in y , p o p ra w y  s y tu a c j i  ro d z in -  
w ie lo d z ie tn y c h  i  m a te k  sa m o tn y c h  
w y c h o w u ją c y c h  d z ie c i. W yra ze m  
ko n se kw e n tn e g o  w c ie la n ia  w  ży­
c ie  s tra te g ii p a r t i i  je s t z a p o w ia ­
d a n y  da lszy  s y s te m a tyczn y  w z ro s t 
fu n d u s z u  so c ja ln e g o , m ie s z k a n io ­
w ego , w z ro s t n a k ła d ó w  na  re n ty  
i  e m e ry tu ry ,  na o c h ro n ę  z d ro w ia .

W ie le  m ie jsca  pośw ięcono  w  d ys ­
k u s j i  ta k im  z a g a d n ie n io m , ja k  
w ła ś c iw a  o rg a n iz a c ja  p ra cy , ra c jo ­
n a ln e  w y k o rz y s ty w a n ie  e n e rg ii 
© raz m a te r ia łó w  i  s u ro w có w , t r a n ­
s p o rt. M ó w io n o  m . in .  o w ie lk im  
znaczen iu  oszczędnego gospoda ro ­
w a n ia  w ę g le m , w ska zu ją c , że ro z ­
rz u tn e  obchodzen ie  s ię  z ty m  cen­
n y m  s u ro w ce m  przez n ie k tó ry c h  
je g o  u ż y tk o w n ik ó w  ra z i zw łaszcza 
w  ze s ta w ie n iu  z c ię ż k im  w y s iłk ie m  
p o lsk ie g o  g ó rn ik a . S ło w a  k r y t y k i  
k ie ro w a n o  pod adresem  zb ę d n ych  
p rz e w o zó w  to w a ró w  i  ła d u n k ó w  na 
n ie p o trz e b n ie  w y d łu ż o n y c h  tra sa ch . 
Z w ra c a n o  uw agę , że tru d n o ś c i e- 
n e rg e tyczn e  n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  
n ie d o w ła d u  o rg a n iz a c y jn e g o  w  k o ­
o rd y n o w a n iu  w y łą cze ń  p rą d u  d o ­
k o n y w a n y c h  bez up rzedzen ia .

W  d y s k u s ji z a a kce n to w a n o  po­
trze b ę  dalszego ro z w o ju  n a u k  h u ­
m a n is ty c z n y c h  i  sp o łecznych , k tó re  
o d g ry w a ją  ta k  zasadniczą ro lę  w  
k s z ta łto w a n iu  św iadom ośc i cz ło ­
w ie k a  e ry  s o c ja liz m u . P o d k re ś lo ­
no  też  ran g ę  s p ra w  k u l tu r y .

K O M IT E T  C entra lny  PZPR 
p rz y ją ł jednom yśln ie  uchwalą 
w  spraw ie zw ołania V I I I  Z jaz­
du  PZPR, w yb o ru  delegatów 
oraz dyskus ji przedzjazdowej.

Na zakończenie d yskus ji głoś 
zabra ł I  sekretarz K C  PZPR 
Edw ard G ierek.

S E R D E C Z N IE  d z ię k u ją c  w szys t­
k im ,  k tó rz y  u c z e s tn ic z y li w  dys­
k u s j i ,  I  se k re ta rz  K C  s tw ie rd z ił,

iż  w y p o w ie d z i te  w n io s ły  w a r to ś ­
c io w e  e le m e n ty  do  p ro g ra m u , % 
k tó r y m  p ó jd z ie m y  na  s ja zd . 
U c h w a lil iś m y  w y ty c z n e  do d y s k u ­
s j i  p rze d z ja zd o w e j, p o d ję liś m y  de­
c y z ję  w  s p ra w ie  te rm in u  V I I I  
Z ja z d u  P Z P R  oraz  zasad w y b o ru  de ­
le g a tó w . Czeka nas obeen ie  w ie lk a  
p ra ca  w  c a łe j p a r t i i  i  w ś ró d  ogó łu  
spo łeczeństw a. M u s im v  do ło żyć  
s ta ra ń , a b y  tre ść  w y ty c z n y c h , d o ­
ta r ła  ja k  na jsze rze j, s tw o rz y ć  d o ­
godne ra m y  d y s k u s ji,  w  K tó r e j  
m o g lib y  się w y p o w ie d z ie ć  cz ło n ­
k o w ie  p a r t i i ,  c z ło n k o w ie  s o ju s z n i­
czych  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i  
b e z p a r ty jn i,  k a ż d y , k o m u  b lis k ie  
są s p ra w y  k r a ju .  Z g o d n ie  z zasa­
d a m i d e m o k ra c ji s o c ja lis ty c z n e j, 
zgodn ie  z d o b rą  tra d y c ją  p o p rze d ­
n ic h  z ja zd ó w .

O b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h  in s ta n ­
c j i ,  ca łego  a k ty w u  s tw ie rd z ił E. 
G ie re k , je s t uw ażne w y s łu c h a n ie  
o p in i i  k ry ty c z n y c h , s ta ra n n a  a na ­
liz a  w n io s k ó w  i  p ro p o z y c ji o raz 
w y k o rz y s ta n ie  ic h  w  p ro g ra m a c h ^ ! 
w  b ieżące j d z ia ła ln o ś c i p a r ty jn e j.  
W  d y s k u s ji p rze d z ja zd o w e j, ja k  to  
z a zw ycza j b yw a , lu d z ie  poruszać 
będą oprócz k w e s t i i  g e n e ra ln ych  
w ie le  co d z ie n n ych  bo lączek i  k ło ­
p o tó w . R ozw iązan ie  szeregu z n ic h  
le ży  w  sfe rze  w ła d z  te re n o w y c h . 
C hodzi -o to  — w ska za ł I  s e k re ­
ta rz  K C  — b y  ze s p ra w a m i, k tó ­
re  są m o ż liw e  do  z a ła tw ie n ia  od 
r ę k i  n ie  czekać do z ja zd u .

O kres  p o p rze d za ją cy  z ja zd  m u ­
s im y  w y k o rz y s ta ć  d la  m o ż liw ie  
na jlepszego w y k o n a n ia  te g o ro c z ­
n y c h  zadań. C h a ra k te ry z u ją c  te  
zadan ia , E d w a rd  G ie re k  s tw ie rd z ił,  
że chodz i p rzede w s z y s tk im  o 
w z ro s t p ro d u k c j i  r y n k o w e j i 
zw ię ksza n ie  d o s ta w  na  ry n e k . S y ­
tu a c ja  w  ty m  za k re s ie  — chociaż 
u lega  s ta le  p o p ra w ie  — n a d a l 
znaczn ie  odb iega  od p rz y ję ty c h  
za łożeń i  o b ie k ty w n y c h  m o ż liw o ś c i 
p o p ra w y . W ie le  re s o rtó w  i  o rg a ­
n iz a c ji gospodarczych  n ie  T e a lizu je  
p rz y ję ty c h  zobow iązań  w obec h a n ­
d lu . W  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i na leży  
z a p e w n ić  lepsze za o p a trze n ie  w  to ­
w a ry  za sp o ka ja ją ce  podstaw ow e  
p o trz e b y  spo łeczne. Z a k ła d y  w y ­
tw a rz a ją c e  te  to w a ry  p o w in n y  
m ieć  p ie rw sze ń s tw o  w  o trz y m y w a ­

n iu  s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w . W y ­
m aga to  k o n s e k w e n tn e j re a liz a c ji 
u s ta lo n y c h  p r io ry te tó w .

N a d a l n ie z m ie rn ie  w a ż n y m  za­
d a n ie m  — m ó w ił E d w a rd  G ie re k  
— pozosta je  w z ro s t d y n a m ik i e ks ­
p o r tu . C hodzi o m a k s y m a ln ą  m o ­
b iliz a c ję  z a k ła d ó w  i  p rze d s ię ­
b io rs tw  do  p ro d u k c j i  e k s p o rto w e j.

N ie m n ie j w ażne  je s t  z a p e w n ie ­
n ie  s p ra w n e j i  r y tm ic z n e j p ra c y  
t ra n s p o r tu . W  o k re s ie  jes iennego  
szczytu  p rz e w o zó w  w z ra s ta  zafiD - 
trz e b o w a n ie  na  t ra n s p o r t  p ło d o w  
ro ln y c h  i  p o w in n o  m ie ć  o no  zde­
cyd o w a n y  p r io r y te t .

N a jb a rd z ie j n e w ra lg ic z n y m  o g n i­
w em  nasze j g o s p o d a rk i w  a k tu a l­
n e j s y tu a c ji je s t e n e rg e ty k a  — m ó ­
w i ł  d a le j E d w a rd  G ie re k  — w  ro k u  
b ie żą cym  za kres  re m o n tó w  w  e le k ­
t ro w n ia c h  i  e le k tro c ie p ło w n ia c h , 
w  c a ły m  s ys te m ie  e n e rg e tyczn ym

Jest ba rdzo  sze ro k i. N a  re a liz a c ję  
tego  za dan ia  z o s ta ły  p rzeznaczone 
d o d a tko w e  ś ro d k i fin a n s o w e  i  rze­
czow e. T rze b a  u c z y n ić  w szys tko , 
a b y  przed  n a s ta n ie m  z im y  n a d a ł 
p o d e jm o w a ć  n iezbędne  k r o k i  z m ie ­
rza ją ce  do ra c jo n a liz a c ji zużyc ia  
e n e rg ii.

W ażne aadania m a  przed  sobą 
ro ln ic tw o  — p o d k re ś li ł m ów ca  —» 
p o w in n iś m y  zap e w n ić  ro ln ik o m  te r
m in o w e  d o s ta w y  ś ro d k ó w  p ro d u k ­
c j i  o raz  s tw o rz y ć  o d p o w ie d n ie  w a ­
r u n k i  d la  zakończen ia  te g o ro czn ych  
p ra c  p o lo w y c h  i  p rz y g o to w a n ia  
g le b y  pod  p rzysz ło ro czn e  u p ra w y .

W k ra c z a m y  obecn ie  w  ko ń co w ą  
fazę p ra c  nad  p la n e m  ro z w o ju  
po leczno-gospodarczego k r a ju  w  

1880 t . — za a kce n to w a ł I  se kre - 
ia rz  K C . Od w y n ik ó w , ja k ie  os iąg­
n ie m y  w  1980 r., zależeć będz ie  w  
o s ta tecznym  ra c h u n k u  re a liz a c ja

u c h w a l V I I  Z ja z d u  oraz  podstaw a 
w y jś c io w a  — do re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  V I I I  Z ja z d u . Szczególna w ię c  
o d p o w ie d z ia ln o ść  spoczyw a na 
w s z y s tk ic h , k tó rz y  uczes tn iczą  w  
proces ie  o p ra c o w y w a n ia  zadań  na 
ro k  p rz y s z ły .

N a za kończen ie  I  se k re ta rz  K C  
P Z P R  w y r a z i ł  w  im ie n iu  w szys t­
k ic h  p rze ko n a n ie , że p rz y ję te  na 
X V I  P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go w y ty c z n e  s p o tk a ją  się z p o p a r­
c ie m , a p rze d z ja zd o w a  d y s k u s ja  
u c z y n i je  w łasnośc ią  ca łego  naszego 
n a ro d u , że ca ła  p ra c u ją c a  P o lska  po 
w ita  V I I I  Z ja z d  P o ls k ie j Z je d n o ­
czo n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j d o b ry m i 
w y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i,  że nasza 
s o c ja lis ty c z n a  O jczyzna  będzie ro s ­
ła  w  s ilę  i  pom yślność.

P L E N U M  zakończyło odśpie­
wan ie  M iędzynarodów ki.

Przemówienie Edwarda Gierka

Uchwała
(Dokończenie ze s ir. 1)

n a w ia  ro z w in ą ć  w  o p a rc iu  •  
te  w y ty c z n e  o g ó ln o p a r ty jn ą  i 
o g ó ln o n a ro d o w ą  d y s k u s ję  nad 
za d a n ia m i w  d z ie d z in ie  da lsze­
go społeczno-gospodarczego 
ro z w o ju  P R L , w  p o g łę b ia n iu  
s o c ja lis ty c z n y c h  p rzeob rażeń  
zachodzących  w  naszym  k ra ­
ju ,  u t rw a la n iu  ro o ra ln o -p o li-  
ty c z n e j je d n o śc i n a ro d u  oraz  
w  u m a c n ia n iu  p a r t i i  i  je j  p rz e ­
w o d n ie j ro l i .

W y ty c z n e  K C  s ta n o w ią  a na ­
liz ę  n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le ­
m ó w , p rzed  k tó r y m i s>oi p a r­
t ia ,  n a ró d  i  spo łeczeństw o u 
p ro g u  la t  80, są p ro g ra ­
m e m  o tw a r ty m  na tw ó rc z e  i 
k o n s tru k ty w n e  in ic ja ty w y .

P u n k te m  w y jś c ia  d y s k u s ji 
p rz e d z ja z d o w e j p o w in n a  być  
w n ik l iw a  i  rze te ln a  ocena d o ­
ko n a ń  w  dekadz ie  la t  70, 
w  w v n ik u  re a liz a c ji s tra te g ii 
p rz y ję te j na V I  i  r o z w in ię te j 
na V I I  Z je źd z i«  PZPR .

A m b ic ją  ka ż d e j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j p o w in n o  b y ć  k o n ­
s tru k ty w n e  w y p o w ie d z e n ie  się
0 w s z y s tk ic h  u w a ru n k o w a ­
n ia ch  d e c y d u ją c y c h  o p e łn e j 
r e a liz a c ji p ro g ra m u  p a r t i i  o raz  
n a jis to tn ie js z y c h  p ro b le m a ch  
naszego ż y c ia  spo łeczno-gospo­
darczego. S zczególn ie  na leży  
eksponow ać i  ro z w ija ć  m y ś l o 
w s p ó ln e j o d p o w ie d z ia ln o śc i

- w s z y s tk ic h  P o la k ó w  za d a ^ z y  
p o m y ś ln y  ro z w ó j k r a iu .  k s z ta ł­
to w a ć  p rze ko n a n ie  o na d rzę d ­
nośc i in te re s u  o g ó ln o n a ro d o ­
w ego. upow szechn iać  p raw dę , 
że poz iom  ż y c ia  o b y w a te li,  
p o ls k ic h  ro d z in  i  ca łego  spo­
łeczeństw a za leży  od p o p ra w y  
ja k o ś c i p ra c y  i  d y s c y p lin y  
o b y w a te ls k ie j,  od  co d z ie n n e j 
a k ty w n o ś c i w  re a liz a c ji spo­
cz y w a ją c y c h  na k a żd ym  o b o ­
w ią z k ó w , od d a lsze j p o p ra w y  
gospoda rnośc i i  ra c jo n a ln e g o  
w y k o rz y s ta n ia  m a ją tk u  n a ro ­
dow ego.

W  ok re s ie  do V I I I  Z ja z d u  
w s z y s tk ie  p rze d s ię w z ię c ia  po ­
d e jm o w a n e  w  p ra c y  p a r ty jn e j  
p o w in n y  n a w ią z y w a ć  w  bezpo­
ś re d n i sposób do tre ś c i w y ­
ty c z n y c h  o ra z  być  p odpo rząd ­
ko w a n e  id e o w o -p o lity c z n y m  I 
o rg a n iz a c y jn y m  p rz y g o to w a ­
n io m  do V I I I  Z ja z d u .

P o d s ta w o w ym  fo ru m  d y s k u ­
s j i  u c z y n ić  n a le ży  zeb ra n ia  
p a r ty jn e  i p rzedzjazdow te k o n ­
fe re n c je  sp ra w o zd a w czo -w y ­
borcze  o raz  sp o tka n ia , n a ra ­
d y  i  se m in a r ia  a k ty w u  p a r t y j ­
nego ró ż n y c h  ś ro d o w isk . I n ­
s ta n c je  i  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  
p o w in n y  in ic jo w a ć  i  ro z w ija ć  
ta k ie  fo rm y  p ra c y , k tó re  u- 
m o ż liw ią  w s z y s tk im  cz ło n ko m
1 k a n d y d a to m  p a r t i i  w y w ią z a ­

n ie  się z o b o w ią zku  w n ik l iw e ­
go zap o zn a n ia  się z tre ś c ią  
w y ty c z n y c h  o ra z  a k ty w n e g o  
u d z ia łu  w  d y s k u s ji p rz e d z ja ­
zd o w e j.

K o m ite t  C e n tra ln y  w v ra ż a  
p rz e ko n a n ie , że w  d y s k u s ji 
nad  d a lszym  s o c ja lis ty c z n y m  
ro z w o je m  P R L  wezm ą a k ty w ­
n y  u d z ia ł dz ia łacze  so ju s z n i­
czych s tro n n ic tw  p o lity c z n v c h  
Z S L  i  SD. o rg a n iz a c ji spo łecz­
n o -p o lity c z n y c h , w szyscy  l u ­
d z ie  p ra c y  m ia s t |  w s i.

In s ta n c je  i  o rg a n iz a c je  p a r­
ty jn e  p o w in n y  p o d jąć  a k ty w ­
ne d z ia ła n ia , k tó re  u m o ż liw ią  
sz e ro k im  k rę g o m  spo łeczeń­
s tw a  w y p o w ie d z e n ie  się na 
te m a t p ro b le m ó w  za w a rty c h  
w  w y ty c z n y c h  na  V I I I  Z ja zd  
o ra z  z a p e w n ić  w a ru n k i do 
o tw a r te j i  rze czo w e j w y m ia n y  
p o g lą d ó w . N a le ży  o rg a n izo w a ć  ' 
k o n s u lta c je  z ró ż n y m i g ru p a ­
m i s p o łe czn o -za w o d o w ym i, w łą  
czać do d y s k u s ji a k ty w  bez­
p a r ty jn y ,  c z ło n k ó w  zw ią z k ó w  
za w o d o w ych , p rz o d u ją c y c h  r o ­
b o tn ik ó w  i  ro ln ik ó w ,, s p e c ja li­
s tów  ró ż n y c h  d z ie d z in  gospo­
d a rk i,  n a u k i, k u l t u r y ,  o św ia ­
ty .

L ic z y  się na a k ty w n y  u d z ia ł 
w  d y s k u s ji p rz e d z ja z d o w e j r u ­
ch u  m łodz ieżow ego . W ye ksp o ­
n o w a n ie  w  w y ty c z n y c h  w śród  
zagadn ień  spo łecznych  p ro b le ­
m a ty k i ro d z in y  s tw a rza  po ­
trze b ę  szerok iego  w łą cze n ia  
do d y s k u s ji k o b ie t i  o rg a n iz a ­
c j i  ru c h u  kob iecego.

W ażną ro lę  w  u p ow szechn ia ­
n iu  tre ś c i w y ty c z n y c h , in s p i­
ro w a n iu  d y s k u s ji p rze d z ja zd o ­
w e j o raz  in fo rm o w a n iu  spo łe ­
czeństw a o je j  p rze b ie g u  i  do­
ro b k u  m a ją  do s p e łn ie n ia  
ś ro d k i m asow ego p rze ka zu , a 
szczególn ie  p rasa  p a r ty jk a .

K o m ite t  C e n tra ln y  — g łos i 
w  z a k o ń cze n iu  u c h w a ła  — w y ­
raża  g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , że 
o g ó ln o p a r ty jn a  i  o g ó ln o n a ro ­
do w a  d y s k u s ja  na d  w y ty c z ­
n y m i na V I I I  Z ja z d  o ra z  c a ły  
zespół d z ia ła ń  id e o w o -p o lity e z - 
n y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h  p o d ję ­
ty c h  w  ra m a c h  p rz y g o to w a ń  
do z ja zd u  dob rze  s łu żyć  bę­
d z ie  tw o rz e n iu  k l im a tu  t ro s k i 
o s p ra w y  k r a ju  i  n a ro d u , 
k s z ta łto w a ć  będzie  zaangażo­
w ane p o s ta w y  i  in ic ja ty w y ,  
w zbogacać będzie  nasz w s p ó l­
n y  d o ro b e k  zg odn ie  z w io d ą ­
cy m  has łem  w y ty c z n y c h  K C . 
P rze d z ja zd o w a  d y s k u s ja , ja k o  
fo rm a  n a jsze rsze j k o n s u lta c ji 
p ro g ra m u  dalszego ro z w o ju  
s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i z ca łą  
p a r t ią ,  z k la są  ro b o tn ic z ą , z 
lu d ź m i p ra c y  m ia s t i  w s i. po ­
z w o li V I I I  Z ja z d o w i w y p ra ­
cow ać p o l i ty k ę  zgodną z n a j­
ż y w o tn ie js z y m i in te re s a m i P o l­
s k i i  P o la k ó w , z a s p ira c ja m i 
naszego n a ro d u .

I  S E K R E T A R Z  K C . s tw ie rd z ił na 
w s tęp ie , że p rz e d ło ż o n y  p od  ro z ­
w agę K o m ite tu  C e n tra ln e g o  p ro ­
je k t  w y ty c z n y c h  na  V I I I  Z ja z d  p a r ­
t i i  zo s tan ie  — po ro z p a trz e n iu  1 
z a tw ie rd z e n iu  — o p u b lik o w a n y  i  
p o d d a n y  o g ó ln o p a r ty jn e j i  o g ó ln o ­
n a ro d o w e j d y s k u s ji.

T y tu ł  w y ty c z n y c h : „O  da lszy  ro ­
z w ó j s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i,  o po­
m yś lność  .n a ro d u  p o ls k ie g o ”  — 
o ś w ia d c z y ł E . G ie re k  —  o d d a je  n a ­
sze p o d s taw ow e  za ło że n ia , m ia n o - 
w ic ie  c iąg łość s tra te g ii spo łeczno- 
gospodarczego ro z w o ju  P o ls k i w  
la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  i  os iem ­
d z ie s ią tych . W  o b e cn e j, z b liż a ją c e j 
się k u  k o ń c o w i, d e ka d z ie , d ź w ig ­
n ę liś m y  nasz k r a j  n a  n o w y  ja k o ś ­
c io w o  poz iom . Id e n ty c z n e  b y ły  w  
o bu  p ię c io le c ia ch  Cele nasze j p o li­
t y k i  i  j e j  p o d s ta w o w e  za łożenia, 
choć o czyw iśc ie  b y ły  m ię d zy  ty m i 
p ię c io le c ia m i ró w n ie ż  zauw aża lne  
ró ż n ic e . W  d r u g ie j p o ło w ie  la t  s ie ­
d e m d z ie s ią tych  w  is to tn y  sposób 
p o g o rs z y ły  się z e w n ę trz n e  w a ru n k i 
re a liz a c ji zadań g o sp o da rczych . O d­
b iło  się to  s iln ie  na w y m ia n ie  go ­
spo d a rcze j z ro z w in ię ty m i k ra ja m i 
k a p ita lis ty c z n y m i.  N ie k o rz y s tn e  w a ­
r u n k i a tm o s fe ry c z n e  u n ie m o ż liw ia ­
ły  p e łną  re a liz a c ję  zadań  ro ln ic tw a . 
N ie  w szys tko  z d o ła liś m y  w  p e łn i 
p rze w id z ie ć  i  n ie  u s trz e g liś m y  się 
też  n iedo m a g a ń  s u b ie k ty w n y c h . E. 
G ie rek  w ska za ł m . in .  na  n ie d o s ta ­
te czn y  w z ro s t e fe k ty w n o ś c i gospo­
d a ro w a n ia . na d y s p ro p o rc je  w  ro ­
z w o ju  g o spoda rczym , zw łaszcza w  
tra n s p o rc ie  i  e n e rge tyce .

T e n  ro z w ó j s y tu a c j i  z m u s ił nas 
do m o d y f ik a c j i  ro c z n y c h  p la n ó w  
gospoda rczych  w  s to s u n k u  do p la ­
nu 5 - le tn ie g o . M im o  tru d n ie js z y c h  
w a ru n k ó w  k o n ty n u u je m y  je d n a k  w  
d ru g ie j p o ło w ie  d e ka d y  p o ds taw o­
we t re n d y  ro z w o jo w e  i  m o d e rn iz a ­
c y jn e  ro zpoczę te  u p rze d n io .

Je ś li id z ie  o p o l i t y k ę  społeczną, 
to  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  la t  s iedem ­
d z ie s ią tych  z a p e w n iliś m y  bezprece­
d ensow y pod w zg lę d e m  w yso ko śc i 
i  pow szechności w z ro s t p lac  re a l­
n ych , w  d ru g ie j zaś s k u p iliś m y  
uw agę i  ś ro d k i na ro z w ią z y w a n iu  
szczególn ie  o s try c h  p ro b le m ó w  so­
c ja ln y c h  (o p ie ka  z d ro w o tn a , p od ­
w y ż k i re n t i  e m cry tU T  itp .) .

O o s ią g n ię c ia ch  la t  s iedem dzies ią ­
ty c h  za decydow a ła  p ra ca  —  o f ia r ­
na, c ię żka  p ra c a  ca łego  naszego 
n a ro d u . 1 dziś te n  p o d s ta w o w y  
c z y n n ik , lu d z k ie j p o s ta w y , w y t rw a ­
ło śc i i  a k ty w n o ś c i m a  ro z s trz y g a ­
jące  znaczen ie . M im o  z ja w is k  ne ­
g a ty w n y c h , będzie to  dekada  n a j­
w iększego i  n a jb a rd z ie j w szech­
s tro n n e g o  postępu  gospodarczego i 
soc ja lnego  w  h is to r i i  P o ls k i L u d o ­
w e j.

P O D S T A W O W Y M  zadan iem  w y ­
ty c z n y c h  K C  na  V I I I  Z ja z d  jes t 
n a k re ś le n ie  p ro g ra m u  ro z w o ju  P o l­
s k i w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią tych , prze 
de w s z y s tk im  w  p ie rw s z y m  p ię c io ­
le c iu  tego  okre su .

O ce n ia ją c  w a ru n k i ze w n ę trzn e  i  
w e w n ę trz n e  o k re ś la ją c e  nasze m o ­
ż liw o ś c i ro z w o jo w e , m ów ca  z w ró ­
c i ł  uw agę , że w  c a ły m  w spó łczes­
n y m  św iec ie , ze znaczn ie  w iększą  
n iż  u p rz e d n io  o s trośc ią , w y s tę p u ją  

- b a r ie ry  u tru d n ia ją c e  w z ro s t gospo­
d a rczy , p rzede w s z y s tk im  b a r ie ra  
e n e rge tyczna , su ro w c o w a  i  żyw noś­
c iow a. W  n a sze j p o lity c e  gospodar­
cze j m u s im y  b ra ć  pow ażn ie  pod 
uw agę im p lik a c je  s y tu a c ji ś w ia to ­
w e j i  w yc ią g a ć  s tą d  o d p o w ie d n ie  
w n io s k i.

N aszym  ce lem  je s t  za p ew n ien ie  
dalszego sys te m a tyczn e g o  — choć 
p lanow anego  o s tro ż n ie  i  re a ln ie  — 
w z ro s tu  gospodarczego i  postępu w  
za sp o ka ja n iu  p o trz e b  spo łecznych . 
M am y k u  tem u  m o cn e  po d s ta w y w 
w ie lk ic h  re ze rw a ch , k a d ra c h  1 po­
te n c ja le  p ro d u k c y jn y m . M a m y m oc 
ne opa rc ie  we w s p ó łp ra c y  z naszy­
m i s o ju s z n ik a m i i  p rz y ja c ió łm i,  a 
p rzede w s z y s tk im  z K ra je m  Rad. 
M a m y  w reszc ie  w ie lk ie  m o ż liw o śc i 
zw iększen ia  e fe k ty w n o ś c i gospoda­
ro w a n ia  i  w y d a jn o ś c i p ra c y . G łó w ­
na za te m  sp ra w a  i  g łó w n e  zada­
n ie  po lega  na u ru c h o m ie n iu  i  w y ­
k o rz y s ta n iu  ty c h  re ze rw . T a ka  je s t 
idea  p rze w o d n ia  p ro g ra m u  n a k re ­
ś lonego w  p ro je k c ie  w y ty c z n y c h . 
P ro g ra m  te n  zd e cyd o w a n ie  k ła d z ie  
na c isk  n ie  ty le  na  zadan ia  ilo ś c io ­
we. ile  na ja ko śc io w e .

W c e n tru m  nasze j p o l i t y k i  spo­
łe c z n e j s ta w ia m y  s p ra w y  ro d z in y  1 
je j  p o trze b , w  t y m  m ie s z k a n io ­
w ych .

( O m ó w ie n ie )
N a d a l będz ie  p o p ra w ia n a  s y tu a ­

c ja  m a te r ia ln a  1 so c ja ln a  ro d z in  
w ie lo d z ie tn y c h , m a te k  sam otn ie  
w y c h o w u ją c y c h  d z ie c i, e m e ry tó w  i 
re n c is tó w ; n a s tą p i da lszy  postęp  w  
za kres ie  o c h ro n y  z d ro w ia  społeczeń

S ta w ia m y  pow ażne z a d a n ia — po ­
w ie d z ia ł d a le j I  s e k re ta rz  K C  *— 
w  d z ie d z in ie  p o p ra w y  za o p a trzen ia  
lu d n o śc i w  p rze m ys ło w e  a r ty k u ły  
k o n s u m p c y jn e , czego w y ra z e m  stać 
się p o w in n o  za ró w n o  zw iększen ie  
l lo i t s w  Jak I  lepsze dos tosow an i«  
ic h  s t r u k tu r y  do p o p y tu  spoleczne-

8°W la ta c h  s ie dem dz ies ią tych  z ro ­
b il iś m y  dużo d la  ro z w o ju  i  u n o w o ­
cześn ien ia  ro ln ic tw a  oraz  gospodar­
k i  żyw n o śc io w e j. R o zw ią za liśm y  
ta kże  w ie le  zasadn iczych  p ro b le ­
m ó w  so c ja ln y c h  w s i. P o lity k a  ta  
będzie k o n ty n u o w a n a .

K L U C Z O W Y M  za d a n ie m  Jest w y ­
d a tn e  zw iększen ie  p ro d u k c j i  zbóż I 
pasz, ja k o  po d s ta w o w y  w a ru n e k  
dalszego w z ro s tu  p o g ło w ia  z w ie rz ą t 
gosp o d a rsk ich  i  p o p ra w y  zaopatrzę  
n ia  k ra ju  w  p ro d u k ty  m ięsne, a 
ta kże  z m n ie jsza n ia  im p o r tu  zbóż i  
pasz. R o ln ic tw o  nasze m a  jeszcze 
w ie le  re ze rw  p ro d u k c y jn y c h . M u s i­
m y  po te  re z e rw y  sięgać konse ­
k w e n tn ie  i  sys te m a tyczn ie  w  ka ż ­
d ym  sek to rze  ro ln ic tw a  i  w  k a ż ­
d y m  gosp o d a rs tw ie  ro ln y m . N ie - 
zb ę d n y  je s t też  szybszy ro z w ó j 
p rze m ys łó w  z a o p a tru ją c y c h  r o ln ic ­
tw o , s ta le  do sko n a le n ie  szeroko  r o ­
zu m ia n e j o b s łu g i ro ln ic tw a  oraz 
s z k o ln ic tw a  i  o ś w ia ty  ro ln ic z e j.

W nadchodzące j dekadz ie  będz ie ­
m y  n a d a l ro z w ija ć  p rze m ys ł spo­
żyw c z y . P o w in n iś m y  w  c ią g u  k i lk u  
la t  usunąć  n ie d o b o ry  ty c h  a r t y ­
k u łó w  żyw n o ś c io w y c h , k tó re  m oże­
m y  w y tw a rz a ć  z w ła s n y c h  s u ro w -

CÓJe ś li id z ie  o dochody  re a ln e  lu d ­
nośc i to  s fo rm u ło w a n e  w  te j d z ie ­
d z in ie  za m ie rze n ia  p rz e w id u ją  d a l­
szy w z ro s t poz iom u  ż y c ia  w szys t­
k ic h  g ru p  spo łecznych , w  ty m  
zw łaszcza n a jn iż e j uposażonych , z a  
p la n o w a n y  w z ro s t dochodów  p o w i­
n ie n  zna leźć n a le ży te  zabezpieczenie 
w  d o s taw ach  to w a ró w  1 us ług .

G łó w n ą  p rze s ła n ką  os ią g n ię c ia  ce 
16w spo łecznych  w  n a dchodzące j 
dekadz ie  będzie p o p ra w a  e fe k ty w ­
ności g o sp oda row an ia . S łu żyć  tem u  
p o w in n o  m . in .  s k ie ro w a n ie  s ił i 
ś ro d k ó w  na te  d z ie d z in y , k tó re  n ie  
n a d ąża ją  za postępem  in n y c h . D o­
ty c z y  to  zw łaszcza e n e rg e ty k i i  
t ra n s p o r tu .

S p ra w ą  szczególn ie  w ażną  s ta je  
się ra c jo n a ln a  gospoda rka  p a liw a ­
m i i  ene rg ią , s u ro w c a m i i  m a te r ia ­
ła m i do p ro d u k c j i .  O b n iżka  m a te ­
r ia ło c h ło n n o ś c i je s t je d n y m  z w a ­
ru n k ó w  pe łnego w y k o rz y s ta n ia  m o ­
cy  p ro d u k c y jn y c h . Pełne w y k o rz y ­
s tan ie  m o cy  w y tw ó rc z y c h  w ym aga  
też le p sze j e k s p lo a ta c ji pos iadane­
go p a rk u  m aszyn  i  u rządzeń .

W ie le  u w a g i — p o d k re ś li ł E . G ie ­
re k  _  pośw ięca ją  w y ty c z n e  p e łn e ­
m u  w y k o rz y s ta n iu  czasu p ra cy . 
P o d s ta w o w ym  tego  w a ru n k ie m  je s t 
ra c jo n a ln e  z a tru d n ie n ie . N ada l tez 
is to tn e  re z e rw y  tk w ią  w  p o p ra w ie  
o rg a n iz a c ji i  u m a c n ia n iu  d y s c y p lij 
n y  p ra cy , u s p ra w n ia n iu  pow iązań  
k o o p e ra c y jn y c h  m ię d z y  z a k ła d a m i.

S p ra w ą  w ie lk ie j  w a g i je s t z w ię k ­
szenie u d z ia łu  nasze j g o sp o d a rk i w  
m ię d z y n a ro d o w y m  podzia le  p ra cy . 
W  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  p o d ję to  
szereg d z ia ła ń  d la  p rzysp ieszen ia  
ro z w o ju  e k s p o rtu , a le  m im o  to  je ­
go w zro s t b y ł i  je s t r ie z a d o w a la ją -  
cy. W a ru n e k  jego  z w ię ksze n ia  s ta ­
n o w i pon ra w a  s t r u k tu r y  i  Jakości 
p ro d u k c ji,  lepsza obs ługa  te c h n ic z ­
na i  h a n d lo w a , te rm in o w o ś ć  i  so­
lid n o ść  w  w y w ią z y w a n iu  s ię  z 
k o n tra k tó w .

Szczególną w agę p rz y w ią z u je m y  
do da lszego ro z w o ju  w szechs tron ­
n e j w s p ó łp ra c y  gospoda rcze j ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  i  in n y m i 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n e j w s p ó ln o ty . 
Jesteśm y ta kże  z a in te re s o w a n i d a l­
szym  ro z w o je m  w y m ia n y  z ro z w i­
n ię ty m i k ra ja m i k a o ita lis ty c z n y m i 
i  z k ra ja m i ro z w ija ją c y m i się.

R E A L IZ A C J A  zadań społeczno- 
gosD odarczych p rz y s z łe j de ka d y  
w ym a g a ć będzie  da lszego doskona ­
le n ia  p la n o w a n ia  i  za rządzan ia  go­
sp o d a rką . P ro p o n u je m y  — ośw ia d ­
czy ! I  se k re ta rz  K C  — p o d jęc ie
d z ia ła ń  z m ie rz a ją c y c h  do um o cn ie -

n ia  ra n g i p la n u  ce n tra ln e g o  ja k o  
w y k ła d n ik a  in te re só w  ogó ln o sp o ­
łe czn ych . R ów nocześn ie  d o jrz a ły  wa 
r u n k i  po te m u , a b y  zap e w n ić  o rg a ­
n iz a c jo m  gospoda rczym  i  te re n o ­
w y m  w iększą  sam odzie lność, a za­
razem  o b a rczyć  je  w iększą  odpo­
w ie d z ia ln o śc ią .

K on ieczne  je s t da lsze do sko n a le ­
n ie  f u n k c j i  p lac o raz  p o p ra w ia m «  
ic h  s t r u k tu r y  w  k ie ru n k u  ś c iś le j­
szego u z a le żn ie n ia  w z ro s tu  za rob ­
k ó w  p ra c o w n ic z y c h  od p o p ra w y  
w y n ik ó w , w z ro s tu  k w a l i f ik a c j i  za­
w o d o w ych  i  s tażu p ra cy .

P o d n ies ien ie  e fe k ty w n o ś c i gospo­
d a ro w a n ia  w ym a g a ć będzie  od 
p rz e d s ię b io rs tw  s k u p ie n ia  zasadn i­
cze j u w a g i na obn iżce  ko sz tó w  p ro ­
d u k c j i .

W  ro k u  p rz y s z ły m  — na  p o d s ta ­
w ie  oce n y  w y n ik ó w  p rze p ro w a d za ­
n y c h  do tychczas p rzeds ięw zięć w  
za kres ie  do sko n a le n ia  zarządzan ia , 
p la n o w a n ia  i  sys tem ów  e ko n o m icz ­
n o -f in a n s o w y c h  — s fo rm u łu je  się 
k ie ru n k i dalszego nostęnu.

Z a  je d n ą  ze su ra  w  n a jp iln ie js z y c h  
p o w in n iś m y  uw ażać podn ies ien ie  
sku tecznośc i s te ro w a n ia  p rocesam i 
g osooda rczyra i w  tra k c ie  re a liz a c ji 
w y ty c z o n y c h  zadań, podw yższan ie  
d y s c y p lin y  p la n ó w , p rzes trzegan ie  
n o rm  i  n o rm a ty w ó w .

E. G ie re k  p o w ie d z ia ł nas tępn ie , 
że w  nadchodzących  la ta c h  m u s i­
m y  z m ie n ić  w ie le  do tychczas  s to ­
so w anych  m e tod  d z ia ła n ia , a na ic h  
m ie jsce  w n ro w a d z ić  ta k ie , k tó re  le ­
n ie ! o d p o w ia d a ją  n o w y m , z re e r . ły  
t ru d n ie js z y m  u w a ru n k o w a n io m .
W ym agać to  będz ie  u m o cn ie n ia  
in s n lra c y in e j i  k o n t ro ln e j fu n k c i i  
o rg a n iz a c ji i  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  
w e  w s z y s tk ic h  o g n iw a ch  gosnodar- 
k i .  W v ty c z n e  p o tw ie rd z a ją  g łó w n e  
k ie r u n k i n o litv lc i w e w n ę trz n e j n a ­
sze j p a r t i i .  Jest to  p o l i ty k a  s p ra w ­
dzona i  s ta b iln a .

R e a liza c ja  zadań spo łeC zno-ekono- 
m iczn ye h  je s t n ie ro z e rw a ln ie  z w ią ­
zana  z k o n s e k w e n tn y m  u rz e c z y w is t­
n ia n ie m  zasad s o c ja lis ty c z n e j dem o­
k r a c j i .  a w le c  z p ra w id ło w y m  k o ­
ja rz e n ie m  in s ty tu c j i  p rzeds taw i?  
c ie ls k ic h  1 sa m orządow ych  z n o w o ­
cześnie zo rg a n izo w a n ą  a d m in is tra -  
c ía  p a ń s tw o w a . D użą w agę p rz y ­
k ła d a ć  p o w in n iś m y  do dalszego do- 
skona ’ e n ia  w s p ó łp ra c y  nasze j p a r t i i  
ze Z ’ ednoC zonym  S tro n n ic tw e m  ' 
T /udow ym  i  S tro n n ic tw e m  D em o­
k ra ty c z n y m  oraz  do  za c ie śn ia n ia  
nasze j w ię z i z b e z p a r ty jn y m i.

D Z IS IE JS Z E  posiedzen ie  K C  — 
s tw ie rd z ił E. G ie re k  — o tw ie ra  o- 
k re s  beznośredn ich  p rzy g o to w a ń  
id e o w o -p o lltv c z n v c h  i  o re a n iz a c y j-  
n vcb  p a r t i i  do V I I I  Z ja z d u . W ch o ­
d z im y  w  te n  o k re s  w  to k u  t r w a ją ­
c e j od w rze śn ia  k a m n a n ii sp ra w o ­
z d a w czo -w yb o rcze j. W a żn ym  zada ­
n ie m  w s z y s tk ic h  te re n o w y c h  in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h  je s t a n a liz a  I 
w y k o rz y s ta n ie  bogatego d o ro b k u  
zeb rań  s p ra w o zd a w czo -w yb o rczych . 
P o w in ie n  on  zostać u w z g lę d n io n y  
w  p ro g ra m a c h  d z ia ła n ia , tprzyezy- 
n ić  s ię  do da lszego u m a c n ia n ia  
p o d s ta w o w ych  o g n iw  p a r t i i .  N o w o  
w y b ra n e  e g z e k u ty w y  m usza n ie ­
zw ło c z n ie  p rz y s tą p ić  do p rz y g o to ­
w a n ia  d y s k u s ji p rze d z ja zd o w e j.

O cze ku je m y , że w  d y s k u s ji t e j  
w ezm ą a k ty w n y  u d z ia ł c z ło n k o w ie  
i  k a n d y d a c i p a r t i i ,  w ^ lo w ia d a ją e  
sie na te m a t p ro p o n o w a n y c h  k ie ­
ru n k ó w  dalszego ro z w o ju  k r a ju .

W y ty c z n e  adresow ane są do  w szy­
s tk ic h  P o le k  i  P o la kó w , k tó ry m  
d ro g ie  są s p ra w y  k r a ju  i  n a ro d u . 
L ic z y m y  na to . że w  d y s k u s ji 
p rze d z ja zd o w e j za b io rą  g łos w szy ­
scy, k tó r z y  chcą  a k ty w n ie  w sp ó ł­
tw o rz y ć  p ro g ra m  ro z w o ju  s o c ja li­
s ty c z n e j o jc z y z n y  i  u rz e c z y w is tn ia ć  
go w  p ra k ty c e .

O cze ku je m y , że p rz y g o to w a n io m  
do V I I I  Z ja z d u  to w a rz y s z y ć  bedz ie  
w y s o k i r y tm  p ra c y  i  a tm o s fe ra  za­
an g a żo w a n ia  we w s z y s tk ic h  środo­
w is k a c h . S praw a o w ie lk ie i ^ a d z e  
je s t w y k o rz y s ta n ie  czasu, ja k i  po ­
zos ta ł do końca  bieżącego ro k u  d la  
o d ro b ie n ia  za leg łośc i i  m o ż liw ie  n a j­
lepszego w y k o n a n ia  te g o ro czn ych  
zadań. Jestem  p rze k o n a n y  — p o ­
w ie d z ia ł I  se k re ta rz  K C  P ZP R  — 
że — ta k  ja k  zawsze, lu d z ie  p ra c y  
p o w ita ją  z jazd  nasze j p a r t i i  d o b ­
r y m i w y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i i  
a k ty w n v m  u d z ia łe m  w  p rze d z ja zd o ­
w e j d y s k u s ji,  w nosząc go d n y  w k ła d  
w e w spó lne  d z ie ło  da lszego ro z w o ­
ju  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i i  p o m y ś l­
nośc i n a ro d u  p o lsk ie g o .
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Thomas J. Watson 
ambasadorem USA
w Moskwie

D O  M o s k w y  p rz y b y ł n o w y  am ba­
sa d o r U S A , Thom as J . W atson . Jest 
on  szes-nastym am basadorem  am e­
ry k a ń s k im  w  M o skw ie  od czasu 
na w ią za n ia  s to su n kó w  d y p lo m a ty c z  
n y c h  m ię d z y  o bu  k ra ja m i w  1933 r. 
Jes t też jednocześn ie  p ie rw szym  
n ie za w o d o w ym  d y p lo m a tą . L iczą cy  
65 la t  W atson  u ro d z ił się w  D a y - 
ta n  (O h io ). U k o ń c z y ł u n iw e rs y te t 
B ro w n a , a w  czasie w o jn y  d o s łu ż y ł 
się s topn ia  p o d p u łk o w n ik a  w  lo t ­
n ic tw ie . Od 1937 r .,  z p rze rw ą  w o ­
je n n ą , p ra c o w a ł w  ko n c e rn ie  IB M , 
dochodząc do  s ta n o w iska  p rze w o d ­
n iczącego R ady  W y k o n a w c z e j. Od 
1878 r . b y ł p rze w o d n iczą cym  ogó l­
n e j k o m is ji d o ra d cze j A g e n c ji ds. 
K o n t r o l i  Z b ro je ń  i  R o zb ro je n ia . 18 
la t  te m u  b y ł,  w ra z  z In n y m i p rze­
m y s ło w c a m i, z w iz y tą  w  M oskw ie . 
Jego n o m in a c ja  ocen iana  je s t przez 
o b s e rw a to ró w  p o lity c z n y c h  ja k o  
chęć zb liże n ia  m ię d zy  o bu  k ra ja ­
m i,  a w  szczególności zw iększen ia  
w y m ia n y  h a n d lo w e j.

RFN nie dostarczy
broni Chinom

BO NN PAP. Kanclerz RFN 
H e lm u t S chm id t u d z ie lił w y ­
w ia d u  te le w iz ji w ło sk ie j, w  
k tó ry m  odpow iadał na szereg 
py tań  dotyczących k luczow ych 
prob lem ów  m iędzynarodowych. 
Zapytany, w  zw iązku z euro­
pejską podróżą p rem iera  C hRL 
Hua K uo-fenga , o stosunek do 
C h in , kanclerz odparł, że opo­
w iada się za u trzym aniem  do­
b rych  stosunków *  tym  k ra ­
jem , lecz nie dostarczy Pekino­
w i żadnych b ron i. R epublika 
Federa lna n ie  ma zam iaru  po­
zw o lić , b y  je j stosunki z C h i­
nam i zostały w ykorzystane 
przeciw ko Z w iązkow i Radziec­
k iem u.

Schm idt w y ra z ił rów nież 
przekonanie, że ZSRR n ie  chce 
w o jn y , a u trzym u jące  się w  
określonych kolach z im now o- 
jennych  odm ienne op in ie  na­
zw ał „w ie lk im  błędem ” .

Zamieszki rasowe
w Bostonie

\
N O W Y  JO R K  P A P . P ią te k  b y ł

d ru g im  d n ie m  zam ieszek na t le  ra ­
so w ym  w  B o s to n ie . U trz y m u ją c y  
się w  ty m  m ieśc ie  n ie p o k ó j spo­
w o d o w a n y  je s t c h u lig a ń s k im i 
a k c ja m i b ia ły c h  ra s is tó w  u s i łu ją ­
cych  n ie  dopuśc ić  do k o n ty n u o w a ­
n ia  n a u k i w  z in te g ro w a n y c h  szko­
ła c h , do  k tó ry c h  uczęszcza w s p ó l­
n ie  m ło d z ie ż  b ia ła  i  m u rz y ń s k a .

N a w ią z u ją c  do o s ta tn ic h  w y d a ­
rzeń . gazeta ,,B oston  G lo b e ”  za­
znacza, że w ładze  w y k a z u ją  k o m ­
p le tn ą  bezsilność w  ro z w ią z y w a n iu  
p ro b le m ó w  z w ią za n ych  z k o n f l ik ­
ta m i na t le  ra so w ym  w  szko łach .

Egipt myśli o kolejnym Camp David

Rozbieżności w sprawie 
tzw. autonomii palestyńskiej

K A IR  PAP. E g ip t n a jw y ra źn ie j zm ierza do zorganizowania 
nowego spotkania prezydentów  C artera  i  Sadata oraz prem ie­
ra  Regina, zdając sobie sprawę z n iem ożliw ych  do przezw y­
ciężenia różnic w  stanow iskach K a iru  i  T e l-A w iw u  podczas 
rokow ań na tem at tzw . au tonom ii pa lestyńsk ie j. O statnie w y ­
pow iedzi p rem iera  E g ip tu , C h a lila  wskazują, że zakładanie 
osied li żydow skich na terenach okupow anych przez Iz rae l s ta­
je  się coraz bardz ie j k ło p o tliw e  d la  o fic ja ln ych  p o lity kó w  
E g ip tu  i  świadczy o tym , że proces poko jow y m iędzy Egiptem  
a Izrae lem  n ie zdołał w  n iczym  ograniczyć an i pow strzym ać 
ko lon iza c ji przez T e ł-A w iw  arabskich ziem okupowanych.

S Ą D ZĄ C  po odgłosach prasv 
arabsk ie j, in c ja ty w a  E g ip tu  w 
spraw ie zw ołania kolejnego 
„szczytu”  przyw ódców  USA, 
E g ip tu  i  Izrae la, będąca rodza­
jem  próbnego balonu, spotkała 
się z z im nym  przy jęc iem  za­
rów no w  W aszyngtonie ja k  i 
Iz rae lu . Przedstaw ic ie l Izrae ia 
na negocjacjach w  spraw ie tzw. 
au tonom ii pa lestyńskie j, m in i­
s te r spraw  v^ew nQtrznych, Jo-

L1V U L L M A N N  i  je j  13- 
le tn ia  córka L in n  to s łyn ­
nym  S wiecie Disneya w  
O rlando na F lo rydz ie , gdzie 
znana a k to rka  spędziła 
k ró tk i u r lo p  przed p rzy­
jazdem  do Europy na zd ję­
cia do nowego f i lm u  (o je j 
bytności w  Polsce p isała  
niedaw no prasa).

C A F -U P I

sef B u rg  od rzuc ił m ożliwość 
spotkania trzech przyw ódców  
tw ie rdząc, ja koby  w  rokow a­
niach osiągnięto dalszy w yraź­
n y  postęp i że toczą się one w  
p rzy jazn e j atmosferze. Tym cza­
sem wiadom o, że dotychczaso­
we negocjacje w  spraw ie au to ­
nom ii pa lestyńsk ie j u tkn ę ły  
p rak tyczn ie  w  m a rtw ym  pun k­
cie.

W  ko łach b liskow schodnich 
sądzi się, że U S A rów n ież  nie 
spieszą się ze zwołaniem  no­
wego spotkan ia  „n a  szczycie”  
w  s ty lu  Camp D av id , znając 
doskonałe stanow isko izraelskie 
i  n ie w idząc m ożliwości p ra k ­
tycznego pow strzym ania ko lo­
n iza c ji iz ra e lsk ie j na arabskich 
te ry to r ia ch  okupowanych. «

Żadne nacisk i W aszyngtonu 
na T e l-A w iw  w  te j kw e s tii nie 
p rzyn io s ły  dotychczas rezu lta ­
tu  i  tru d n o  przypuścić, aby

spotkanie Carter-S adat-B egin . 
naw e t je ś lib y  do niego dosz łj, 
m ogło zm ienić fundam enta lne 
k ie ru n k i p o lity k i iz rae lsk ie j, t j.  
ekspansję i  aneksję ziem oku ­
pow anych na Zachodnim  Brze­
gu Jordanu i  w  s tre fie  Gazy. 
Tzw . częściowa autonom ia dla 
zam ieszkującej te te re ny  ponad 
m ilio n o w e j rzeszy Pa lestyńczy­
kó w  ma w  rzeczywistości na 
celu um ocnienie a n ie  roz luź­
n ien ie  okupacji.

W aszyngton, ja k  się podkre­
śla, nie podejm ie żadnej, b a t-  
dz ie j a k tyw n e j p róby  zm iany 
te j p o l ity k i w  okresie przedw y­
borczym  w  Stanach Zjednoczo­
nych, chociaż trud no  nie do­
strzec że tra c i ty m  sam ym  
w p ły w y  w  naftow ych  pań­
stw ach arabskich.

Na t le  te j ro zg ryw k i z całą 
mocą po jaw ia  się w ą tek dw o­
istości p o lity k i egipskie j. Tak 
w ięc z je dne j s trony K a ir  pu­
b liczn ie  oskarża Iz rae l o g w a ł­
cenie postanow ień poko jow ych 
a z d ru g ie j n ie  m a to , ja k  do­
tąd, głębszego w p ły w u  na roz­
w ija n ie  dw ustronnych stosun­
ków  egipsko-izraelskich.

Nowe głowice
dla amerykańskich rakiet

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r ­
s tw o  O b ro n y  U S A  z a w a rło  z k o n ­
ce rnem  „L o c k h e e d ’ '  k o n t r a k t  w a r ­
to ś c i Ok. 73 m in  d o la ró w  na b u ­
do w ę  n o w y c h  g ło w i®  b o jo w y c h  d la  
p o c is k ó w  b a lis ty c z n y c h  ty p u  „ T r i -  
d e n t -1” , w y s trz e liw a n y c h  z p o k ła ­
d ó w  o k rę tó w  p o d w o d n ych . N ow a 
g ło w ic a  o n a zw ie  „M a rk -5 0 0 ” , o k re ­
ś la n a  ró w n ie ż  m ia n e m  „E v a d e r”  
m a  c h a ra k te ry z o w a ć  s ię  zw iększo ­
ną m o ż liw o śc ią  p o k o n y w a n ia  o b ro ­
n y  a n ty ra k ie to w e j.

W s ka zu je  s ię , że te n  k r o k  w  po­
łą c z e n iu  z p o p rze d n ią  d e cyz ją  w y ­
p ro d u k o w a n ia  i  rozm ieszczen ia  no ­
w ego sys tem u  p o e iskó w  b a lis ty c z ­
n y c h  „ M X ”  s ta n o w i w  p ra k ty c e  
rozpoczęc ie  now ego e ta p u  w yśc ig u  
zb ro je ń .

Jeszcze jedna próba

Nadal ważą się
losy „Timesa"

Pryw atne muzeum lo tnic tw a

Polecieć „Spitfire'm“
L O N D Y N  P A P . W c z o ra j p o d ję to  

jeszcze  Jedną próbę  zn a lez ien ia  
w y jś c ia  z g łę b o k ie g o  k ry z y s u , w  
ja k im  z n a la z ł s ię  n a js ta rs z y  dz ie n ­
n ik  b r y t y js k i  „T im e s ”  z pow odu  
o s tre g o  sp o ru  m ię d z y  d y re k c ją  te ­
go  k o n c e rn u  w yd a w n icze g o  a 
z w ią z k ie m  za w o d o w ym  d ru k a rz y . 
R o z m o w y  zośtaną p o d ję te  d z ię k i 
d e c y z j i  k ie ro w n ic tw a  „T im e s a ” . 
k tó r e  p rzesunę ło  na da lsze 3 d n i 
o s ta te c z n y  te rm in ,  w  ja k im  n a le ­
ż y  osiągnąć p o ro z u m ie n ie  m iędzy  
s tro n a m i.

K R Ó LE W S K IE  s iły  lo tnicze 
W. B ry ta n ii dysponują zaled­
w ie  ł  sam olotam i, k tó re  w y ­
g ra ły  s łynną „b itw ę  o A n g lię ”  
S i> itfire ’am i M K  X V I,  nadają­
cym i się jeszcze do lo tów .

P iloc i R A F  spoglądają za­
tem  z w ie lk im  sentym entem  
na heroiczne w y s iłk i ko lekc jo ­
nera sam olotów z okresu I I  
w o jn y  św ia tow e j — Spencera 
F lacka. Jest on biznesmenem 
7. m iasta Shenley w  hrabstw ie 
H e rtfo rd sh ire . W iększość do­
chodów przeznacza na u trzym a 
n ie  i  wzbogacanie pryw atnego 
muzeum lo tn ic tw a , w  k tó rym  
zna jdu ją  się naw et d w u p ła ty  
sprzed w o jn y , jeden z p ie rw ­
szych odrzutow ców  H a w ke r 
H u n te r itd . W szystkie one — 
la ta ją .

F iack postanow ił jednak, że 
ozdobą jego k o le kc ji m usi być 
„S p it f ir c ” . Ponieważ zdolnych

do lo tu  sam olotów tego typu  
jest na św iecie d z is ia j zaled­
w ie  k ilk a , cena, ja k ie j zażądał 
pew ien am erykańsk i w łaśc ic ie l 
te j w span ia łe j b ry ty js k ie j m a­
szyny, w yn ios ła  p ra w ie  ćw ie rć  
m ilio n a  dolar ów l 

O kazało się to  ponad m oż li­
wości finansow e S. F laeka. 
W ięcej powodzenia p rzyn io s ły  
m u poszukiw ania, prowadzone 
w  Ind iach  i  w  B e lg ii. Udało 
m u się odszukać tam  aż trzy 
„S p itf ire ’y ” . Jeden z „ in d y j­
skich”  sam olotów sprzedał,- a- 
by pokryć  koszty re ko n s tru k ­
c j i  „S p itf ire ’a” , znalezionego 
na opuszczonym lo tn isku  belgi j  
sk im  do k tó re j posłużyły m. im. 
części z d ru g ie j maszyny, przy 
w iez ione j z In d ii.

„S p itf ire ”  z B e lg ii m ia ł na 
skrzyd łach  i  kad łub ie  liczne 
d z iu ry -ś la dy  w a lk  stoczonych 
z h itle ro w ską  L u ftw a ffe . Sa­

m olo t pozbawiony b y ł uzbro je­
n ia  i  p rzyrządów  pokładow ych, 
zabranych .zapewne „n a  pam ią t 
kę” , na tom iast s iln ik ,  2300-kon- 
ny  R o łls Royce, b y ł n iem a l w 
idea lnym  stanie.

B raku jące  części uda ło się u - 
zupe łn ić i  po rem oncie 12-cy - 
lind row ego  s iln ik a  (przeprowa­
dzanym  w  USA, bow iem  bo­
ryka jące  się ze s tra jk a m i za­
k ła d y  s iln ik ó w  lo tn iczych  Rolis 
Royce’a n ie  pod ję ły  się w ykona 
n ia  n iezw ykłego  zam ówienia) 
S. F iack  ma zam iar w ys ta rto ­
wać na ow iane j chw a łą  bo jo ­
w a m aszynie w  czerwcu 
1980 r.

„S am olo t będzie w a rt  w ó w ­
czas fo rtu n ę  —  m ów i ko lekc jo ­
n e r —  ale nie rozstanę się z 
nim  za żadne skarby św ia ta ” .

M ariusz K U K L IŃ S K I 
(Londyn  — PAP)

W  p rz y p a d k u  n ie d o jśc ia  eto po­
ro z u m ie n ia  „T im e s ” , jego  n ie d z ie l­
n y  d o da tek  „S u n d a y  T im e s”  o raz  
t r z y  in n e  d o d a tk i,  zostaną d e f in i­
ty w n ie  z a m kn ię te . W  c z w a rte k . 18 
b ra .. p rz e w o d n iczą cy  z w ią z k u  za­
w o d ow ego  p ra c o w n ik ó w  p o lig ra f i i .  
Joe W adę, po s p o tk a n iu  z d y re k ­
c ją  „T im e s a ”  p o p ro s ił o w ię c e j 
czasu na ro zm o w y . T a k  w ię c . te r ­
m in  u lt im a tu m  p rze su n ię to  do n a j­
b liż s z e j n ie d z ie li po p o łu d n iu .

Szwedzki satelita
SZW ECJA p lanu je  w ystrze­

len ie w  la tach 1982— 1983 sa­
te lity  m eteorologicznego
M -S at, k tó ry  zostanie w yn ie ­
siony na o rb itę  przez rak ie tę  
radziecką.

Szwecja jes t trzec im  k ra je m  
kap ita lis tycznym , po F ra n c ji i 
Ind iach, k tó ry  naw iąza ł współ­
pracę kosm iczną z ZSRR.

Z perspektywy
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ 
KOMENTARZA

S Y T U A C JA  w  Salwadorze 
nadal jest skom plikowana. W 
społeczeństwie panuje n ie u f­
ność do nowego rządu w o jsko­
wego i  w  stosunku do skła­
danych d e k la ra c ji w  spraw ie 
re fo rm , dem okra tyzac ji życia 
itp . N as ila ją  się też starcia 
zbro jne m iędzy oddzia łam i a r­
m ii a ug rupow aniam i p a rty ­
zanckim i. O balenie dyk ta to ra  
Romero i  zastąpienie go ju n ­
tą  w o jskow ą coraz powszech­
n ie j uważa się za m anew r pod 
naciskiem  Waszyngtonu, k tó ry  
m ia ł zapobiec rew o luc ji.

DECYDUJĄCA FAZA

PR ZYW Ó DC Y F ron tu  Pa­
trio tycznego, Joshua Nfcomo l  
Robert Mugabe (na zdjęciu) po 
w ró c ili na salę obrad kon fe ­
re n c ji lo ndyńsk ie j w  spraw ie  
przyszłości Z im babwe-Rodezji. 
Zgodzili się na b ry ty js k i pro­
je k t  ko n s ty tu c ji po uzyskan iu 
zapewnienia, że odszkodowanie 
za ziem ię dla b ia łych  osadni­
ków  będzie pochodzić ze spe­
cja lnego funduszu z zagranicy. 
K om prom is u m o ż liw ił wznowię 
nie ko n fe renc ji, k tó ra  teraz 
w kracza w decydującą fazę. 
Można się bow iem  spodziewać, 
że obecnie m iędzy F rontem  
P a trio tycznym  a reżim em  M u- 
zorew y rozegra się p raw dziw a 
w a lka  o władzę.

NIEPOKOJE 
GENERAŁA HAQA

PR EZY D E N T Pakistanu, gent 
Haq obaw ia ł się, że zapowie­
dziane na 17 listopada w ybory 
przyniosą zwycięstwo główne­
m u p rze c iw n iko w i rządów w o j­
skow ych — P a rt ii Lud ow e j i  
rozw iąza ł ten problem , p rzy ­
n a jm n ie j na ja k iś  czas, k ilk o ­
ma decyzjam i. O droczył w y ­
bory, zarządził areszt dom owy 
wobec czołowych p o lity kó w  (s 
w y ją tk ie m  przyw ódców  p a r t ii 
s k ra jn ie  p raw icow ych) i  p rzy ­
w ró c ił wszystk ie ryg o ry  stanu 
wojennego.

WSTRZYMANIE 
EGZEKUCJI W IRANIE
A J A T O L L A H  C hom ein i na­

kaza ł sądom is lam sk im  w s trzy ­
m anie egzekucji aż do odwo­
łan ia . W  zw iązku z tym  agen­
cja U P I przypom ina, że od 
czasu obalenia szacha dokona­
no tam  egzekucji 650 osób.

AGENCI FBI —  
GANGSTERAMI

ZA N O S I się na ko le jny  
skandal. D y re k to r F B I poin­
fo rm ow a ł, że zw o ln iono z p ra ­
cy jednego z agentów i  zaw ie­
szono w  w yko nyw an iu  obowiąz 
ków  innego, gdyż ciąży na n ich  
zarzut przyw łaszczenia p ien ię ­
dzy przeznaczonych na opłace­
n ie in fo rm a to ró w  i  przyłącze­
n ia  się do gangu złodziei, k tó ry  
m ie li in w ig ilow ać. W  aferę za­
m ieszani są w yso k ie j rang i 
p racow n icy FB L
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— N i«  u a a m  p o ję c ia .

— Ś re d n io  o to  ty s ię e y . T y le  wa­
rn o  p rz e s y łc łt eo d x ie n n le  opuszcza 
Szczecin. N ie d a w n o  a p ra w d za łiS m y. 
i le  w a ży  to rb a  lis to n o s z k i. O s iem ­
naśc ie  k ilo g ra m ó w , n ie  lic z ą c  l i ­
s tó w  i  paczuszek, k tó re  d o rę c z y - 
c ie lk a  m ia ła  w  rę k u  w ych o d zą c  w  
re jo n .

— N ie  m a w ię c  Co m a rz y ć  a d w u ­
k ro tn y m  w  c ią g u  d n ia  do rę cza n iu  
poczty?

— N ie  trze b a  w ca le  m a rzyć . T ak  
je s t w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  w  
ś ró d m ie śc iu .

—  A  d laczego l is ty  m ię d z y  m ia ­
s ta m i w o je w ó d z k im i w ę d ru ją  d łu ­
że j n iż  je d e n  dzień?

— O p ó źn ie n ia  p o c ią g ó w  p ro w a ­
d zą cych  a m b u la n se  pocztow e . W  
lip c u  na tra s ie  Szczec in—K a to w ic e — 
—Szczecin ś re d n ie  spó źn ie n ie  a rabu  
ła n su  w y n o s iło  s to  p ię tn a śc ie  m i­
n u t,  w  s ie rp n iu  — ś to  dw adzieś­
c ia . I  p rz e s y łk i m usza czekać, bo 
d o rę czyc ie le  ju ż  p o sz li do  sw o ich  
re jo n ó w .

~  L is to n o sz  w  m ieśc ie  chodzi p ie -

W  „Kurierowej” kawiarence

Łączność
W  D N IU  dorocznego św ięta 

p racow n ików  łączności spotka­
liś m y  się w  naszej k a w ia re n ­
ce z Kazim ierzem  Pogodą, dy­
rek to rem  O kręgu Poczty i  'T e ­
le ko m u n ika c ji w  Szczecinie.

— P A N  d y re k to r  w  m u ndurze?

— D z iś  p rzec ież nosze św ię to , 
ie s t  w ię c  o kaz ja ...

—  D laczego in n i  p ra c o w n ic y  lącz- 
»ośe ł a le  m a ją  ta k ic h  m u n d u ró w ?

— B ędą m ie l i  w szyscy , od  os iem ­
dz ies ią tego  p ie rw szego  ro k u . N a  ra ­
z ie  o trz y m a liś m y , n ie ja k o  na  p ró ­
bę. dw adz ieśc ia  n o w y c h  u n ifo rm ó w . 
N oszą Je p ra c o w n ic y  ró ż n y c h  s łu żb , 
la k  na eo d z ie ń , ja k  i  od  ś w ię ta , 
p o d d a ją c  swego ro d z a ju  te s to w i. 
P rz y  o k a z ji — d e legac ja  szczec iń ­
sk ie g o  o k rę g u  b y ła  w  ty c h  m u n d u ­
ra c h  na o d s ło n ię c iu  P o m n ik a  O b­
ro ń c ó w  P o cz ty  P o ls k ie j w  G dańsku

— 1 ja k a  oceua?

i -  N o w e  m u n d u ry  p o d o b a ją  się. 
D o b ry , m a te r ia ł,  ła d n ie  u szy te . P o ­
za ty m  k o lo r  b a rd zo  p rz y je m n y . 
Jest to  b łę k it  p a ry s k i. D o  te g o  se­
le d y n o w a  ko szu la  i  c ie m n o z ie lo n y  
k ra w a t.

—  Czy w  te j  o d ś w ię tn e j a tm o s fe ­
rze  m ożna ro zm a w ia ć  o p ro b le ­
m ach łączności?

— O czyw iśc ie . M a m y  os ią g n ię c ia , 
a le  są te ż  I  m a n k a m e n ty , ta k  b a r­
dzo o dczuw ane  przez spo łeczeństw o. 
M uszę pan u  p ow iedz ieć , że w ła ś n ie  
ta k i  c h a ra k te r  o d ś w ię tn y , a Jed­
nocześnie ba rdzo  k o n k re tn y  — 
m ia ło  s p o tk a n ie  a k ty w u  p o lity c z ­
no -gospodarczego szcze c iń sk ie j łącz­
nośc i z w o je w o d ą  J e rz y m  K u c z y ń ­
s k im  i k ie ro w n ik ie m  W y d z ia łu  Gos­
p o d a rk i M o rs k ie j 1 K o m u n ik a c j i  
K W  P Z P R  A lfre d e m  W a lic k im . M ó ­
w il iś m y  o w s z y s tk ic h  n a jw a ż n ie j­
szych p ro b le m a ch  w  nasze j p ra cy . 
Z a p e w n io n o  nas. że m ożem y lic z y ć  
na pom oc ze s tro n y  w ła d z  w o je ­
w ó d z tw a . W s z y s tk im  nam  za leży, 
b y  poczta  i  te le k o m u n ik a c ja  fu n k ­
c jo n o w a ły  eo raz  s p ra w n ie j.

— O becn ie  ró żn ie  % ty m  b yw a .

— T o  p ra w d a , na co  i  p an  i  ja  
m a m y  d z ie s ią tk i p rz y k ła d ó w . A łe  
proszę m i w ie rz y ć  n ie  za w szys tko  
m ożna nas w in ić .

— Przec ież k o le jk i  na poczcie  to  
re z u lta t  z le j o rg a n iz a c ji p ra c y . Pa­
n ie  w  o k ie n k a c h  z a jm u ją  s ię  ró ż ­
u j  m i sp ra w a m i, a k l ie n c i czeka ją .

— G e n e ra ln ie  m a m y  za m a ło  p la ­
có w e k  p o cz to w ych . N a p rz y k ła d  
Szczecin 6 o b s łu g u je  n ie m a l ca łe  
P ogodno, gd z ie  o s ta tn io  p o w s ta ły

,d w a  duże  osied la  — ..P rz y ja ź ń ”  1 
„ K a l in a ” . W c a ły m  Szczec in ie  b ra ­
k u je  o s ie d lo w y c h  u rz ę d ó w  p o cz to ­
w i c ii.  T o  p ro b le m  b u d o w n ic tw a  
tow arzyszącego . S y tu a c ja  je d n a k  po 
w o li będz ie  s ię  zm ie n ia ć . K i lk a  
d n i te m u  u ru c h o m iliś m y  p la có w kę  
pocztow ą p rz y  u l.  W illo w e j.  D o ­
biega ko ń ca  budow a  p a w ilo n u  d la  
nas p rz y  u l.  Szopena.

— T o  ty lk o  je d n a  s tro n a  zagad­
n ie n ia .

— O czyw iśc ie . B ra k u je  p ra c o w n i­
k ó w  w  s łu ż b ie  o k ie n k o w e j. C hociaż 
o s ta tn io  d a la  s ię  zauw ażyć  pew na 
s ta b iliz a c ją  k a d r . P rócz tego  sp ra ­
w a tz w . m a łe j m e c h a n iz a c ji na  pocz 
cie . Na ra z ie  m o g liś m y  ją  w p ro w a ­
dz ić  ty lk o  w  trz e c h  u rzę d a ch  pocz- 
tó w o - te le k o m u n ik a c y jn y c h  na  te ­
re n ie  Szczecina, B ra k  ró w n ie ż  d o ­
rę c z y c ie li;  W  sam ym  m ieśc ie  je s t 
ie l i  o trz y d z ie s tu  p ię c iu  m n ie j,  n iż  
w ynoszą  fa k ty c z n e  p o trze b y . A  w ie  
pan, i le  p rze sy łe k , n ie  lic z ą c  d u ­
żych  paczek, trze b a  d o rę czyć  k a ż ­
dego d n ia  szczecin ianom ?

s*o, saś na w si jeźdz i. Jak słysea- 
łe w , n a w e t „m a lu c h e m ” .

— w c a ły m  o k rę g u  m a m y  t r z y ­
dz ieśc i os iem  ta k  z w a n ych  a u to -  
re jo n ó w . Jest to  ta k a  m a ła  pocz­
ta  na k ó łk a c h . R zeczyw iśc ie * w  
w ię kszo śc i są to  „ F ia t y  12fip’\  A 
o s ta tn io  p rz y ję liś m y  do  p ra c y  b y ­
łego  ta k s ó w k a rz a  z w ła s n y m  „ M e r ­
cedesem ” .

— A  ja k  je s t z te le fo n a m i?

— W  sam ym  S zczec in ie  na re a l i­
zac ję  czeka dw adz ieśc ia  s iedem  ty ' 
si*;cv w n io s k ó w . W  c a ły m  w o je ­
w ó d z tw ie  — o dziesięć ty s ię c y  w ię ­
ce j.

— Ja k ie  w id z i pan  ro zw ią za n ie  te 
go p rob le m u ?

— E le k tro n iz a c ja . R ozpoczę liśm y 
w ła ś n ie  e le k tro n iz a e ję  w ę z ła  szcze­
c iń s k ie g o . D z ię k i te m u  ^przybędzie 
n a m  sp o ro  n u m e ró w , a ty m  sa­
m y m  zm n ie jszy  eię ilo ś ć  cze ka ją ­
cych  w n io s k ó w .

— Mogę p ro s ić  o szczegóły?

— N a u ko ń cze n iu  je s t b u d o w a  een 
t r a l i  e le k tro n ic z n e j ty p u  E-10 na 
s iedem  i  p ó ł tys ią ca  n u m e ró w  d la  
o s ie d li „A rk o ń s k ie ” , „K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h ” , „P rz y ja ź ń ”  i  „K a l in a ” . 
W  p o ło w ie  p rzysz łego  ro k u  będzie ­
m y  in s ta lo w a ć  ta m  te le fo n y . N ie ­
baw em  ro zp o czn ie  s ię  bud o w a  po­
d o b n e j c e n tra li d la  p ra w o b rze żn e ­
go Szczecina. W y m ia n a  urządzeń  na 
e le k tro n ic z n e  czeka też  c e n tra lę  
ś ró d m ie js k ą . B ędzie  ró w n ie ż  nada l 
p rz y b y w a ć  a u to m a ty c z n y c h  p o łą ­
czeń m ię d z y m ia s to w y c h . O becn ie  
u ru c h o m iliś m y  ta k ą  łączność z k o ­
le jn y m  m ia s te m  — Z ie lo n ą  G órą .

— P ozos ta je  * * te m  życzy#  szyb­
k ie j  re a liz a c ji w s z y s tk ic h  za m ie ­
rzeń .

— W  naszym  w s p ó ln y m  In te res ie ,

f jM )

O pow ieści szczecińskich u lic

Urodzeni po wojnie
K A  PIER W SZEJ powojennej 

m apie m iasta 3 1946 ro ku  k o ­
ło  ówczesnej » iedziby Zarząd« 
M ie jsk iego w iod ła  Hłiea P io­
n ie ró w  Szczecińskich. Już w 
ro k  późn iej nazw ę tę zm ienio- 
no. W  pierw szą rocznicę śm ier 
c i w yb itnego działacza ruchu 
robotniczego, wiceprezesa ów ­
czesnego S tro n n ic tw a  Pracy, 
założyciela spó łdz ie ln i w yd a w ­
n icze j „Z ry w ”  —  Zygm unta 
Fełczaka nadano u lic y  jego i-  
mię.

W olnych, n ie  nazwanych 
m ie jsc na m apie m iasta w ów ­
czas jeszcze n ie  brakow ało. 
Panowała wszakże m oda na 
przem ianow yw an ie , znamienna 
d la  tam tych  ła t. N ie  by ła  to 
czcza form alność, łecz od­
zw ierc ied len ie  przem ian spo­
łecznych dokonu jących się w 
k ra ju .

T u  wszakże doszła też_ chy­
ba do głosu skromność. P ion ie ­
rzy. wodzący wówczas re j w  
odzyskanym  Szczecinie, uzna li, 
że decyzję czy u lica  ich im ie ­
n ia  pow stanie w  ty ra  mieście 
czy też nie, na leży pozostawić 
p rzysz łym  pokoleniom...

Te przyszłe poko lenia d o j­
rzew ają na u lic y  Zygm unta 
Fełczaka w ła śc iw ie  od p ie lu ­
szek. T u  zna jdu ją  się dwa 
wzorow o prowadzone żłobk i 
m ie jsk ie : „P ucha tek”  i  „ K r a ­
snal” . P ierw szy — dzia ła jący 
w  s ty low e j w i l l i  —  należy do 
najs ta rszych ob iektów  tego ty ­

pa w  mieście. N iepokojąco 
brzm ią  zapow iedź przekazania 
budynku  te le w iz ji,  k tó re j po­
tężny w ieżow iec ju ż  góru je  n *d  
żłobkiem ... T e * sm utny los n ie  
zagraża na razie zbudowane?«* 
na początku la ł sześćdziesią­
tych „K rasna low i*,- k tó ry  w y ­
gląda w prost bajecznie od s tro ­
ny a łicy . P lac zabaw urządzo­
no tu ze znajom ością dziecię­
cych upodobań. M alcy pośród 
b u jn e j roślinności, wśród b a j­
kow ych m uchom orów ezują się 
dopraw dy ja k  k rasno ludk i w 
lesie.

Ocena na podstawie w yłącz­
nie spojrzenia zza parkanu  na 
wypieszczone podw órko by ła ­
by oczyw iście nader pow ierz­
chowna. W arto  w ięc chyba 
przypom nieć, że ju ż  od k ilk u  
la t  szczecińskie ż łobk i należą 
do  n a jle p ie j prowadzonych w  
k ra ju .

Na rogu ul. Fełczaka i  A rm ii 
C zerw onej stoi przedszkole 
WSS „Społem ” . Jak  głosi u - 
mieszczona na narożnym  m u ­
rze tab lica  w zn ios ły  je  w  czy­
nie społecznym załogi 8 m ie j­
skich przedsięb io rstw  kom u­
na lnych w  1965 roku. Jest to 
rów nież u lica  szkół — jedna z 
n ich  (róg a le i W ojska Po lskie­
go n r  46) nosi im ię  Janka K ra ­
sickiego i powsta ła jako  jedna 
z k ilku n a s tu  Szkół Tysiąclecia 
w  połow ie la t  sześćdziesiątych, 
druga (n r 50) sąsiaduje z Tech 
n ik u m  Chem icznym , a w łaśc i­
w ie całym  zespołem szkół che­
m icznych.

WDS dobrze reprezentu je a rch itek tu rą  la t 60.
Fot. Zb. Jodkow ski

Ten spory zespół in s ty tu c ji 
w ychow aw czych zam yka inny, 
bardzo reprezentacy jny ob iekt 
służący szczecińskiej m łodzie­
ży —. W o jew ódzki Dom  Sportu. 
A rch itek ton iczn ie  prezentu je 
się znakom icie. Jeśli n iek ied y  
z pew nym  przekąsem spoglą­
dam y na „nowoczesność”  s ty­
lu  sprzed la t  15, tu  m usim y 
uznać, że funkc jona lność i  p ro ­
stota połączone um ie ję tn ie  — 
tw o rzą  piękno.

P ierw szy ob iekt — k ry ty  ba­
sen p ływ a ck i —  przekazany zo­
sta ł do uży tku  w  1964 roku, w  
cztery la ta  późn iej — hala 
sportowa. D w a la ta tem u ©- 
środek w zbogacił się o 50-me- 
tro w y  basen o tw a rty  i  ko r ty  
tenisowe.

Jest to dziś . regionalne cen­
tru m  sportowe, posiadające pod 
dachem halę sportową, p ły w a l­
n ie : dużą i  m ałą, basen w io ­
ś la rsk i, salę do ćwiczeń cię­
żarowców i bokserów oraz tzw. 
gab inety  odnowy (pomieszcze­
n ia  do masaży wodnych i in ­
nych zabiegów regenerujących 
s iły  i  sprawność).

Przed k ilku n a s tu  la ty  WDS, 
ja k  zresztą parę la t  wcześniej 
k in o  „Kosm os” , b y ł chlubą ca­
łego Szczecina i pokazywano 
go gościom z w ie lką  dumą. No 
woczesność ma to do siebie, że 
n ieubłaganie się starzeje, na ­
tom iast uroda a rch itek ton icz­
na ob iektu  p rze trw a ła  próbę 
czasu.

Sławę zdobył sobie przed k i l  
k u  la ty  k lu b  m łodzieżowy 
„T ry g ła w ”  urządzony w p iw n i­
cy m agistrackiego budynku 
p rzy  tejże u lic y  Fełczaka. D o­
bre  pom ysły na zabawę ode­
szły w raz z przejściem  do gro­
na dorosłych in ic ja to ró w  zało­
żenia m łodzieżow ej p iw n icy. 
Szkoda, bo popyt na dobre i-  
grzyska n ie  maleje... Jaskin ia  
m łodzieżow ych harców  w y k o ­
rzystyw ana  jest dziś z pożyt­
k iem  ja ko  sklep m eblowy.

D A W N A  u lica  P ion ierów  
Szczecińskich tę tn i życiem lu ­
dzi urodzonych w  w yzw olonym  
Szczecinie. M iasto rozszerzyło 
n iem a l w  dw ójnasób sw ó j ob­
szar. Rosną nowe dzielnice. 
Zna jdzie się w ięc chyba p lac 
lu b  u lica d la  pionierów .

Sami budują fabrykę domów
(Dokończenie ze $tr. I f

sfę sama »m odernizować część 
swojego zak ładu i  dobudować 
dalszy etap. N ie  ma czasu! -— 
stw ierdzono tu ta j. Ludz ie  cze­
ka ją  na m ieszkania. F a b ry k i 
dom ów , k tó ry m i dziś dysponu­
jem y, n ie  nadążają ze swoją 
p rodukcją  za potrzebam i ja k ie  
d y k tu ją  place budów.

O B E C N IE  w  SPBO-3 w  trz e c h  za­
k ła d a c h  p re fa b ry k a c ji. ,  m e to d ą  po­
lig o n o w a  w y tw a rz a  e ię  e le m e n ty  
w ie lk o p ły to w e  w  g ra n ic a c h  i  tys . 
iz b  m ie s z k a ln y c h  Tocznie. P ro d u k ­
c ja  je s t u c ią ż liw a . W ie le  za leży  też 
od  d o b re j a u ry . W y s iłe k  z a ło g i je s t 
o g ro m n y , a Jakość n ic  zawsze za­
d o w a la ją ca . D la te g o  też  p o d ję to  de­
c y z ję  o p rze b u d o w ie  z a k ła d u . P o w ­
s ta ją  w ię c  t r z y  h a le  p ro d u k c y jn e  z 
k tó ry c h  Jędrną p rze kazano  Już do 
e k s p lo a ta c ji.  Pozosta łe  będą u r u ­
cham iane  s u kce syw n ie . C a ły , no­
w oczesny z a k ła d , k tó r y  śm ia ło  bę­
d z ie  m ożna nazw ać fa b ry k ą  do­
m ó w , za ko ń czo n y  zo s tan ie  za ro k . 
Pod k o n ie c  1980 ro k u  ro zpoczn ie  
się ro z ru c h  te c h n o lo g ic z n y , a w  
1981 ro k u  z f a b r y k i  SPBO-3 na P o­
m orza n a ch  d o s ta rcza n e  będą e le­
m e n ty  w ie lk o p ły to w e  na p ła ce  b u ­
dów . BęćKcie m ożna *  n ic h  zm on­

to w a ć  T ty« , łeb WKMsnle, * !e  ju ż  
o podw yższo n ym  s ta n d a rd z ie , w  
n o w y m  „s y s te m ie  szcze c iń sk im ” . 
Oznacza to , te  k a ż d e  m ie s z k a li«  
będz ie  w iększe  o  7—8 m e tró w  k w a ­
d ra to w y c h , od  ty c h  k tó r e  a k tu a ln ie  
m o n tu je m y . A le  t o  t y lk o  część w y ­
m ie rn e g o  p o s tę p u . N iebaga te toą  
aprrawę odeg ra  tu  Ł e c łm o log ia . N o ­
woczesne o p rz y rz ą d o w a n ia , a ta k i«  
tu  się m o n tu je , będ® ie m ia ło  d e cy ­
d u ją c y  w p ły w  na Jakość e lem en­
tó w , na  p o ta n ie n ie  p ro d u k c ji.  To 
ta kże  się Kozy w  c a ły m  procesie  
in w e s ty c y jn y m .

P E R S P E K T Y W Y  p rze d  S P B O -* i  
jego  fa b ry k ą  są o g ro m n e . W ażne 
znaczen ie  m a też sam a lo k a liz a c ja . 
Po łożen ie  z a k ła d u  n ad  O drą  i  w  
s tre f ie  p rz e m y s ło w e j, s tw a rza ją  do ­
godne w a ru n k i d la  p ro d u k c ji i  
t ra n s p o r tu . D ziś b o w ie m  tra n s p o r t 
o d g ryw a , szczegó ln ie  p rz y  ta k ie j 
p ro d u k c ji,  p ie rw s z o p la n o w ą  ro lę . 
T u , na P o m o rza n a ch , w y k o rz y s tu ­
je  się p rzede w s z y s tk im  n a tu ra ln ą  
d ro g ę  w o d n ą . B a r k i  dowożą n ie  
t y lk o  k ru s z y w o , a le  ta kże  w yw ożą  
go tow e e le m e n ty . T r w a ją  p rz y g o to ­
w a n ia  do o d b io ru  c e m e n tu  luzem . 
D la te g o  też w  SPBO -3 p rz e w id u ję  
się ro z w in ię c ie  p ro d u k c j i  be tonu  na 
w ie lk ą  ska lę . J u ż  za dw a la ta  
p o d ję ta  zostan ie  sprzedaż be tonu  
to w a ro w e g o  w  i lo ś c i 40 tys. m  .sześ­
c ie n n y c h  roczn ie . Oznacza to  m oż­
liw o ś ć  w y b u d o w a n ia  przez inne  
p rze d s ię b io rs tw a  o k o ło  3 ty« , bab 
m ie s z k a ln y c h  ro czn ie .

W R A C M Y  Jednak m  A a n g  obec­
nego. O tó ż , ja k  ju c  p o d k re ś li l iś m y , 
fa b ry k ę  d o m ó w  w  SP S O -3 b u d u je
sama e.ałoąja. M ożna p o w iedz ieć , 8« 
eo cUsie-siąty p ra c o w n ik  tego  pr«ed- 
rtębiorstw* »atrudałony Jest prcy 
wznoszeniu tego  obiektu. Jak neon
powaedsiano, lu d z ie  p ra c u ją  t u  n ie  
ty lk o  f *  p ien iądze . Są n a p ra w d ę  
za a n g a żo w a n i. P ra e ka cu ją  w szys tk ie  
»w oje zdo lnośc i i  w iedzę . T a k  p ra ­
cu je  a p  .cała g ru p a  mo&tersBcft pod 
k ie ro w n ic tw e m  m g r 5mź. Jerzego 
W ers taka  I  ponad. 88-osobow a za­
łoga ś lu s a m i. P rz y  w znoszen iu  te ­
go fa b ryczn e g o  o b ie k tu  w y ró ż n ię  ją  
się b ryg a d z is ta  c ie s ie ls k i H e n ry k  
S ik o rs k i,  A n to n i G a łc z y ń s k i z  b r y ­
g a d y  b e to n ia rz y  i  m io d y  S ta n is ła w  
W ięek.

N A  T Y M  n ie  k o ń c z y  s ię  proces 
in w e s ty c y jn y  w  SPBO -3. D uży  
w k ła d  p ra c y  wnoszą ró w n ie ż  S tocz­
n i«  „P a rn ie « ”  1 „H y d ro m a ” .

IN W E S TY C JA  jest duża. Na 
m ia rę  a m b ic ji ca łe j załogi 
przedsiębiorstwa i  na m ia rę  
potrzeb na jb liższych  la t. 
SPBO-3 przekształca się stop­
n iow o w  p ra w d z iw y  kom b in a t 
specja listyczny. Równolegle bo 
w iem  z zakończeniem budowy 
fa b ry k i dom ów, rozpocznie się 
także produkc ję  na l in i i  p re fa ­

b rykow a nych  elem entów  dla 
potrzeb budow n ic tw a  szkolne­
go, «Ha przedszkoli i  żłobków. 
T a k  w ięc ju ż  za dw a la ta  bę­
dzie m ożna na ezczecińskich 
osiedlach wznosić tego typu  o- 
b ie k ty  m etodą uprzem ysłow io­
ną. Rocznie w ytw a rzać  się bę­
dzie 6 tys. m  sześciennych ta ­
k ich  p re fab ryka tów . Co to o- 
znacza? W  ciągu ro k u  można 
będzie zbudować 4 szkoły o 24 
Izbach, lu b  15 przedszkoli 4-od 
dz ia łow ych w zg lędn ie 15 żłob­
k ó w  po 120 m iejsc.

W  SPBO-3 n ie  m ó w i się o 
tych  sprawach bez pokrycia . 
W  tym  ro ku  zapoczątkowano 
m ontaż pierwszego przedszko­
la  z e lem entów „system u szcze 
cińskiego” . W  oparc iu  o opra­
cowania przygotowane przez 
szczeciński „M ia s to p ro je k t”  po 
w sta je  ono na W zgórzu H e t­
m ańskim . W  1980 roku  zostanie 
przekazane przedszkolakom . 
Jest to  zarazem pierwsze w  
k ra ju  przedszkole budowane 
tą metodą.

A . ZBÓR ON
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Sfiacia ornitologiczna „Swidwie“ pod Szczeclnem

Remiz za ję ty p rzy  budow ie gniazda,

NI TE W IE L U  m ieszkańców
Szczecina w ie, że w  od­
ległości zaledwie k ilk u ­

nastu  k ilo m e tró w  od m iasta, w  
g łęb i Pusz,czy W krzańskie j, le ­
ży k ra in a  nieznana, ta je m n i­
cza, dzika, pełna niespodzia­
nek i  dz iw ów  przyrody. Przed 
pa ru  tysiącam i ła t  w  tym  m ie js 
cu, w  stare j do lin ie  O dry, roz­
ciągało się rozległe jez ioro  
S w id w ie  o pow ierzchn i 360 ha. 
W  w y n ik u  in tensywnego zara­
stania pozostało dziś ty lk o  80 
ha czystej wody. Reszta to m o­
k rad ła , bagna, szuw ary, s ito­
w ie  i trzcina. Teren trudno  
dostępny i  p raw ie  bezludny. 
K ra jo b ra z  o sw o istym , n iepow ­
ta rza ln ym  uroku. P raw dz iw y 
ra j p tactw a wodnego i b ło tne­
go. K rzyżu ją  się tu  bow iem  szła 
k i  w ędrow nych p taków  z ca­
łe j E uropy. Prócz tego żyje  i  
lęgnie się 165 ga tunków  p tact­
wa miejscowego. Należą do 
n ich  m iędzy in n y m i tak ie  p ta ­
k i  b ło tne i  wodne ja k  żu­
raw ie , bąk, bączek, łabędź n ie  
m y, perkoz dw uczuby, perkoz 
rdzawoszyi. Ze śpiewających 
na jpopu la rn ie jsze  są: wąsatka, 
rem iz, trzc in ia k , trzc in iaczek, 
ro k itn iczka , łozówka, zim oro­
dek. Z  drapieżnych w ym ie n ić  
należy o rła  b ie lika  (9 gniazd 
w  sąsiedniej puszczy), o rła  r y -  
bołowa (1 gniazdo), o r lik a  
k rzyk liw e g o  (2 gniazda), 
trzm ie lo ja da , myszołowa, ja ­
strzębia gołębiarza, krogu lca  o- 
raz  3 ga tunk i b ło tn iaka  (stawo 
w y , zbożowy, łąkow y).

To o lb rzym ie  skupienie róż­
norodnego p tactw a uznano w  
1968 roku  jako  rezerw at pta­
si, a 1 kw ie tn ia  1974 ro ku  pow 
sta ła tu  badawcza stacja  o r­
n ito log iczna. D z ięk i n iezw yk łe ­
m u  bogactw u m a te ria łu  nau­
kowego i prężnem u dz ia łan iu  
stacja zyskała w  k ró tk im  cza­
sie rozgłos w  k ra ju  i  za g ra n i­
cą. Zjeżdżają tu  w ycieczk i z 
g łęb i Po lsk i oraz z sąsiednich 
k ra jó w  zachodnich i  północ­
nych. Działa lnością s tac ji in ­
te resu ją  się naukow cy z w ie lu  
państw  E uropy, a naw et z 
USA. W ysta rczy przejrzeć róż­
nojęzyczne w p isy do ks ięg i pa 
m ią tkow e j. P rzydałoby się 
w ięc, by  rów nież szczecinianie, 
n a jb liż s i sąsiedzi, coś niecoś 
o te j s tac ji w iedz ie li.

O dkryc ie  uroczego zakątka 
podszczecińskiej p rzyrody nad 
jez iorem  S w idw ie  i zorganizo­
w an ie  tam  n iezw yk le  pożytecz 
n e j s tac ji badawczej zawdzię­
czamy przede w szystk im  jed­
nem u jedynem u cz łow iekow i, a 
jest ̂ n im  in żyn ie r Jerzy Nos­
k iew icz , obecny k ie ro w n ik  sta­
c ji,  m iło śn ik  przyrody, spo­
łeczn ik , człow iek o niespożytej 
ene rg ii i  szlachetnym  sercu. 
Droga do osiągniętego celu nie 
b y ła  ła tw a. N a jp ie rw  10 la t 
bezskutecznego ko ła tan ia  u 
w ładz  o zezwolenie na założe­
n ie  p laców ki naukow ej w  te­
ren ie . Potem  trudności f in a n ­
sowe, m ate ria łow e, personalne. 
N ie  by ło  chętnych do współ­
pracy  w śród bagien i pustko­
w ia.

Jednak dz ięk i w ytrw a łośc i 
Łaź. N oskiew icz dop ią ł swego

celu. Z w yda tną  pomocą p rzy­
szedł m u sam wojewoda Szcze­
c iń sk i Jerzy Kuczyński. P rzy­
znał w iększą sumę na założe­
n ie , rozbudowę, zaopatrzenie i 
działalność s tac ji. Bez te j kon ­
k re tn e j pomocy stacja „S w id - 
w ie”  n ie  m ogłaby istnieć. W  
ty m  czasie p rzyb y ł n iezw yk le  
cenny w spó łp racow n ik nauko­
w y  w  osobie G rażyny K a rcz-
m arezvlr dziplm»? i Anpririeznei

cześnie urządzona św ietlica , 
dobrze wyposażone labora to­
r iu m  naukowe, b iu ro  oraz po­
ko je  gościnne dla przyjezdnych 
am atorów. Dawną stodołę 
przerobiono na m agazyn opa­
łow y, zaś ch lew nię  zamieniono 
na w a rszta t i  m agazyn narzę­
dz iow y. We w łasnym  zakresie 
zbudowano kana lizację, wodo­
ciąg i  studnię. Doprowadzono 
też elektryczność. W  przyszło­
ści ma być uporządko-wany 
4 -k ilo m e tro w y  odcinek drogi 
prowadzącej przez bagna do 
s tac ji oraz dokonany zakup 
le k k ie j bagażówki.

W ażnym  elementem  stac ji 
naukow ej są odpowiednie u- 
rządzenia i aparatura. Do n ich 
należą urządzenia łowcze, prze­
de w szystk im  sieci sporządzo­
ne w edług w łasnych pom ysłów, 
a także na  podstawie wskazań 
li te ra tu ry  zagranicznej. Z  po­
mocą p rzyszły też w ypróbow a­
ne wzorce ze s tac ji o rn ito lo ­
gicznej na w yspie Helgołand 
(RFN). Poza ty m  sporządzono 
we w łasnym  zakresie urządze­
n ia  obserw acyjne, czy li tak  
zwane am bony, umieszczane na 
drzewach lu b  na ziem i i  um o­
ż liw ia ją ce  bezpośrednie podglą­
danie życia i  lęgu p taków  w 
ich gniazdach. W  p lan ie  są am­
bony p ływ ające. Stacja zaopa­
trzona została również w  sprzęt

co ro ku  jesienią sym pozja 
naukowe o rn ito logów  z całej 
Po lski, a także z zagranicy. 
U trzym u je  się ożywione kon­
ta k ty  z p laców kam i o rn ito lo ­
g icznym i przy un iw ersytetach i 
uczelniach ro ln iczych w  k ra ju  
i  za granicą, np. ze szwedzkim  
kołem  un iw ersyteck im  b io lo­
gów. Prow adzi się korespon­
dencję z w y b itn y m i o rn ito lo ­
gam i w  N orw egii, NRD, RFN 
i USA. W spółpracuje się ze 
studenckim  kołem  orn ito logów  
WSP w  Słupsku, prowadzącym  
żyw ą działalność na  Ś rodko­
w ym  W ybrzeżu.

Poza ty m i zajęciam i dużo 
czasu pochłania opracow ywanie 
zebranego m ate ria łu  w  labora­
to rium , ja k  u trw a la n ie  na ta ­
śmach głosów wszystkich bada­
nych ptaków, w yw o ływ an ie  
zdjęć i  f ilm ó w  kolorow ych, 
sporządzanie ka rto tek , taśmo­
tek, album ów, dzienników, ta ­
bel, zestawień statystycznych i 
dokum en tac ji naukowej. Praca­
m i la b o ra to ry jn ym i za jm uje  się 
przeważnie tnż. Jerzy Noskie­
wicz, natom iast Grażyna 
K arczm arczyk organ izu je  i pro­
w adzi obserwacje w  terenie i  
zbiera m a te ria ły  naukowe do 
opracowania.

N orm alna działalność s tacji 
spotykała się z w ie lom a nie­
spodziewanym i kłopotam i. W

| Inż. 
I pisklę

m iłośn iczk i p rzyrody, osoby 
m łode j i  pe łne j zapału. Od te­
go czasu działa w  placówce 
dwuosobowa obsada. Pozostałe 
dw a e ta ty  są nada l wolne.

Praca we dw ó jkę  na placów­
ce o ta k  roz leg łym  i  różnokie- 
ru n ko w ym  zasięgu dzia łan ia 
jest n iezw yk le  uc iąż liw a  i  w y ­
maga poświęcenia się bez resz 
ty , samozaparcia i  w yko nyw a­
n ia  wszechstronnych czynności 
od ś w itu  do nocy. O bok ciągłe j 
rozbudow y i  zaopatrzenia sta­
c j i  oraz w ytężone j pracy ba­
daw czej dochodzą czynności 
ca łk iem  prozaiczne, np. odko­
pyw an ie  r u r  kana liza cy jnych  
i  ich  czyszczenie, czy w łasno­
ręczna napraw a przeciekające­
go dachu.

Na szczęście z ja w ia ją  się od 
czasu do czasu na stac ji ama­
to rzy  rozm iłow an i w  ptakach 
(około 20 osób), k tó rzy  pomaga­
ją  dorywczo i bezp łatnie w  
różnych dziedzinach: naukow ej, 
gospodarczej i  porządkowej. 
W śród tych  am ato rów  jest 
trzech lekarzy, dwóch e le k try ­
ków , dw óch ko le ja rzy , przed­
staw icie le różnych zawodów, 
studenci, starsi uczniowie. C ie­
kawą postacią jest d r  Jerzy 
G iergie lew icź, znany w  Szczeci­
n ie  lękarz-neuro log, którego 
życiową pasją jest barw na fo ­
tog ra fia  artystyczna, w  tym  
w ypadku przepiękne zdjęcia 
ko lorow e z życia p taków . Je­
dno zdjęcie wym aga czasem 
paru  d n i obserw acji i  c ie rp li­
wego czekania na odpow iednią 
chw ilę .

Początkowo inż. Jerzy No­
sk iew icz p row a dz ił obserwacje 
samotnie, bez żadnego wspar­
cia z zew ną trz  P o k ryw a ł kosz­
ty  z w łasnej kieszeni. K o rzy ­
stał ze starego, porzuconego 
nad jeziorem  barakowozu. Do­
p iero dz ięk i poparciu w o jew o­
dy  przyznano s tac ji w  ro ku  
1974 stare b u d yn k i gospodar­
cze, przeznaczone niegdyś na 
rozbiórkę, oraz pieniądze na 
ich  ka p ita ln y  rem ont, odbudo­
wę i dostosowanie do potrzeb 
p laców k i naukowej.

M im o trudności m ate ria ło ­
w ych zdołano w  1977 roku  do­
prow adzić ob iek t do stanu u - 
żywałności. W  g łów nym  bu­
d y n k u  pow sta ła piękna, nowo«

badawczy, ja k  m agnetofony, a- 
pa ra ty  fo tograficzne, f ilm o w e  i 
p ro je kcy jne , wyw oływ acze zdjęć, 
lo rn e ty  oraz bogaty księgo­
zb ió r specjalistyczny.

W  ten sposób wyposażona 
stacja orn ito log iczna „S w id w ie ”  
może prowadzić wszechstronne 
badania oraz prace w ychow aw ­
cze i  społeczne. W  zw iązku z 
ty m  jest u n ika ln a  w  ska li k ra ­
jo w e j, a naw et zagranicznej. 
K ie ru n k i je j dzia łan ia są ba r­
dzo zróżnicowane. W  szerokim  
zakresie prowadzone jest o- 
brączkowamie p taków  przelo t­
nych, celem badania ich szla­
ków  w ędrowania. Przed o - 
brąezkowaniem  trzeba ptaka 
schwytać w  sieci, zm ierzyć go, 
zważyć, opisać, a po zaobrącz­
kow an iu  wypuścić. D ziennie o- 
brączku je  się nieraz tysiące o - 
sobników. O bserw uje  się też 
życie i  obyczaje p taków  m ie j­
scowych. W  tym  celu obserwa­
to rzy  ca łym i dn iam i przesiadu­
ją  u k ry c i w  ambonach.

O pracow uje się rów nież me­
tody  ochrony środow iska natu­
ralnego. W ciąga się do w spó ł­

pracy szerokie rzesze am atorów 
i p row adzi d la  n ich  specjalne 
szkolenie za pomocą metod 
na jbardz ie j a tra kcy jnych  i  u- 
żytecznych. W yrab ia  się u m ło­
dzieży odw iedzającej stację u- 
m iłow an ie  i  poszanowanie ży­
w e j przyrody. O rganizuje się 
1975 ro ku  jez ioro  S w idw ie  zo­
sta ło poważnie zatrute. N a ru ­
szyło to  biologiczną rów now a­
gę terenu i  u tru d n iło  pracę 
stacji. Co praw da przyznano 
odszkodowanie w  wysokości 
trzech m ilio n ó w  złotych, prze­
znaczonych na zm eliorowanie 
całego jeziora i  oczyszcze­
nie kana łów  doprowadzających 
świeżą wodę, ale nie znalezio­
no w ykonaw ców  i  jez ioro  m u­
siało się samo oczyszczać. Od­
czuwa się też zanieczyszczenie 
pow ietrza s ia rkow odorem  przez 
zakłady w  Policach. Poza ty m i

Grażyna K arczm arczyk  
przed wejściem  na im erz- 
cholek drzewa do gniazda 
myszoloiea.

■czyk I  
ie rz -  I 
dzda I

k łopotam i w ystąp ił brak obrą­
czek z odpow iednim i napisami, 
co spowodowało na pewien 
czas przerwę w  obrączkow aniu 
ptaków . Stacja jes t w  toku  
dalszej rozbudowy. Są na to 
pieniądze, ale w ie lką  trudność 
spraw ia zdobycie odpowiednich 
m ate ria łów  budow lanych i w y ­
konawców.

W szystkie te k łopó ty nękają 
inż. Noskiewicza. A le  dzięki 
tw a rd e j naturze p o tra fi je 
przezwyciężać i  prowadzi wzo­
rowo stację k u  pożytkow i dla 
nauki i  społeczeństwa. Jest 
wciąż niezm ordowanym  w ycho­
wawcą, nauczycielem, naukow­
cem, m iłośn ik iem  przyrody, i  
społecznikiem . S łuży p rzyk ła ­
dem poko leniu starszemu i  
młodszemu. Jego stacja spełnia 
ro lę  niezm iern ie pożytecznej 
p laców ki w  bardzo trud nym  
terenie.

D zięk i te j placówce rosną 
szeregi m iło śn ikó w  p rzyrody. 
Trzeba teraz społeczeństwo 
szczecińskie i  nie ty lk o  zapo­
znać szerzej z is tn ien iem  i  k ie ­
ru n ka m i dzia łan ia  s tac ji nad 
jeziorem  Sw idw ie . Niech zaglą­
da tam  ja k  na jw ięce j w ycie­
czek szkolnych, studenckich i  
osób starszych. Na pewno 
wszyscy wrócą stamtąd z szer­
szym i p ięknie jszym  spojrzę* 
niem  na otaczający św iat. In ­
żyn ie r Jerzy N oskiew icz i  G ra­
żyna Karczm arczyk, zapaleni 
m iłośn icy p taków  i  nadzwy­
czaj m ili i  gościnni gospoda­
rze, postara ją się zawsze o to.

Adres s tac ji: Szczecińska 
Stacja O rnito logiczna „S w id ­
w ie ” , 72-015 Jasienica, sk ry tka  
pocztowa 5. Dojazd dla nie 
zm otoryzowanych autobusem 
PKS do nadgranicznej m iejsco­
wości Stolec, potem 4 km  pie­
szo na wschód w  k ie ru n ku  je ­
ziora Sw idw ie . P iękna podróż 
do ptasiego raju...

M g r Jerzy B R IN K E N
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Memoriały niedzielne

1 N O W Y M  (R O K IE M )
TA K  W IĘC na prawier szacunku w idow n i. „K in o  nie- w  w yd an iu  panów), p rzypom i- 

dwa m iesiące przed koń- poko ju  m oralnego” , którego ł i -  na z ło tko  z d e ko ra c ji ow ej baj 
cem roku  ka lendarzow e- derem  jest dziś K rzysz to f K ie - k i  w  bajce —  je s t c iu t fa lszy- 

go weszliśm y w  now y ro k  k u l-  ślow ski, s to i jednak obecnie we. A le  zobaczyć warto... 
lu ra ln y . O dbyły  się stosowne przed n ie ja k im  dylem atem  — Z A C Z Ą ŁE M  od d e k la ra c ji i 
uroczystości, a rtyśc i oraz mece pow ie lanie sprawdzonego sche- dek larac ją  pragnę zakończyć, 
nasi pow iedzie li sobie wzajem  m atu czy dalsza penetracja? Je Otóż padło w  osta tn ich  dniach 
w ie le  m iłych  .słów',- chociaż ś łi „ ta k ”  dla poszerzania tem a- publiczne zapew nienie o de fi-
przecież obie „w ysok ie  układa- tu  to  w  ja k im  k ie run ku?  n ityw n ym  zakończeniu prac
jące się s tron y ”  w iedzą do- Tw órca „A m a to ra ”  próbow ał przy tak  zwanej G a le r ii W spół­
grze i i  kom plem enta irii zbyt ostatn io odpowiedzieć na ta - czesnego M a la rs tw a  w  Szeze- 
w ie ik ic h  W artości w  sferze kie py tan ia  w  bardzo In tere- c in ie  (pl. Żo łn ie rza , róg  S taro- 
twórczości a rtys tyczne j zbudo- su jącym  w yw iadz ie  dla „ K u l-  m łyńsk ie j). Ten ob iek t, k tó ry  
wać n ie  sposób. T ak  w ięc de- tu ry ” , s tw ie rdza jąc przy tym  w yd aw a ł się ju ż  symbolem 

Jclarae je dek la rac jam i, ale m y, bezspornie jedno: „...rozpalić w ieczności („będzie  rem onto- 
odb iorcy, czekamy na nowe nas, uzm ysłow ić nam naszą sy- wany do n i  g d y...” ), zostanie 
dzieła, na coś co nas zacieka- lu ac ję  mogą przede wszystkim  *a pól roku  udostępn iony pu- 
w i, wzruszy, olśni.« L iczym y f i lm y  o nas i d la nas.”  bliczności. Z n a la z ł się od waż-
także na coraz w iern ie jsze, na % K IN A , k tó re  coraz b liże j n/ i  ,kt,ó ry w łaśsiie  tak pow ie-
eoraz bardz ie j „p rzysta jące  do 2r taj j j uj e sję życia, przenieśmy ^?ia i * ^eraz n ie  pozostaje m u 

r  n n - sję w ła śn ie  m am y ^ łC 1:nn®£0» ja k  ty Tko słowa do-
początek sezonu na szczecin- tr?:y raae*
skich scenach — obie w ysta - P.O.M ORSKI

tego co w id z im y  i znamy, o p i­
sywanie rzeczywistości, wresz- 
eie na odważne i poważne obra 
ehunk i se współczesnością, Ot, 
ta k  na p rzyk ła d  ja k  się to  dzie 
je  od pewnego czasu w  polskim  
f ilm ie , k tó ry  — m im o że nadal 
p roduku jem y jeszcze zby t d u ­
żą ilość obrazów n ija k ie h  czy 
w ręcz chyb ionych artystyczn ie  
—  p o tra fi ł żarów no odważnym  
w«taw ianiem  tem atu” , ja k  i 
swym  w ysok im  poziomem zdo­
być poważny k r ld y t  zaufania i

Zaproszenie 
dla artystów

GNIEW, mcHown cza m o- 
Steczko. rvad Wisłą, , w woj. 
bydgosk m, które obchodź 
wk iśrvo swoje 750-!ecię, mp 
ambicje doróymoć Kazimie­
rzowi. Energiczne przystą­
piono do. odnowy zespołu 
cennych zabytków, a także 
rozbudowy bo2y turystyczne] 
Gnew, wzorem Kazimierzo, 
chciałby stać się ośrodkiem 
życia orty stycznego. Władze 
miasto wysuwają więc pod 
adresem twórców ciekawą 6- 
fertę. Proponują :m miano­
wicie pomieszczenia na pra­
cownie w restaurowanych 
kamieniczkach, a także dział­
ki budowlane, Plan zagospo­
darowania Gniewa zakłada 
utworzenie „artystycznej 
dzielnicy" w obręb.e starego 
miasto, gdzie mają po-wstać 
pracownie domy pracy 
twórczej.

w ia ją  sz tuk i współczesnych po* 
sk ich  autorów , p rzy  czym  je d r 
na z « ich  jest ja kby  ju ż  c iu t 
w iekow a („E gzam in”  J.P. G a­
w lika ), na tom iast druga — 

prosto ąpod i-  
g ly , a raczej maszyny do pisar 
n ią  Janusza G łow ackiego. 
P ierw szej inscenizacji jeszcze 
nie. oglądałem , natom iast d ru ­
ga w yw o ła ła  we m nie  fa lę  tak 
zwanych m ieszanych . ..uczuć, 
w o lę . w ię c r.się od razu wyspo­
w iadać i m ieć spokój.

„K o p c iu ch ”  to r?ecz k tórą 
można by zaliczyć rów nież do 
fa l i  „m ora lnego n iepoko ju ”  — 
tak  też zresztą jest odbierana 
przez fachow ców od w iw ise kc ji 
(pa trz  recenzje) artystycznych 
— ale przy w sze lk ich drastycz- 
rmściach tem atu, można .powie­
dzieć że patronu je  tem u  przed­
sięwzięciu de Am icis. In tenc je  
autora są bow iem  n iezw ykle  
szlachetne i chociaż n ie szczę­
dzi on w idzow i p rzykrych  
kw e s tii (dodając do tego jeszcze 
trupa  w  fina le), to przecież a- 
n i przez chw ilę  n ie  w ą tp im y, 
że pragnie on p rzychy lić  nieba 
skrzyw dzonym  przez św ia t do­
rosłych dziewczętom z popraw  
czaka. Koncepcja przedstaw ie­
nia, bardzo wątłego d ra m a tu r­
gicznie, w ydobyw a n ie jaką  fe- 
lietonow ość tekstu , k tó ry  ostał 
by może się w  czytaniu , lecz 
rozpisany na głosy stanow i 
ciąg obrazków z k tó rych  ty lk o  
jeden można nazwać okruchem  
scenicznej p ra w d y  — jest n ią 
snuta przez Kopeiucha opo­
wieść o Kopciuszku 79. W szyst­
ko inne (łącznie z aktorstw em

Benzyna z roślin
PRZED dw om a la ty  jeden % 

am erykańskich ehem ików  o trzy­
ma? z soku odm iany mlecza 
ciecz p rzypom ina jącą benzynę. 
Roślinę znalazł w  K a lifo rn ii.  
Obecnie uczeni am erykańscy ©- 
trz y m a li benzynę z soku innych  
roś lin , m. in . z lia n  oraz k rze­
w ów  i drzew rosnących w  róż­
nych. re jonach naszego globu. 
Ogólna Ilezba ta k ic h  ro ś lin  sza­
cowana jest na ok , 700. Ich  sok 
przypom ina bardzo ropę na fto ­
wą, w  zagęszczonej postaci na­
daje się do pa len ia . W ykorzys­
tan ie  tych ro ś lin  nie stanow i 
zagrożenia d la  środow iska, gdyż 
nie zaw iera ją  one dw u tlenku  
s ia rk i i  in nych  toksycznych 
kom ponentów . Już obecnie z 
Soków roś linnych  w y tw a rza  się 
sm ary do s iln ik ó w  sam oloto­
w ych i p recyzy jnych maszyn, a 
także ś rodk i p rzeciw  oblodze­
n i om.

Badania meteorów
U C ZEN I o d k ry li na terenie 

T u w iń sk ie j AS R R  ślady desz­
czu m eteorytów , k tó ry  spadł na 
ziemię ok. 30 la t  temu. Zebra­
no bardzo w iele szczątków m e­
teorytów . Obecnie od łam ki te 
są szczegółowo badane. Deszcz 
m eteorytów  pow sta ł w  w yn iku  
rozerw ania się w  pob liżu ziem i 
dużego m eteoru, którego szcząt­
k i sp łonęły w  atm osferze ziem ­
skie j.

W y ż e j?
F o t T. JodkoWSKł

•  Koszt -1 2 ,5  min DM •  Czy 300 minut wystarczy?

•  Dopiero w Polsce znaleziono odpowiednie plenery...

Buddenbrookow ie 
na małym ekranie

W i
IN

50 L A T  po o trzym an iu  ków ubocznych. Obecna adap- 
przez Tomasza Manna tacja obe jm uje całe 42 la ta, w 
Nagrody Nobla za „B u d - k tó rych  toczy się akcja, 

denbrooków” , zachodnionie-
m ieccy te lew idzow ie  obejrzą e- Jak in fo rm u je  DPA, do rea- 
kran izac ję  tego dzieła na szklą liz a c ji tego przedsięwzięcia 
nym  ekranie. S e ria l składa się przygotow yw ano się p raw ie  
t  11 odcinków. Jego reżyserem cztery la ta. Trzeba by ło  obsa- 
jest P e l* ^ ,V ir th .  autorem  see- dzić 120 ró l (n iektóre  prze? k i l -  
n a r iu s z a  A —  B e rn t R ho te rt, a ka osób) oraz znaleźć p rzyn a j- 
w ro lach g łów nych  w ystępu ją  m n ie j jedną g łów ną ro lę  dla 
C ar’ Raddatz, M a rtin  B enra th, akto ra  francuskiego (Noelłc 
R uth L e u w e rik , V o lke r K ra e ft, C hate le t zagrała Gerdę) bo- 
M ichae ł Degen, K laus Schwarz w iem  w kosztach rea lizac ji 
kop f i  R o lf Boysen. Producen- dzieła partycypow a ła  f irm a  
tem  film u , k tórego koszt w y - „T a u ru ś -F ilm ” . 
n iós ł 12,5 m in  m arek zachod-
m oniem ieckich, jest To w a rzy- Powsta ły też k łopo ty ze zna-
stwo T e lew izy jne  ARD. lezieniem  reżysera. Tom  Toełle,

N ie jes t to  pierwsza ekrahł-. k tó ry  pod ją ł się tego zadania, 
zacja „B uddenbrooków ” . W  na sześć m iesięcy przed 'rozpo- 
1923 roku, » w ięc Jeszcze w  e- ezęciem zdjęć zg łosił rezygna- 
poce k in a  niemego, przeniósł cję bow iem  doszedł do wn ios- 
tę powieść na ekran G erhard  ku , że planowane 309 m in u t 
Lam prech ł. W  1959 r. dwuczęś- p ro je k c ji ta  za m ało do w ie r-  
e iowy f i lm  zrealizow ał A lfre d  ne j adaptac ji M anna. K o le jny  
W eidemann, pow ierza jąc głów1- reżyser nagle ciężko, zaehoro- 
ne ro le  L ise lo tte  P u lve r, N ad i w a ł. W ,końcu udało się pozys- 
T iłłe r ,  H ansjoergow i Fe łm y, koć Franza Petera W irtha... 
H ansow i L o th a ro w i 1 Roberto­
w i G ra fow i. Pokazano w  n im  Pozostawało Jeszcze ty lko  
ty lk o  środkow ą część epopei, znaleźć odpowiednie plenery, 
rezygnując ze w szystkich w ą t-  Lubeka — g łów ne m iejsce 

a k c ji pow ieści — odpadła, po-

Gorzki smak niedojrzałości
KIL K A  l a t  te m u  Ja- pod o p ieką  m a tk l-p ro s ty tu lk l.  T łu m -  n ie  p o w le ^ w y ra ź n le  » n i t a k ,  arii 

nusz R n ł i r k i  o p u b l ik o w a ł  ca •*« nas o , zapom ogą, d o s ta je  n i e ,  (Jacek Po laczek)
: « M0  * lo t¥cl* * hu-puje sobte  aa to  k o m p ro m itu je  s ię  n ie u m ie ję tn o ś c i«  

r e o o r ta z  O f f w a łc ic ie la c h  s z p ilk i . . . "  ro z w ią z y w a n ia  w ła s n y c h  p ro b le ­
m ó w  w m a łżeńs tw ie , a Zastępca d y -  

S Z T U K A  teatra lna Janusza re k to ra  - -  s tosow an iem  m e to d  w y -

wspar SSSTE3»  S ^ tS S S L T S :ta tekstam i i  rysunkam i z a r -  jtyser to bufon, który poza swoją 
ch iw um  Zakładu Poprawczego sztuką niczego nie ehce więcej do­

strzegać.
Trzeba  przyznać , że ro le  g łó w n e  

ja k  i  ep izody  z o s ta ły  w y g ra n e  tu  
dobrze . J e rz y  W ąsow icz po  Sąsie- 
d z ie  z „D a c z y ”  (T e a tr  P o lsk i) 
s tw o rz y ł w  ty m  sezonie ju ż  d rugą  
postać u p o w a żn ia ją cą  go do p rz y ­
ję c ia  s łó w  « zn a n ia . N a jc iekaw szą  
postac ią  ¿okazał się Zastępca d y ­
re k to ra , Z a paśn ik  chyba  do g ra n ic  
m o ż liw o ś c i w  s ty lu  re a lis ty c z n y m  

d o  «no W ta  w >”g ra i postać c y n ik a , in try g a n ta , 
uw s y e iL u i-  cz ło w ie k a  bez s k ru p u łó w , p rzyp a d -

Nasza recenzja

INTERESUJĄ MNIE WARTOŚCI MORALNE
— mówi autor „Kopeiucha

reportaż o gw ałc ic ie lach s z p i l k i . * 9 3
z  Nowego D w oru , w yw o łu jąc  
n im  ożyw ioną dyskusję na te ­
m at odpow iedzia lności za w y ­
kole jen ie  dw udziestu przestęp­
ców.

Komentarze były różne. M, In, 
pytano się o wzory, jakie dawano 
młodzieży. „K ie d y ś  — czytamy — 
musieliśmy p rze rw a ć  k o n c e r t p rz y ­
jezdnego zespołu i  pon ie w a ż a r ty ś c i 
b y li  tv  sz to k  p ija n i. . .  A  w zorce  la n ­
sow ane przez te le w iz ją ?  T en  za lew  
g w a łtu , p rze m o cy , p o k a z y w a n y  w  
w ie lu  f i lm a c h , a le  p rzec ież źle  
w p ły w a ją c y  na m łodz ież. D ow odz i
tego l i te ra tu ra  św ia to w a , że p ro -  . .  _  . . , . .
g ra m y  te le w iz y jn e , f i lm y  w p ły w a ją  “ to  Dziewcząt k tóre  wykorzys- 
na w z ro s t przestępczośc i n ie le tn ic h ... tano w  program ie
X ™ Ż y m Vw%% % em \o7z*wn S b  * Iu ' na l*« ™ >  '?*« WJ'Woia ta - w ” Sw oa2i r w ’̂ h o w S w ^
o b razek  zaobse rw ow any d w a  dni kiego rozgłosu ja k  reportaże O eWT. v  _
n S l / t z l TT , l T  N0"'J'mł Dw 0rze’ C,h0i' «  r 6'7 - « 6i„icow any. N .S e tY dybs Is tn i l i
lu Wzie d z ie s ię c io le tn i i  d z ie w ii-  nym  st°P nłU na to zasługuje, bez wychowawców i filmowców -
clo ie t n l  którzy p o m a g a li je )  pod -  Dotyczy bowiem  nie ty lk o  k i l -  f  *
nosić alg, g d y  się w y w ra c a . O to  kunastu  dziewcząt 2 tzw. m ar- młodościa. f i k ^ i  miez kontr?stowe
szesnasto le tn ia  d z ie w czyn a , będąca  ginesu, ale wciąż ak tua lnych  zestawienie ze światem ludzi doj-

pytań o model współczesnej ro  rzałych.
d z in y ,  o wychowawcze f u n k c je  Sceny ,  ^ le w c z ę ta m i z Zak ładu  
s z k o ły  l  o r g a n iz a c j i  m łodziezo- o rg a n iz u ją : ¿Macocha (A lin a  Ś w id -
w y c h .  je s t w ię c  s z tu k ą  z p o -  kow ska ), zagrana b ra w u ro w o , prze-
z n n w r y p p n  n n n k tn  w id z e n ia  k ° n y w u ją c y m i ś ro d k a m i, szczegól-z n a w c z e g o  p u n s t u  w id z e n ia  n ie  g łosem  o ra z  K o p c iu c b  (B a rb a -
b a rd z o  w a ż n ą ,  k t ó r a  w  W ie lu  ra  R em elska) — fizyczn e  i  duchow e
ś ro d o w is k a c h  p o w in n a  S tać s ię  p rze c iw s ta w ie n ie  M acochy . B . Re-
nrredm iotpm  rivskus ii melska ujmtłje filigranową sylwet-przeam iotem  ayskusji. ką kt6ra „jgepuje Widzowł bez.

bronność, r niemożliwość wyrządze- 
PRPTTi-cuTFM rtn „ i , 3, oni ,  nia komukolwiek krzywdy, uśmie-

ral„Ryc™ p™B™ra6w ^  - \ 7
środbwi.fea stal się <Ua Głowackie- S f & S  S e ”  dobra? S e  -  

mimo przeszłości — w każdej 
:ię

U

nae wproś! — w praze Głowac­
kiego naczelnym lematem jest 
sprawa zasad, a raczej cb zani­
ku w wielu sytuacjach, gdy do o- 
siągnięca jest doraźny nlratny 
cel.

Tak. Dziennikarstwo, felieto- 
Przed kilkoma dn a mi na nistykę uważam nada1 za ważną 

szczec'ñsk ego Teatru dzedz nę w moim p:safstw e

O tym też traktuje sztuko p ó ­
ra Janusza Głowackiego „Kop­
ciuch". 
scenie
Współczesnego odbyto s«ę jej Strasznie dużo pracuję nad każ- 
prapremiera. dym takim tekstem. Chcałbym w

tej konwencji napisać „Historię 
Rzymu" Nie wiem jeszcze czy m: 
s:ę to uda.

scen e Z reżyserem, Andrzejem k lka teatrów w kraju. Jest także 
Chrzanowsk m, dopisaliśmy jed- tłumaczona w Jugosławia Jedna­
ną scenę: sądzę, że to już będzie cześn e opublikowałem krótką po 

weść pt „Skrzek" Spotkała się 
ona z dobrą krytyką. C eszy m.ve 
to, gdyż dotychczas nazywano mo 
je pisarstwo „środowiskowym" 
Teraz wydaje m; się, że nie bę- 
dz e to aktualne

ostatecma wersja

—  Jest p a n  n a d a ł 
zespołu „Kultury"?

— Będąc w Szczecinie obser­
wuje pan odbiór „Kopeiucha" 
przez widownię...

— CZY jest pan zadowolony z 
tej pierwszej realizacji swojej 
sztuki?

— M ałem w teatrze spotkań o 
z młodzieżą I muszę powiedzieć, 
że czuję się aż zażenowany, ty- 

—  Na razie zaś zaprząta pana le dobrego m powiedziano o 
—  Bardzo. Ciekaw byłem, jak literaturo.« sirtuce. Okazuje s ę, że ich obser-

IlAZW iSK O  Janusza Głowac- wyjdzie reb enie kma w teatrze wacja św oto i przeżyć o pokry-
” kego  sygnuje we wspóiczes- Punktem wyjść owym sztuk sto- — Jakoś m się to spra wo wają s ę z tym, co chciałem po- 

nej literaturze roniczne spojrzę- to się zakończenie filmu „Psycho- sprawdza. .JCopcuch" został u- wiedzieć w tym tekście. Jest to 
rve na istotę tego, co zwykło się dram a" który robiliśmy z Mar- znany za najlepszą sztukę dru- dlo mnie iródłem  wielk!ei satys- 
nazywoć stosunkami m ędzyłudz- kiem P wowskim Wydaje m się, kowaną w br w „Dialogu" i do takcju
kimi. Choć powiedziane te  Jeet że »Kapcuch" #9 sprawdza *w jej wystawienia przygotowuje się ftazm. <jf)

go za k ła d  p o p ra w c z y  d la  dz iew czą t,
do  k tó re g o  p rz y b y ła  e k ip a  f i lm o -  tv c h  d z ie im z a t Dozostnłv w a. Przez c a ły  czas s p e k ta k lu  k rę - y  a z ię j|p » ą i pozosta ły.
c l d i  ( l im  o  p rz y g o to w y w a n y m  „K o p c iu c *o " ro z g ry w a n y  Jest w
S 2 !? .2 aV ' 5 11  >.iCoP<i!,>szlia  ■ ■ w  «¿ ito ra c ja cn  s a li g im n a s tyczn e j, 
p rze rw a ch  Reżyser (M ie c z js ta w  B a- p rzy p o m in a ją c e j w ię z ie n n y  c h a ra k - 
na s ik ) pozn a je  b liż e j p ra w d z iw y  le r  M ie jsca  w yd a rze ń . P rbste  ś rod - 
? r ° m„ ° '  a ' 5'?1} ^ w czj ' '  , daS« s'b  k i,  Jak np. ro zp ię ta  s ia tka  pod  sn- 
w c ią g n ą ć  w  in t r y g i  w y w o ła n e  przez f ite m . s ia tka  w  okn a ch , dobrze  
Z f ^ p c e  d y re k to ra  (Tadeusz Zapaś- w sp ć tb rz m ią 2 tre śc ią  sz tu k i: 
n ik ) ,  k tó re  -m ają dopom óc m u  w  
z ro b ie n iu  dobrego f i lm u .

D ra m a tu rg ia  „K o p e iu c h a ”  o p ie ra  REŻYSER A n d rze j Chrza-
się na w y d o b y w a n iu  z dziew cząt now sk i z ro b ił przedstawienie 
p ra w d y , w ła ś c iw ie  to  do  końca nie społecznie ważne, artystyczn ie
^ r T h ^ i f ^ a jp r a ^ d S ir a  d° b/ *  « * * * -
„Jakąś  h is to r ię ” , k tó ra  m o g ła b y  wań na współczesną d ra m a tu r- 
w strząsnąć w id za m i. gję — praprem ierą  „K opc iu -

w  SZTU C E  \ s to w a c k i  p o s łu g u je  ch!>”  ukazał m ożliw ości wiącze 
się ta k im i k a te g o r ia m i e s te tyczn y - n ia się tea tru  w  rozw iązyw anie

isto tnych 
ci.

m i ja k  ch a ra k te ry s ty c z n o ś c i l  w z ru -  
szen iow ości. Ś ro d ka m i k a te g o r ii 
p ie rw s z e j p o r tre to w a n i są p rzedsta ­
w ic ie le  p o ko le n ia  d o jrz a łe g o : Wy­
c h o w a w cy , cz ło n ko w ie  e k ip y  f i lm o ­
w e j, te j d ru g ie j — d z ie w c z y n y  z 
zak ładu . T a k i s tosunek a u to ra  do 
postac i d ra m a tu  d o p ro w a d z ił do 
w ie lu  uproszczeń. I  ta k  ś ro dow isko  
d o ro s ły c h  p rze d s ta w io n e  zosta ło  w ciuch' 
sposób n a d m ie rn ie  k a ry k a tu ra ln y .  a«*ia

spraw  współczesnoś­

c i. K O W A LS K I

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y : „K o p -  
Jamssza G ło w a ck ie g o . Heży- 

A n d rz e j C h rza n o w sk i, see-
bez osób sz la che tnych , m ą d rych , n o g ra fia  —A M a re in  S ta je w s k l, P r* -  
In s p e k to r {Jecájr W ąsowie«) n ig d y  p re m ie r« ! >,

nieważ zbyt s ilne  p iętno wy 
cisnęła na n ie j nowoczesność. 
W łaściwą atm osferę znalezio­
no dop iero w  Gdańsku. W  Po l­
sce pow sta ło w ie le  scen film u . 
Jeden z trzech dom ów, w  k tó ­
rych rozgryw a się akc ja  — na 
Breitestrasse, przeniesiono do 
łódzkiego studia , a jego ze­
w nę trzny  w ys tró j sfilm ow ano 
w  Warszawie. Także epizody 
kręcono na po lsk im  W ybrze-

„Tessa“ Polańskiego
już w kinach
N A  ekrany froncusk ie  wszedł 

najnowszy f ilm  Romana Po lań­
skiego pt. „Tessa”  wg głośnej 
powieści Tomasza I ia rd y ’ego 
„Tessa U b e rv ille ” .

F ilm  p ro d u kc ji francusko-an­
g ie lsk ie j, jest p ierw szym  od 
dawna utw orem  Polańskiego 
nakręconym  w  Europie.

Rolę ty tu ło w ą  gra Nastassia 
K insky . K ry ty c y  oceniają bar­
dzo pozy tyw n ie  je j grę, pisząc, 
że swoim  nieok ie łznanym , t ro ­
chę d z ik im  u rok iem  przyćm ie­
wa piękność renom owanych 
gwiazd.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
21. X. -  27. X. 1979 r.

B A R A N  21.3. — 20.4: Za
ję c ie  się n o w y m i sp ra ­
w a m i w /b o g a « ! tw o je  
życ ie . N ie  a ra ża j się 
t ru d n o ś c ia m i. „G dz ie  
chęc i, tara u m ie ję t-  

!ą A n g lic y .

B Y K  21.4.— 21.5.: Obec­
ne k ło p o ty  p ien iężne  
ty m  m n ie j dadzą c i się 

”|ps»*ąŁ w e z n a k i, im  m n ie j bę-
*  *  dziesz się nad n im i

ro z w o d z ił ł  u ża la ł 
„C ie rp liw o ś ć  to  p la s te r na w sze l­
k ie  ra n y  (an g ie lsk ie ).

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.«.:
Je ś li „p rze szka d za ”  ei 
w sp ó łżyc ie  z  c z ło w ie ­
k ie m  » sserszych n iż  
tw o je  h o ry z o n ta c h  i 
w iedey  — m ie j p re ­

te n s ję  do  s ieb ie , n ie  do n iego . D la 
p o p ra w y  sam opoczucia  n ic  z a b ie ra j 
g ło su  w  »p raw ach , w  k tó ry c h  s ła ­
bo się o rie n tu je sz .

p | w  n o rm a ln y c h  o k o li «w łośc iach . 
K  na n ie n o rm a ln e  tr u d n o  lic zyć .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—2«.
i . :  Z  o k a z ji s łużbow e­
go w y ja z d u  dostan iesz 
p ro p o z y c ję  z m ia n y  m ie j 
sca p ra cy . N im  p o d e j­
m iesz d e cyz ję , om ów  

sp ra w ę  z n a jb liż s z y m i. N ie  m u ­
sisz us łu ch a ć  ic h  radl. a le  p o w in ie ­
neś ic h  w ys łu ch a ć .

W O D N IK  *1.1. — 18.2.:
N ie p rę d k o  n a d e jd z ie  
Ust n a  k tó r y  czekasz. 
L,eez n ie  d e n e rw u j się, 
n ie  u p o m in a j i  n ie  ró b

_________  w y m ó w e k . P rz y c z y n y
e w ło k i sa in n e  n iż* p rzypuszczasz.

W

R A K  28, «, — 22. 7.: N ie
pozw ól a b y  bez w ażne ­
go p o w odu  o d ry w a n o  
c ię  od o b ecnych  obo­
w ią zkó w . O każą się 
Jeszcze t-Tadniejsze n iż  

p rz e w id u je ś z  1 będą w y m a g a ły  od 
c ie b ie  p e łn e j d y s p o z y c ji f iz y c z n e j 
i  p sych iczn e j.

LE W  83.7. — 33.1.: Co b y  
te ra z  . iv!e y.sezló, za­
c h o w a j o p in ię  di a s ie ­
b ie . P rz y k re  dpśw iad - 
eze*n-ia się p rzydadzą  bo 
..Co m ęczy to  i  u c z y ”  

< ro sy j* ii:e ). W o ln y  . czas pośw ięć 
op iece nad m ło d y m  k re w n ia k ie m .

P A N N A  24.1. — 23.9.:
Osobom  eho ry m  1 sa­
m o tn y m  pośpieszy z po 
m ocą k to ś  si>oza g ro ­
na b lls b ić h . Od d a w na  
czeka ł ns sposobność 
okaeać bes in te resow ne  

,B o g a c tw o  ro d z i
żeby
p rzyw ią za n ie , 
p re y ja c ló l,  b ieda 
je ”  (an g ie lsk ie ).

w y p ró b o w u -

............ —|  W A G A  84.§, — 23.1*.:
,Ghąc fetę »podobać oso- 

f t T A  bom , k tó re  te.raz po- 
“ I W  znáse, d a j u jś c ie  swo- 

1 ^ 1  im  n a tu ra ln y m  w a !o - 
»i— i n>m: ła godnośc i, d e li­

k a tn o ś c i t  to le ra n c ji.  - C hoć trw a le  
związan.e ze zn a k ie m  W ag i, muszą 
b yć  św ia d o m ie  ro z w ija n e  1 o kazy­
w ane o toczen iu .- „G w ia z d y  p ro p o n u  
ją ,  lu d z ie  d y s p o n u ją ”  — do k a ­
no n  a s tro lo g ii.

S K O R P IO N  84.ł#. — 28.
U . i Z a m ie rzo n e  lu b
p rzyp a d ko w e  n ie w ie lk ie  
zm ia n y  p rze b iegną  w  
ty m  ty g o d n iu  po­
m yś ln ie . Jednak  u n i­

k a j  w z n o w ie n ia  s to s u n k ó w  z oso­
bą k tó ra  sob ie  tego w y ra ź n ie  n ie  
życzy.

S TR ZE LE C  83.11. —21.12:
N ie  p o d trz y m u j, k o n ­
ta k tó w  % cz ło w ie k ie m  
t  k tó r y m  d z ie li c ię  
w za jem na  a n ty p a tia . M i 
n io n y  czas d o w ió d ł, że 

n ie  Jest p rz y p a d k o w a  1 n ie  us tą -

...... R Y B Y  1*.2. — 26.3.: N ie
z a s k le p ia j s ię  w  sp ra - 
w aeh n a jb liż s z e j ro d z i-  

WĘg&ł ny . G ra n ic e  tw o ic h  za
'  t ik e re s o w a fi ju ż  dziś

w y d a ją  je j  »3ę za w ą s ­
k ie , a w k ró tc e  zm uszą do  o d e rw a ­
n ia  s ię  od dom u.

łf« n a  K A C P E R

Niezwykłe przedsięwzięcie

Pomnik
„The Beatles“

OD C ZA S U  g d y  s ły n n y  zespół 
„T h e  B ea tles ”  p rz e s ta ł is tn ie ć  m i­
n ę ło  dz ies ięć la t. W  ty m  ok re s ie  
p o w s ta ło  i  ro z p a d ło  s ię  w ie le  zes­
p o łó w  m ło d z ie żo w ych , n a to m ia s t 
m it  cz te re ch  ch ło p c ó w  a L iv e rp o ­
o l«  w c ią ż  je s t ż y w y , ch o c ia ż  każdy  
2 n ic h  od d a w na  d z ia ła  b b  w łasną  
fę kę . Co w ię c e j, p ły ty  z Ich  d a w ­
n y m i n a g ra n ia m i są n a d a l ba rdzo  
poszuk iw ane .

W ładze  ro d z in n e g o  m ia s ta  Johna 
P a u la , G eorge ’« ł  R in g o  p o s ta n o ­
w i ły  na je d n y m  z  c e n tra ln y c h  p la ­
có w  w y s ta w ić  p o m n ik  ..sw o im  
eh lo p e o m ” . k tó r z y  d z iś  z resz tą  są 
pa n a m i w  ś re d n im  w ie k u *  Nad 
cz te rem a  b rą z o w y m ! s ta tu a m i (w y ­
sokość ka ż d e j — 2,S m e tra )  p ra c u ­
je  Już m ie js c o w y  rze źb ia rz  B ry a n  
Bergess. N a u ro czys to ść  o d s ło n ię ­
c ia  p o m n ik a  k tó ra  m a  s ię  odbyć  
w  ro k u  p rz y s z ły m , zaproszen i zo­
s taną  przede  w s z y s tk im  sam i b oha ­
te ro w ie . O rg a n iz a to rz y  sp o d z ie w a ją  
-Się. że „B e a t le s i”  ra z  jeszcze, p rz y ­
pom ną  swe p rz e b o je  e la t  sze ićdz ie  
s ia tych .

D ecyz ja  iiv e rp o o ls k le g o  m a g is tra ­
tu  p o d y k to w a n a  zos ta ła  n ie  ty lk o  
chęc ią  uczczen ia  p o p u la rn y c h  z łom  
k ó w . C h o d z i o  ś c ią g n ię c ie  ja k  n a j­
w ię k s z e j l ic z b y  tu r y s tó w  1 ty m  sa­
m y m  choć z g rubsza  za ła ta n ie  d z iu r  
w  m a g is tra c k im  budżecie . O c zyw iś ­
c ie . za n a jp iln ie js z e  „ in w e s ty c je ”  
w  L lv e rp o o lu  u z n a n o  d o p ro w a d z e ­
n ie  do  p o rz ą d k u  p e w n e j m a łe j u l i ­
c z k i o raz  zn a jd u ją ce g o  s ię  ta m  po­
m ieszczen ia . zw anego „P iw n ic ą ”  
gdz ie  » B e a tle s i”  . rozp o czę li sw ą k a ­
r ie rę .  T a m  b o w ie m , n ic z y m  do  M e k ­
k i  podąża ją~ dz leń  w  dz ień  tu ry ś c i

Krzyżówka nr 40
POZIOMKO: 1 — d re w n ia n y  In s tr . 

m u z y c z n y  ze s tro ik ie m  p o d w ó j­
n y m , 8 — p rz e d s ta w ic ie l p le m ie ­
n ia  b e rb e ry js k ie g o , w  ś re d n io w ie ­
czu nazw a m u z u łm a n in a  w  H isz ­
p a n ii. 9 — n a jp ię k n ie js z a  z c ó re k  
P ria m a  10 — g ro n o w e  lu b  ow oco ­
we. 13 — szk ło  używ a n e  do  w y ro ­

bu  Im ita c j i  d ro g ic h  k a m ie n i. 19 — 
B yd g o sk ie  Z a k ła d y  R ow erow e . 17 
~  A lf re d a  d la  sw o ich . 18 — f r a n ­
c u s k i A n d rz e j. 19 — s to  c e n tó w  
20 — św iń ska  tra w a  21 — poeta 
fra n c u s k i poch . ru m  in ic ja to r  da- 
d a lz m u . Jeden z p rz y w ó d c ó w  su r­
re a liz m u . 24 — im ię  K o s trz e w y  27 
— p ro p a g a to r, k rz e w ic ie l,  28 — 
p ta k  czczo n y  w  E g ip c ie  29 — lu ­
d o w y  ro s y js k i In s tru m e n t m u zycz ­
n y  o  t r ó jk ą tn y m  p u d le  i  trze ch  
s tru n a c h :

P IO N O W O : 2 — s te rta  * 8  — m ia ­
sto  nad  G ra b ią . 4 — b rze g o w ie c  
5 — m łoda  ow ca. 8 —  s y n  k ró la  
T ro i c h ło p ie c  n ie z w y k łe j u ro d y  
7 — u cze s tn ik  w y p ra w y  po  złote 
ru n o  11 — *s k ro fu la r la  12 — do­
s ta rcza ła  s m o ły  1 d z ie g c iu  18 — 
począ tek  w y ś c ig u  14 — m ie js c o ­
wość k /L u b lin a  w eze l k o le jo w y  
k o p a ln ia  ru d  m ie d z i 1S — zakres  
p o w ie rz c h n ia  k u l i  22 — s ły n n \
G re k . 23 — cz ło n e k  ra d y  na ro d o  
w e j. 25 — w  re d y k u . 26 — dużs 
ce m e n to w n ia  w  O g ro d z le ń cu

R ozw iązan ia  p ro s im y  n adsy łać  
pod adresem  re d a k c j i  70-550 Szcze­
c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 z d o p is ­
k ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  40” .

P O Z IO M O : n a s z y jn ik  p iła  W al 
le n ro d  o rd a  sa ła t, rze ka  ru in a  
g u m ka  k ro w a  K o n g o  nonet 
W ood D odekanez A den  J o w ia l-  
skL

P IO N O W O : a b a k  Zo la  Janka  
Iw o n a  b ie rw io n o  K a ra m a zo w  
k ra k o w ia k .  P e loponez sagan l i ­
m an. t r a k t ,  o k o ło , e le w i. P au l

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pokuło
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— W każdym  razie słowo G reya jest przeciw ko na­
szemu. Więc n ie masz się o co m artw ić . Pod w a run -  
fciem, że nie stracisz g łow y i  n ie zapomnisz, eo mass 
m ów ić!

— Będę pam ię ta ł, panie p u łko w n iku , %a pewno.
— To dobrze. — Jones zam knął na k lucz se jf i  d rzw i 

magazynu, po czym  odszedł w  swoją stronę ,
„Jones to b ys try  facet — p rzekonyw a ł sam siebie 

B lakely. — W yciągnie nas z tego". Teraz, k iedy  szok 
po zdem askowaniu m iną ł, poczuł się bezpieczniej. 
„T a k , Jones m usi m nie  rato ioać, ie b y  samemu w yjść  
cało. Muszę c i przyznać, B lake ly , źe też n ie  zabrakło  
c i sp ry tu , żeby zebrać p i’zeciwko n iem u dow ody w in y  
w razie, gdyby chc ia ł cię w ystaw ić  do w ia tru .”

P u łko w n ik  S m ed ly -T ay lo r bez pośpiechu oglądał 
odw ażnik. — Zdum iew ające! Po prostu  n ie  mogę w 
to uw ierzyć. — S pojrza ł p rz e n ik liw ie  na Greya. —- 
Naprawdę tw ie rd z i pan, że pod pu łkow n ik  Jones u ń -  
łow a ł pana przekup ić? Obozowym  prow iantem ?

— T ak, panie p u łko w n iku . B y ło  dokładn ie  ta k , ja k  
panu opowiedziałem .

S m ed ly -T ay lo r us iad ł na łóżku i  o ta r ł po t z czoła, 
w  jego baraczku by ło  bow iem  gorąco t  parno.

— Nie w ierzę  — pow tó rzy ł potrząsając głową.
— T y lko  on i d w a j m ie li dostęp do odważników...
— W iem  o tym . Rzecz nie w  tym , żebym podważał 

pańskie słowo, G rey, ale to wszystko jest po prostu., 
cóż, n iew iarygodne.

S m ed ly -T ay lo r za m ilk ł no d tu iszą chw ilę , a Grey 
czekał c ie rp liw ie .

—■ Zastanow ię się, eo zrobić z tym  fantem  — po­
w iedz ia ł pu łkow n ik , nie przestając przyglądać się od-
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toaźnłłcotoi i  w yborow ane j w  n im  m a łe j dziurce . Cało 
ta .„ sprawa... może być bardzo groźna w  skutkach. 
Nie wo lno panu n ikom u, pow tarzam , n ikom u  o n ie j 
wspomnieć, rozum ie pan?

- r  Tak jest, panie pu łkow n iku .
— M ó j Boże, je ś li to  co pan m ów i jest p raw dą, ci 

ludzie mogą zostać zm asakrowani. — S m ed ly-T ay lo r  
znów  potrząsnął głową. — Żeby c i dwaj... żeby pod­
p u łko w n ik  Jones mógł... obozowe rac je  żywnościowe.' 
Więc wszystkie odw ażn ik i są sfałszowane?

— Tak, panie pu łkow n iku .
— Jak pan m yśli, ile  w  sumie niedoważają?
— T rudno  powiedzieć, może k ilog ram  na czterysta  

k ilo . Sądzę, że udawało im  się ściągnąć codziennie od 
półtora do dwóch k ilo  ryżu Nie licząc suszonych ryb  
i  ja jek. Być może in n i też są w  to wm ieszani. Na pew­
no. Nie m ogliby ugotować ryżu  tak , żeby n ik t  tego 
n ie zauw aży ł Pewnie ma w  tym  sw ó j udzia ł jakaś 
kuchnia.

— Boże Ś w ię ty ! — S m ed ly -T ay lo r w sta ł i zaczął 
się przechadzać po .pokoju. — D zięku ję  panu, Grey, 
św ie tn ie  się pan sp isa ł P rzyp ilnu ję , żeby w ciągnięto  
to do pańskie j op in ii. — W yciągną ł rękę. — Dobra 
robota, G rey

G rey uścisnął mocno podaną dłoń.
— D ziękuję, panie pu łkow n iku . Ż a łu ję  ty lko , te 

wcześniej tego nie w yk ry łem .
— A teraz , n ikom u an i słówka. To rozkaz!
— Rozumiem. — G rey zasalutował i  wyszedł, sto­

pam i ledw ie dotyka jąc ziemi.
1 pomyśleć ty lko , że S m ed ly -T ay lo r pow iedzia ł: 

P rzyp iln u ję , żeby wciągnięto to  do pańsk ie j o p in ii! ”  
W przyp ływ ie  nadziei G rey pom yśla ł, że a nuż a w a n ­
suje Było już w obozie k ilk a  awansów, a jem u bar­
dzo by się p rzyda ł wyższy stopień. K a p itan  G rey — 
jak to ładnie brzm iało. Kap itan  G rey!

Popołudnie d łuży ło  się nieznośnie. Teraz, k iedy  zro­
b i l i już swoje, M arlow e’ow i trud no  było utrzym ać  lu ­
dzi na nogach Z organizow a ł więc p lądru jące grupy  
i zm ieniające się czu jk i, bo T orusum i znowu spał. 
Skw ar by ł straszny, w  wysuszonym pow ie trzu  nie 
było czym oddychać, ludzie złorzeczyli słońcu ł  mo­
d l i l i  się o nadejście nocy.

Po ja k im ś  czasie T orusum i w sta ł, z a ła tw ił się w 
krzakach, w z ią ł ka rab in  i  zaczął się przechadzać, że­
by do reszty otrząsnąć się ze snu W rzasnął na k ilk u  
drzem iących jeńców i k rzykn ą ł do M arlow e ’a. —* P ro­
szę nakazać wstać tym  św in iom  i  zapędzić ich  do 
roboty, albo zrobić cóś, żeby wyg ląda ło  na to, że p ra ­
cują.

teńńl
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M e lo d ie  i s ło w a  nie lic zą  sią
DISCO to podobno m u­

zyka a w  gruncie rzeczy 
n iesam ow ity  hałas, u w ie l­
b iany przez tysiące m ło­
dych lu dz i pod w szys tk im i 
szerokościam i geograficz­
nym i. D isco ma licznych  
przec iw n ików , ale n ie  m ają  
on i w iększych szans oba-' 
len ia  tego idola.

„PRECZ Z  D ISC O !”  — takie 
hasta p o ja w iły  się ostatn io na
m urach G reenw ich V illage  w 
Nowym  Jorku  i na palisadach 
otaczających resztk i dawnych 
ha l w  Paryżu. W  now o jo rsk im  
C en tra l P a rku  grupa osób spa­
li ła  na stosie k ilkadzies ią t p ły t 
disco. Oczywiście n ie  ma dym u 
bez ognia ale te dem onstracyj­
ne akcje są raczej sporadyczne.' 
Disco, ta m uzyka a raczej ten 
d w u ta k to w y  p ry m ity w n y  ry tm , 
p rzy k tó ry m  rock w yda je  się 
być zaczerpnięty żywcem  ze 
Straw ińskiego — jest nadał 
wszechwładny, nadal poryw a .- 
nog i m ilionów  adeptów na ca­
ły m  świecie.

O D  C ZA S U  e k s p lo z ji ro c k  and  
ro i ła  pod  ko n ie c  la t  p ię ćd z ie s ią ­
ty c h , n ie  b y ło  ta k ie g o  z b io ro w e g o  
sza lu . Jeszcze p rze d  k i lk u  m ie s ią ­
c a m i m ożna b y ło  p rzypuszczać , że 
d isco  n ie  os tan ie  s ię  d łu ż e j n i i  
deska na w ro tka ch '. A le  p rzyp u sz­
czen ia  z a w io d ły . M u z y k a  d isco  
z m io tła  w szys tko  po d rodze , wszę­
d z ie  w ta rg n ę ła , ja k  w d z ie ra  s ię  na 
b rzeg  ro p a  n a fto w a  ro z la n a  na m o ­

głoś Donny Summer, có rk i 
rzeźnika z Bostonu i tak  oto 
narodziła  się nowa muzyka, 
„M u n ich  sound”  s łynna g łucha 
w ib rac ja , k tó ra  stała się zna­
m ieniem  disco.

M U Z Y K A  d isco  n a ty c h m ia s t za­
w o jo w a ła  b y w a lc ó w  d y s k o te k  i  
n.ie ty lk o  d la tego , że w  p ieśn i 
„L o v e  to  L o v e  y o u  B a b y ”  m u ­
rz y ń s k a  śp iew aczka  23 razy  sym u­
lo w a ła  dozna.nia o d czuw ane  w cza­
sie a k tu  m iło sn e g o ! P rzede w&zyst 
k im  d la te g o , że p rz y  te j m uzyce 
c h o le rn ie  do b rze  się ta ń czy .

W k ró tc e  p o tem  in n a  m u rz y ń s k a  
p ie ś n ia rk a . G lo r ia  G a y n o r, n a g ra ła  
p iosenkę , k tó rą  d ysko m  an i  p ow i­
ta l i  z za ch w y te m . P o  n ie j  p rzysz ły  
następne. P rze b o je  now ego św ia ta  
w y s z ły  poza g ra n ic e  g e tt m u rz y ń ­
s k ic h  1 ro zp o czę ły  t r iu m fa ln y  po­
chód  po d ru g ie j s tro n ie  oceanu. 
D o ta r ły  ta kże  do  Frainctja, gdzie 
J e a n -M a rc  C e rro n e  p o rz u c ił zaw ód 
fr y z je r a  i  ja k o  je d e n  z p ie rw szych  
w y ł anso  w a ł u tw ó r  d isco  „L o v e  In

św ie tlonym  park iec ie  „2001 
Odyssey”  w  B rook lyn ie .

F ilm  wszedł na ekrany k in  
am erykańskich w  g rudn iu  1977 
ro ku  a w  k ilk a  tygodn i później 
ob iegł ca ły św iat. B y ł to jeden 
z na jbardz ie j kasowych film ó w  
w  dziejach k in em a tog ra fii a 
p ły t  z zaw artym i w  nim  prze­
bojam i sprzedano 35 m ilionów  
co stanow i sw o is ty  rekord (nie­
bawem zobaczymy go także w  
Polsce).

„G O R Ą C Z K A  so b o tn ie g o  w ieczo­
r u ”  w s k rz e s iła  d y s k o te k i.  W  S ta­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  je s t ic h  obec­
n ie  przesz ło  20 ty s ię c y .  D y s k o te k i 
p o w s ta ją  n ie ja k o  taśm ow o. B us i­
nessm an T hom as Ja yso n  o trz y m a ł 
ju ż  200 k lu b ó w  „ 2001”  na obszarze 
od  A t la n ty k u  do P a c y f ik u  a w  ro ­
k u  1880 p rz y b ę d z ie  d a lszych  15« 
k lu b ó w .

F ra n c u s k i«  T o w a rz y s tw o  A u to -

DISCO
ogłusza świat

TŁU...
P rze m yś l p ły to w y , k tó r y  o s ta tn i­

m i czasy ro b i ł  b o k a m i, zn a la z ł w  
d isco  deskę ra tu n k u . N ie  na d łu ­
go? B y ć  m oże, a le  na ra z ie  zac iąg­
n ą ł s ię  on  z c a ły m  d o b ro d z ie j­
s tw e m  in w e n ta rz a  pod sz ta n d a ry  
disco. N a w e t D a lid a  zaczyna u p ra ­
w ia ć  te n  s ty l,  ra d io  n a d a je  co raz  
w ię c e j a u d y c ji d isco  kosztem  in ­
n y c h  p ro g ra m ó w . D isco  o d m ie n ia  
s ię  w e w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  ja k  
n ie g d y ś  „s w in g ”  czy  „ y e -y e ”  w  la ­
ta c h  60. .

K IE D Y  uśw iadom im y sobie, 
ie  w  roku 1978 przem ysł p ły to ­
w y  w  Stanach Zjednoczonych 
m ia ł dzięki disco oko ło  8 m i­
lia rd ó w  do larów  obrotu, zrozu­
m iem y, że gra toczy się o w ie l­
ką stawkę.

„U D A N Y  w ie c z ó r d isco to  prze­
de w s z y s tk im  p o ruszan ie  n o g a m i”  
— g ło s i a fis z  re k la m o w y  p e w n e j 
w y tw ó r n i  p ły t.  I  rze czyw iśc ie  d i­
sco to  p rzede w s z y s tk im  „m o b i l i ­
za c ja ”  do  ta fie». S ły n n e  re w i«  
p rz e b o jó w  ( „h it -p a ra d ę ” ) dostoso­
w a ły  się n a ty c h m ia s t do te j mody-. 
W śró d  n a jn o w s z y c h  p rz e b o jó w  zn a j 
d u ją  się ta k ie  po zyc je  ja ik „S h a k e  
y o u r  b o d y ”  (N ie ch  tw o je  c ia ło  się 
trz ę s ie ) w  w y k o n a n iu  zespołu 
Ja ckson  i „K e e p  on  d a n c in g ”  
(Tańcrz d a le j)  ś p ie w a n y  przez 
G a ry s  G ang. Są to  , w ła ś c iw ie  o- 
¡k rz y k i z w o łu ją c y c h  się w o jo w n i­
k ó w , k tó re  p o w ta rz a ją  c h ó ra ln ie  1 
ry tm ic z n ie  tys ią ce  ch ło p có w  i  
u z ie w czą t w  dysko te ka ch . Jest to  
ta k ż e  coś ja ik g d y b y  w y z n a n ie  
w ia ry .  A la in  P a ra d is , f i la r  p a ry ­
s k ic h  k a b a re tó w  p is a ł n ie d a w n o  na 
la m a c h  „ L ib e r a t io n ” :

„ W  la ta c h  8# n ie  będzie się ju z  
m yś le ć  — k a ż d y  będzie ju ż  ty lk o  
s ia le m , k tó re  s p e łn ia  się »  ta ń cu , 
w ty m  b e zm yś ln ym  p o w ta rz a n ia  
je d n e g o  e leganck iego  — lu b  p rze - 
e iw n ie , n iezd a rn e g o  — ru c h u  przez 
6 g o dz in  bez p rz e rw y ” . T o  s tw ie r ­
dzen ie  m a o czyw iśc ie  za b a rw ie n ie  
p ro w o k a c y jn e , a le  dob rze  o d z w ie r­
c ie d la  n a s tró j z b io ro w e j b ezm yś l­
n e j fa s c y n a c ji.

D IS C O  n ie  z ro b iło  k a r ie r y  w  Je­
den dz ień . W  ła ta c h  60 d y s k o te k i 
w y p e łn io n e  b y ły  t łu m a m i w ie lb i­
c ie l i  tw is ta , k tó r y  też  b y ł w ła ś c i­
w ie  je d n y m  a u to m a ty c z n y m  r u ­
chem  a le ra c z e j za b a w n ym . P o­
te m  b y ł szał ro c k  a nd  ro l la  a na­
s tępne p rzysz ła  m oda na m u zykę  
pop. k tó r e j  s ię  s łu c h a ło  z e n tu ­
z ja zm e m  g ra n iczą cym  z ekstazą 
a le  na siedząco. D y s k o te k i n ie  m ia ­
ły  w ów czas pow odzen ia . W  S ta ­
na ch  Z je d n o czo n ych  s ta ły  s ię  g łó w  
n ie  a zy lem  w y k o le jo n y c h  m ło d y c h  
M u rz y n ó w  i hom o se ksu a lis tó w . I  
w te d y  w ła ś n ie  n a ro d z iła  s ie  m u zy ­
k a  d isco.

T w ó rc y  je j  to  Issac H ayes, M a r­
v in  G aye i  B a r r y  W h ite , m u rz y ń ­
scy ko m p o z y to rz y , k tó rz y  m a ją  
r y tm  w e k r w i  i  u m ie ją  to  w y k o ­
r z y s ta ć -

W RO KU 1975 35-letm  Szwaj 
car pochodzenia włoskiego 
G iorg io  M oroder dokonał oso­
b liw e j ope rac ji dźw iękow ej w 
pew nym  s tud iu  w  M onachium , 
M uzyka, k tó rą  usłyszał w  No­
w ym  Jorku  głęboko zapadła 
m u w  pamięć. Dodał do n ie j 
garść innych  dźw ięków, „w y ­
produkow anych”  przez dziwacz 
ne m aszyny-roboty nazywane 
syntetyzoram i. Kom pozycję tę 
u t rw a li ł za pomocą oryg in a lne j 
te ch n ik i nag ryw ania — „W y­
eksponował”  m ianow icie cym ­
bały, aby stw orzyć e fekt stałe­
go uderzania. Na tym  tle  u - 
w ieczn ił n iezw yk le  zm ysłowy

C m in o r ” . Za je g o  p rz y k ła d e m  po ­
szedł w k ró tc e  A lec  R. C o ns tand i- 
nos, d a w n y  ko m p o z y to r i  a u to r 
te k s tó w  w  zespole A p h ro d ite *  
C h ild . S ko m p o n o w a ł on  „L o v e s  
a nd  K isses” . O b y d w a j z C e rrone  
z ro b i l i  ta k ą  fo r tu n ę , że n ie  mogą 
je j  n a w e t d o k ła d n ie  o b lic z y ć .

Z A  PO M O C Ą te j la b o ra to ry jn e j 
m u z y k i s fa b ry k o w a n o  ró żn e g o  ro ­
d za ju  g w ia zd y  ja k  np . d w a j F ra n ­
cu z i Jacques M o r a l i  i  H e n r i B elo- 
lo , k tó rz y  zaczęli od sp rzedaw an ia  
p ły t  na lo tn is k u  O r ly  i  w  C razy 
H o rse  S a loon  a potem  w y lą d o w a li 
w  S tanach  Z je d n o czo n ych  gdzie 
w y la n s o w a li n a jp ie rw  t r io  dam skie  
„K ite h ie  F a m ily ”  a n as tępn ie  m ę­
s k i seks te t „V i l la g e  P eop le ”  O by­
d w a  zespoły os ią g n ę ły  n ie b y w a ły  
sukces, zwłaszcza „V i l la g e  People” , 
k tó r y  je s t zespołem  a rc h e ty p ó w , 
a m e ry k a ń s k ic h , ta k ic h  ja k im i w i­
dzą je  n a iw n i E u ro p e jc z y c y . Jest 
tam  , w ię c  In d ia n in  u s tro jo n y  w  
p ió ro p u sz  je s t m o to c y k lis ta  w  
c z a rn e j skó rza n e j k u r tc e , je s t ro ­
b o tn ik  b u d o w la n y  w  b ia ły m  k a ­
sku , k o w b o j w  ka p e lu s z u  z re­
w o lw e re m  p rz y  bo ku  i  dw óch 
M u rz y n ó w . M o ra li sp rze d a ł ju ż  
p rzesz ło  10 m ilio n ó w  p ły t  i zo­
s ta ł uzn a n y  p rzez A m e ry k a n ó w  za 
..na jlepszego  p ro d u c e n ta ”  1978 ro ­
k u

M U Z Y K Ę  disco produku je 
się taśmowo, jak w  fabryce, 
ale sławę zdobywa ona na par­
k ie tach do tańca i na tym  
w łaśnie parkiecie s taw ia ł swe 
p>rw sze k ro k i legendarny bo­
ha te r disco, John Travo lta . To­
ny  M anero. którego John T ra ­
vo lta  odtwarza w  f ilm ie  „G o­
rączka sobotniego w ieczoru”  ży 
je ty lk o  tańcem, nie w idz i nic 
poza skom p likow anym i k roka ­
m i, k tó re  im p row izu je  na pod-

ró w , K o m p o z y to ró w  i W yd a w có w  
M u zyczn ych  (S A C E M ) od trzech  
m ies ięcy  o tw ie ra  cod z ie n n ie  jedną  
now ą d y s k o te k ę ! K ie ro w n ik  je d n e j,  
z n a jw ię k s z y c h  d y s k o te k  w  re jo ­
n ie  P a ryża  m ó w i, że szał d isco od­
g a rn ą ł w s z y s tk ic h , n ieza leżn ie  od 
s ta tu su  społecznego ł  w y k o n y w a n e ­
go  zaw odu . P e w ie n  zam ożny m a­
sarz z p ó łn o c n e j F r a n c j i ' z w ró c ił 
się n a w e t do  n ie g o  o radę , gdyż 
c h c ia ł o tw o rz y ć  d y s k o te k ę  w  sw e j 
p ie c z a rk a rn i. Sale tańca  o rg a n iz u je  
s ię  b y le  gdz ie  — w  stodo łach , w 
n ie  u ż y w a n y c h  h a n g a ra c h , w  su te ­
re n a ch  d o m ó w . D a w n e  lo k a le  dan­
singow e , gd z ie  d a w n ie j tańczono 
tango  p rzy  d źw ię k a c h  k a ta ry n k i,  
z w a ln ia ją  'swe o r k ie s t r y ,  in s ta lu ją  
a p a ra tu rę  d ź w ię k o w ą  o  nag łośn ie ­
n iu  zd o ln ym  ro zsa d z ić  w szys tk ie  
szyby d o oko ła  i  w e rb u ją  w  ten 
sposób now ą pu b liczn o ść .

D IS C -JO C K E Y  c z y li ten . k tó ry  
k o o rd y n u je  im p re z y  w  dyskotece 
i zapew nia  ic h  s p ra w n y  przeb ieg , 
to  „n o c n y  g u ru ”  — ja k  pisze t y ­
g o d n ik  „N E W S W E E K ” . On d y ry ­
g u je  ty m  co się d z ie je  na p a rk ie ­
cie , on  też ro b i pew ne re g u la rn e  
p rz e rw y , a b y  tance rze  m o g li ode­
tchnąć  hu ib  — m ó w ią c  b a rd z ie j p ro ­
za iczn ie  — n a p ić  s ię  czegoś w  ba- 
rze. W  je d n e j z d ysko te k  w  re jo ­
n ie  L a n g u e d o c  (F ra n c ja )  w ta je m n i­
cze n i m ó w ią  na ucho. że w ła śc i­
c ie l n ie  zgadza się na z a in s ta lo w a ­
n ie  u rządzeń  k lim a ty z a c y jn y c h , 
gdyż  — ja k  m ó w i — „ im  je s t g°~ 
re c e j na sa li ty m  w iększe  p ra g n ie ­
n ie  m a ją  k l ie n c i” . B usiness is bu­
siness.

C i m ło d z i lu d z ie , k tó rz y  z po­
d z iw u  godną w y trw a ło ś c ią  tańczą 
t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu  w  ta k t  
„E a r th .  W in d  and F ire ” , są też 
g łó w n y m i n a b y w c a m i p ły t  z m u ­
zyką  d isco  W y tw ó rn ie  p ły to w e  
p o czą tko w o  n ie  w ie rz y ły ,  że disco 
będz ie  m ia ło  ta k i *  pow odzenie.

Żadna z w ie lk ic h  f i r m  n ie  b y ła  
sk ło n n a  in w e s to w a ć  w  przebo je  
n ie zn a n ych  a u to ró w  i  w y k o n a w ­
ców , n a to m ia s t m a le  p rze d s ię b io r­
stw a ja k  Casablanca czy B u te r f ly  
od ra zu  poczu ły  skąd  w ia t r  w ie je  
i obecn ie  r y w a liz u ją  z n a jw ię k s z y ­
m i p ro d u ce n ta m i. C i o s ta tn i zresz­
tą  n a d ro b il i o p ó źn ie n ia . N p. f irm a  
W a rn e r B ros  p rzyzn a ła  6 m ilio n ó w  
d o la ró w  29-Ie tn iem u  R a y o w i C av ia - 
no  a b y  s tw o rz y ł w  p rze d s ię b io r­
s tw ie  sp e c ja ln y  w y d z ia ł m u z y k i 
d isco. In w e s ty c ja  okaza ła  się o - 
p ła ca ln a . P rz e m y s ł p ły to w y , k tó ry  
w  ro k u  1878 o s ią g n ą ł 4.2 m łd  do la ­
ró w  o-brotu, je s t d ru g im , po te le ­
w iz j i ,  n a jw ię k s z y m  p rzem ys łem  w r  
d o w is k o w y m  w  S tanach  Z jednoczo­
n y c h  — w yp rze d za  n a w e t s p o r t 1 
k itno.

Z  tą  m u z y k ą  m ożna w y c z y n ia ć  
co  się chce i  zawsze s ię  na ty m  
za rob i. M ożna p rz e ro b ić  na disco 
„ L a  v ie  en rose” . P ią tą  S ym fo n ię  
B ee thoven  a, chacha i  f lam enco . 
N ik t  się te j m u zyce  n ie  oprze  — 
n a jw ię ksze  g w ia zd y  pop m us ie  ka­
p itu lu ją  je d n a  po d ru g ie j.  O s ta t­
n io  pod s z ta n d a ry  d isco  przeszły 
ta k ie  osob is tośc i ja k  b y ły  Beatles, 
P a u l M c C a rtn e y , zespół B each 
B o ys  I le g e n d a rn y  k r ó l  bluesa, B. 
B . K in g .

D isco  u trw a la  legendy , r a tu je  
podupada jące  k a r ie ry .  S he ila  za­
m ie n iła  g rzeczny m u n d u re k  „m a łe j 
F ra n c u z k i ze ś re d n ie j b u r tu a z j i ”  
na lśn iące  od pa jo le k  m in i-s z o r ty  
4 zn o w u  zna laz ła  s ię  na liś c ie  
g w ia zd , d z ię k i w y k o n yw a ln e m u  w  
r y tm ie  ’ disco „S in g in g  in  th e  
R a in " .

DISCO  jest też niewyczerpa­
nym  źródłem  dochodu. Według 
danych pisma „M U S IC  A C T U ­
A L IT E ” , p ły ty  z przebojam i 
disco stanow ią oko ło  30 proc. 
sprzedaży w ie lk ich  francuskich 
f irm  p ły tow ych. N ie jest to  jed 
nak m uzyka we w łaściw ym  te­
go słowa znaczeniu. N ieważne 
czy najnowszy przebój disco 
jes t dob ry czy z ły  z pun ktu  w i­
dzenia muzycznego — ważne, 
jest to: „p ro d u k t gw aran tu jący 
pełne dyskoteki” .

M elod ia i s łowa się nie liczą 
— liczy  się ry tm  i mechanicz­
ny dźwięk. Profesjonaliści tw ie r 
dzą, że „d a ją  publiczności to 
czego ona żąda” . Da ją muzykę, 
k tó ra  ma zaspokoić „gorączkę 
sobotniego wieczoru” .

Disco jest w idow iskiem , a 
publiczność, bom bardowana de­
cybelam i, oślepiona św iatłam i, 
k tó re  iskrzą się, mżą i m ruga­
ją, jest też częścią w idow iska. 
Każdy tancerz jest aktorem, 
gwiazdą jedne j nocy.' „Przed 
każdą dyskoteką należałoby 
wznieść pom nik patronującego 
je j  bóstwa a m ianow icie N a r­
cyza”  — pisa ł pewien dzienni­
ka rz am erykański. N ie  darm o 
w  n iek tó rych  dyskotekach ame 
rykańskich  umieszcza się lu ­
s tra  na ścianach aby tancerze 
m ogli się podziw iać ze wszyst­
k ich  stron. Gdy tak ie  zw ier­
c iad ło  umieszczono w  paryskim  
„Pałace” , d y re k to r loka lu  Fa­
brice  Emaer s tw ie rdz ił, że k l i ­
enci tańczą ze wzmożoną ener­
gią. Poza tym  gra  św iate ł p rzy­
daje uroku  najskrom nie jszym  
strojom .

A b y zabawa by ła  jeszcze bar­
dz ie j szaleńcza i nieokiełznana, 
w ym yśla  się wciąż nowe a tra k ­
cje. Am erykan ie  w p row adzili 
do dyskotek „ ro lle r  disco”  czy li 
taniec na w rotkach. W  nowo­
jo rsk ie j dyskotece „G. S. B a r- 
naum” , zabawie na parkiecie 
towarzyszą popisy akrobatycz­
ne: w o ltyże rk i unoszą się w  po 
w ie trzu , linoskoczkowie prze­
skaku ją  z jednego sznura na 
drugi.

Wspólną cechą wszystkich 
dyskotek jest m onotonne „bum , 
bum, bum ” , k tó re  rozlega się 
bez końca niczym  tam -tam  
wzyw ający na wojnę. Na w o j­
nę — z k im ? Podobno z nudą. 
A le  jednostajność te j m uzyki 
nie może być chyba skutecznym  
lekarstw em  j ia  nudę?

PE W IEN  myślący disc-jockey 
pow iedział kiedyś: „Jeś li ktoś 
naprawdę lu b i muzykę, nie mo­
że lu b ić  disco” . Także n iektórzy 
w ykonaw cy zaczynają się bun­
tować przeciw ko tem u nużące­
m u mechanicznemu bębnieniu. 
W ie lu kom pozytorów  m urzyń­
skich , k tó rzy  chw ilo w o u legli 
fascynacji disco, zaczyna głosić 
pow ró t do m uzyk i żywej, nie 
produkow anej se ry jn ie  w  labo­
ratoriach. Może dz ięk i n im  m u­
zyka odnajdzie swą duszę? To 
nasza, lu dz i ogłuszonych mono­
tonnym  hałasem jedyna nadzie­
ja.

UŚMIECHNIJ SIĘ

— Tego c i n ie  mogę pow ie•  
dzieć przez telefon.

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW.

—-  Przyzna pan, ze czasem 
ten szposzób w ita n ia  się przez 
podawanie rę k i ma siooje źle

— E m ilu , w  dom u nie ma 
chleba, któreś z nas będzie m u­
sia ło p ó jś ć  do sklepu.
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A R T  E K
W ieloczynnościowy robol kuchenny wykonuje wiele czynności:

O  UBIJA 
h  MIESZAmmmm % krqiw B m rU w B J  o  o d w ir o w u j e
ó  UCIERA 
ó  ROZDRABNIA

N a dogodnych warunkach sprzedaży rałalnej 2 0 %  I wplata. 
Zapraszamy do sklepów ze sprzętem zmechanizowanym 

gospodarstwa domowego.
_____________  _________________ 8118-K

K om unalny Dom 
K u ltu ry  

„S ŁO W IA N IN **
w  Szczecinie 

• I .  K orzen iow ­
skiego 2 
te l.  458-55

organizuje

k u r s y
tańca

towarzyskiego 
I i II stopnia
d la m łodzieży 

I dorosłych.
W szys tk ich  c h ę tn ych  
p ro s im y  o  zgłasza­
n ie  się 30 p aźdz ie r­
n ik a  b r. o  godz. 
18.30 w  s a li im p re z  
K D K  na zeb ran ie  

o rg a n iza cy jn e .
8173-K

PR A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dziec 
k ie m  do dw óch  la t  w  
sw o im  m ie s z k a n iu . B o­
h a te ró w  W arszaw y 
99/23. 20186-G

P O T R Z E B N A  p ra c o w n i 
ea z u m ie ję tn o ś c ią  szy­
c ia , te l. 458-69 20113-G

Z A T R U D N IĘ  do p ra cy  
—• k e ln e rk i,  pom oc do 
k u c h n i,  sza tn ia rza , to ­
a le to w ą  w  k a w ia rn i 
„D ru ż b a ”  Szczecin, al. 
W o jska  P o lsk ie g o  66.

20417-G

M A T R Y M O N IA L N E

b i u r o  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
«1. Leszczyńsk iego  58, 
te l.  764-41, godz. 8—17.

2639-K

N IE R U C H O M O Ś C I

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  d o n je k , p ó l b liź n ia ­
k a  łu b  m ie szka n ie  w  
szeregow cu na P ogod­
n ie . P os iadam  1 -p o ko jo  
w e  m ieszkan ie  w  ś ró d ­
m ie śc iu . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin
20401.

P O Z N A Ń  — n o w y  dom  
sprzedam . W ro z lic z e ­
n iu  m ie szka n ie  w  
S zczecin ie  lu b  Ś w in o ­
u jś c iu . In fo rm a c je  — 
Szczecin, te l.  614-000.

20351-G

D O M , garaż m u ro w a n y  
— ta n io  sprzedam . S ta ­
je  C za rn o w o  52, p rzy  
tra s ie  E-14. 20056-G

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  S kodę 105, Z astaw ę 
now ą , po m a ły m  p rze ­
b iegu . T e l. 738-16, od 14 
do 16. 20406-G

L A D Ę  156« — k u p ię .
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20136.

K A R O S E R IĘ  do  F ia ta  
125 p  — k u p ię . A l.  W o j 
ska P o lsk ie g o  44/14.

20158-0
F IL T R Y  O RW O  do 
K ro k u s a  3 — c o lo r — 
k u p ię . T e l. 435-47.

20201-G
G A R A Ż  b laszany  k u ­
p ię , u l.  R u g ia ń ska  75a/2 

20334-G

R O ŻN E

PO G O TO W IE  te łe w iz y j 
ne W P H W  S zczecin, u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie lę  
od  9 d o  12, T V  cz a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a , te l. 359-55.

1764-K
TE LE P O G O T O W IE ,
22-38-82. 18786-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo­
to w ie . U zn a ń sk l, 22-85- 
-97. 18185-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, T V  k o lo ro w a  i czar 
n o -b ia ła , inż . K u b ia k ,  
te l. 788-66, 19345-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , 34-133. 17837-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  i  la ­
k ie ro w a n ie . T e l. 22-18- 
-35, po 16. 20087-G

K W IA C IA R N IA  do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  na S--8 
ła t .  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 20188.

S P R Z E D A Ż

S Y R EN Ę 105 — sprze­
da m . S zczecin , u l.  K o t ­
w iczn a  5, te l.  446-59.

20226-G

S Y R E N Ę  104 — po  re ­
m o n c ie  ta n io  sprzedam . 
J a g ie łły  18/2. 20457-G

S K O D Ę  S 100. s tan  b. 
d o b ry  — sprzedam . 
C zo rsz tyńska  25 e, po 
godz. 16. 20303-G

F IA T A  126 p „600”  (1977 
w rze s ie ń ) sprzedam . 9 
M a ja  10/40, po godz 15.

Ż0228-G

F IA T A  132 p (1974) Stan 
ba rd zo  d o b ry  — sprze­
da m . T e l. 759-86.

20250-G
Z P O W O D U  w y ja z d u  
sp rzedam  F ia ta  126 p. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19962.

F IA T A  125 p , 1300 sprze 
dam . S ta rg a rd , te l.  62- 
-95. od 16 do 22.

19998-G
F IA T A  131 M ir a f io r i  
(1976) sprzedam . T e l. 
22-14-82. 19544-G

F IA T A  125 p, 1500 (1979) 
sprzedam . T e l. 469-42.

20229-G
N O W Y  sam ochód m a r­
k i  F ia t  125 p — sprze­
dam . S zczec in -G um leń - 
ce, u l.  K w ia to w a  15.

20342-G
F IA T A  12« p (1976) 
sprzedam . T e l. 80-136.

20395-G
SA M O C H Ó D  B M W  SOS
(1973) sprzedam . T e l. 
80-142, od 16. 20323-G

M ER C E D E S A  200 D (ro k
1969) sprzedam . W  roz­
l ic z e n iu  p rz y jm ę  F ia ta  
126 p. Szczecin, te l.  22- 
-75-51. 20316-©

Z U K A  s k rz y n io w e g o  ta  
n io  sprzedam . U l.  W ło ­
śc iańska  37/4. 20293-G

F O R D A  G X L  (1972) o raz 
segm ent G o le n ió w  sprze 
dam . S o m o s ie iry  37 a.

19954-G
R E N A U L T A  36 w  do ­
b ry m  s ta n ie  sprzedam . 
U l. T k a c k a  56/6.

20270-0
S A M O C H Ó D  m a ło l i t r a ­
żo w y  „H i ł lm a n ”  (1968) 
ta n io  sprzedam . Te l. 
230-621. 20181-G

G R A N A D A -F O R D A ,
s ta n  ba rdzo  d o b ry , 
sprzedam . Te l. 22-46-87. 
od 15. 29445-G
N O W E te le s k o p y  ty ln e  
do F o rd a  C a p r i oraz 
p ó łk o ta p c z a n  — sprze­
dam . T e l. 452-31, po 18.

20007-G
D W A  s i ln ik i  k o m p le tn e  
M ercedesa sprzedam . 
T e l. 765-64 po godz. 16.

• 2056B-G 
P IL N IE  sp rzedam  w ie ­
lo czyn n o śc io w ą  m aszy­
nę do o b ró b k i d re w n a . 
Te ł. 703-95. 20243-G

P E R K U S JE  E v e rp la y  
ta n io  sprzedam . Szcze­
c in . u l.  R o s tw o ro w s k ie ­
go 5/2. 19987-G

D U Ż Y  zes taw  w y p o ­
c z y n k o w y  „J u g o s ła w ia ”  
— sprzedam . T e l. 760-81.

20206-G
N O W Ą  s y p ia ln ię  ra ­
d z ie cką  sprzedam . K a ­
d łu b k a  30/8. 20133-G

K O Ż U C H Y  dam sk ie , 
p łaszcz s k ó rz a n y  d a m ­
s k i,  m ę s k i o c ie p la n y , 
s ta »  d o b ry ,  d y w a n  
3X4 — sprzedam . B o le ­
sław a  Ś m ia łe g o  47/5.

20045-G
K O Ż U C H , płaszcze skó ­
rza n e  — sprzedam . Szcze­
c in , D e rd o w sk ie g o  34/21.

20336-G
P Ł A S Z C Z  skó rza n y  
sprzedam . T e l. 82-17-36.

20103-G
P Ł A S Z C Z , k o ż u c h  dam  
» k i, kożuszek dz ie c ię cy  
— sprzedam . T e l. 777-45.

20100-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  — 
sprzedam . T e l. 742-35.

J0072-G
N U T R IE  s z a f iry :  ho ­
d o w la n e  i  sam ice  k o t -  
ne sprzedam . Osowo, 
Ul. M io d o w a  32. 20496-K  
B O K S E R K Ę  p ó łroczną , 
doga 8-m ics ięeznego — 
sprzedam . O rzeszkow e j 
27/5. 20325-G
8-M IE S IĘ C Z N E G O  doga 
n ie m ie c k ie g o  sprzedam . 
T e l. 239-078. 20034-G
s z c z e n i a k i  o w c z a rk i 
n ie m ie c k ie  sprzedam . 
Ja g ie llo ń s k a  16/4, te l.  
#7-789. 20252-G

‘¿ -M IE S IĘ C Z N E G O  do ­
b e rm a n a  sp rze d a m . T e l. 
768-18. 20287-G

S Z C Z E N IA K I rasy  do­
b e rm a n  . —■ sprzedam . 
S zczecin , 779-96.

20224-G
L O K A L E

W A R S Z A W A  — M-4
w łasnośc iow e , 3 -p o k o jo - 
w e , z a m ie n ię  na w ię k ­
sze, k o m fo r t .  Szczecin. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20260.

O S IE D L E  K a lin y  M-5 
3 p o k o je , za m ie n ię  na 
d o m e k  je d n o ro d z in n y  w  
S zczec in ie  T e l. 76-879.

20137-G
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  d w u p o k o jó w e . 
b u d o w n ic tw o  o b o ję tn e  
— k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 20500.

M IE S Z K A N IE  sp ó łdz ie i 
cze M -6, p ię c io p o k o jo - 
w e. 2 lo g g ie , duża, w id  
na ła z ie n k a , I  p ię tro , 
na O s ie d lu  S łonecznym , 
za m ie n ię  na 2 m ie szka ­
n ia  m n ie jsze . O fe r ty  — 
Z a k ła d  M le c z a rs k i w  
S zczec in ie , u l. J a g ie l­
lo ń ska  68/69, lu b  te le ­
fo n ic z n ie  392-65, w tw .  
68. lu b  s e k re ta r ia t, te ł. 
474-42. 8168-K

S Z C Z E C IN . 2 poko je , 
k u c h n ia ,  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o , I  p ię tro , sp rze ­
d a m  łu b  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w ła sn o śc io ­
w e  w  E lb lą g u . E lżb ie ta  
M u e ie je w ie z , E lb lą g . 
1 M a ja  36/2. 20350-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  poko ju ., te l. 32-56-07.

20213-.G
P O K O I rr ie u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  m a łże ń s tw u  
b e zdz ie tnem u. O ls z ty ń ­
ska 8. 26008-G

P O K O J. k u e h n ia , e.o. 
do w y n a ję c ia  m a łże ń ­
s tw u  bezdz ie tnem u. 
O kó ln a  43. 2024S-G

S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  2 -p o ko jo w e , n ic  
u m e b lo w a n e  w  w i l l i ,  
w y n a jm ę  m a łżeńs tw u . 
O sz tyńska  * 30009-G

P O K O J u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę . Żelechów©, 
»1. Ranowmkk 8.

209*4 <3

K O Ż U C H
sprzedam .

m ę s k i — 
T e ł. 340-97.

28079-G  
N O W Y  ko żu ch , ro z ­
m ia r  54 —  sprzedam . 
K a d łu b k a  33/29.

20245-G
K O Ż U C H , p łaszcz skó ­
rz a n y  (d am sk ie ), k u r t ­
k ę  m łodz ieżow ą  sprze­
dam . T e l. 820-949.

20214-G

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ, 
w Szczecinie

z a t r u d n i

DOZORCÓW

w pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

P racow nicy mogą korzystać * t  
świadczeń soc ja lno -bytow ych : sto­
łó w k i, bu fe tu , p rzychodn i le ka rsk ie j, 
ośrodków wczasowych i  w ypoczyn­
k u  sobotnio-niedzielnego w  Św ino­
u jśc iu , K rzynkach  i M arianow i« .

P rzedsiębiorstwo posiada 
żłobek i przedszkole.

Pracow nicy o trzym u ją  b ile t w o lne j 
jazdy  d la  siebie, żony i dzieci na 
przejazd środkam i ko m u n ika c ji 

m ie jsk ie j.

In fo rm a c ji udziela d z ia ł osobowy 
pokó j 118, te l. 744-11 w cw . 139, ul. 
K lonow ie» 5, dojazd autobusem 76 

tra m w a ja m i 5 lu b  7.
8186-K

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA

$ SZCZECIŃSKA

IM. A WARSKIEGO

p rzy jm u je  na bieżąco p racow ników  n ie ­
w ykw a lifiko w a n ych  oraz absolwentów 

szkół m eta lowych

na kursy
spawaczy e lektrycznych

— m onterów  rurociągów  okrę tow ych
— m onterów  kad łubów  okrę tow ych 

Ponadto stocznia za tru dn i p racow ników
w ykw a lifiko w a n ych  w  zawodach:

— spawacz e lektryczny
— m onter rurociągów  okrętow ych 

(hyd rau lik )
— m onter kad łubów  okrętow ych 
*— e lektrom onter
— stolarz 
—' ślusarz
—  k o w a l
— m alarz konserw ator
— w:artowTn ik

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w 
bezpośredniej p ro d u kc ji i  płacę w  syste­
m ie akordow ym , p o s iłk i regeneracyjne, 
odzież ochronną, deputat w ęglow y, na­
grody roczne oraz nagrody w yn ika jące " z 
K a rty  Stoczniowca a dop ła ty  dla pracow ­
n ik ó w  objętych adaptacją społeczno-zawo­

dową.
Zakw aterow anie zapewniam y na kw a te ­

rach p ryw atnych .
Stocznia posiada s to łów k i i  ba ry  szybkie j 
obsługi, w łasną przychodn ię zdrow ia, 
ośrodki wypoczynkowe, K lu b  S portow y 
„S ta l-S toezn ia” , stadion i  boiska sporto­
we dla sportu masowego o ra* szkołę 

przyzakładową.
Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela m to r-  
m ae ji Sekcja Prayjęć Stoczni im . A. W ar- 
»kiego, «1. H u tn icza 1, pokó j 8, te ł. 21-331 

w  godzinach od 8 do 18.
8052-K

SZCZECIŃSKA 
STO C ZNIA REM O NTO W A

zatrudni zaraz
♦  ślusarzy m aszynowych lu b  ogólnych 

»a stanow iska: m ««łera s iln ikó w  »pa­
lm ow ych, m ontera maszyn i  urządzeń 
okrętow ych, m ontera kadłubowego

♦  spawaczy
♦  m onterów  rurociągów  okrętow ych
♦  tokarzy  i  sto larzy
♦  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow isko 

robo tn ika  gospodarczego, transportow e­
go i  poko jow ej
ora« mężczyzn n ie w ykw a lifiko w a n ych  
do przyuczenia w  w /w  ««wodach.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia w
Dzia le K a d r Stocznia u l. I  Aid owa I? (do­
jazd tram w a jem  l in i i :  S, 5, 10 i  l i  lu b  

autobusem 67), te le fon: 242-331.
*J7*-K

W O JE W Ó D ZKIE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
H A N D LU  W EW NĘTRZNEG O

w; Szczecinie

zatrudni sprzedawców
w pełnym  i n iepe łnym  w ym iarze czasu 
pracy do »klepów branży przem ysłow ej

na terenie m iasta Szczecina.

W arunk i p racy  i  p łacy do om ówienia w 
dziale kadr, a l. W yzw olenia 7, pokó j 4, 

te l. 392-41, wew. 252 lu b  455-95.

G.odzina1? In te r C yrku „O lim pia“
Dziś premiera w Szczecinie al. Wyzwolenia róg Borysza -  tel.22-41-44.

..K U R IE R  S ZC Z E C IN .S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S J A £ K A  -  R U C H " W Y D A W C A . ^ e c l ń s k l e  ^ Z n t r ^ a  S V ^ s e k S  
w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 łącznośc i
ta r ta  i ,  red nacze lny 457- 43. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia łs p o r to w y  879 50 d z tó ^ f  acz n o s a  
i  c z y te ln ik a m i 450.21, B iu ro  O głoszeń 394-34. red. p o ranna  (p o  godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50. d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a J,Jł r ^ m„u2 ą. ^  io  k a łr te e n  m leslaca
R u ch " o ia z  U rzędy  P ocztow e  1 do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tycze ń  I  k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ly  ro k  ria^a la m ó w le n S
poprzedza la '-egc okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  p ra cy . £ * £ * ” § )*  D renum e-
na p re n u m c a te  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę ra y c le ll N a to m ia s t p renum e 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i J ^ l c ę ,  J c tó re  ..p  Ä
.Prasa — K siążką  -  .R uch", C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw 

k ła d y  G ^aficznp



KURIER +  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦ STRONA 10

X X X I jesienne regaty — zakończone

Puchar i „Błękitna wstęga“
dla H. Rokickiego

O S T A T N IM  aktem  tegorocznych jesiennych regat żeglar­
skich  o „B łę k itn ą  wstęgę Jeziora Dąbskiego”  by ła  uroczy­
stość rozdania pucharów, upom inków  i dyplom ów najlepszym  
załogom im prezy. O dbyła się ona w czo ra j wieczorem  w 
św ie tlicy  na przys ta n i M K S  Pogoń.

M O R S K I K L U B  — g łó w n y  o rg a ­
n iz a to r  re g a t dob rze  w y w ią z a ł się 
z r o l i  gospodarza. Im p re z ę  o tw o rz y ł 
k o m a n d o r S e k c ji Ż e g la rs k ie j M K S  
„P o g o ń ” , W o jc ie c h  B a n a ch . N astęp­
n ie  sędzia g łó w n y  X X X I  re g a t, 
W ła d y s ła w  O w ie ś n ia k , o d c z y ta ł o f i­
c ja ln e  w y n ik i  im p re z y . D w ie  n a j­
lepsze z a ło g i w  poszczegó lnych  k la ­
sach o trz y m a ły  u p o m in k i, d y p lo m y  
i  p ro p o rce  P ogon i, N a  zakończen ie  
o d c z y ta n o  w y n ik i  w y ś c ig u  a u s tra ­
lijs k ie g o . B ie g  te n , o na jszybszą 
je d n o s tk ę , w y g ra ł jń c h t S ta li S tocz­
n ia  „B u m e ra n g ” . Jego s te rn ik .  H en 
r y k  R o k ic k i,  o trz y m a ł „B łę k itn ą  
w stęgę ”  i  p u c h a r p rze chodn i. O b ie  
n a g ro d y  t r a d y c y jn ie  Już fun -du je  
re d a k c ja  „ K u r ie ra  Szczec ińsk iego” .

J a c h t „B u m e ra n g ”  t r z y  ra z y  w y ­
g ry w a ł je s ienne  re g a ty , w  la ta c h  
p o p rz e d n ic h  d o w o d z ił n im  J e rzy  
S iu d y . W ty m  ro k u  na „B u m e ­
ra n g u ”  p ły w a  n ow a  załoga pod do ­
w ó d z tw e m  H e n ry k a  R o k ic k ie g o . 
J a k  w id a ć  m ło d z i żeg la rze  sp isu ją  
się dob rze  p o k o n u ją c  w ty m  n ie ­
ła tw y m  b ie g u , w ie lu  zn a n ych  szeze 
e iń s k ic h  żeg la rzy .

A  o to  t r z y  na jlepsze  za łog i X X X I  
je s ie n n y c h  re g a t że g la rsk ich :

K I .  C a rłna  — 1. „K a r o ”  s te rn ik  
B . T u b łc z  (W łó k n ia rz ) , 2. „J a m n o ”
— A . S ie s ic k i (S ta ł S toczn ia ). 3. 
„J a d w ig a ”  — B . W o jc ie c h o w s k i 
(Pasat). K I .  F o łk b o a t — I .  „ A r a ­
m is ”  — K . G o lba  (J K  A ZS ), 2. 
„S zm a ra g d ”  — K . S z ym a ń sk i (Po­
goń), K I .  O tw a r ta  — ł .  „M is tra l* *  
M . W e so ło w sk i (P ogoń), 2. „D e ­
m o n "  — A . K u b ia k  (S ta l S tocz­
n ia ), 3. „ T a ł t y ”  — T . B o­
rz y m  (S ta ł S toczn ia ). K I. H TC  —
1. „U m b r ia g a ”  — j .  M a d e ja  (J K  
A Z S ), 8. „ Z a k ”  — J. K is ło w s k i 
(J K  A Z S ), 3. „ D ic k ”  — T. G ło w a c ­
k i  (P asa t). K I. QTC — „A m ig o ”  — 
A . P ę ch e rze w sk i (Pasat), 2. „A rn a -  
re i”  — E, W ik e n h a u s e r (Pogoń), 3. 
„ A w io r ”  — M . Ja rm u sz  (P ogoń). 
K I .  I I  IO K  — „B u m e ra n g ”  — H. 
R o k ic k i (S ta l S toczn ia ), 2. „ Z r y w ”
— A . K o łtu n o w s k i (P a łac  M ło d z ie ­
ży ), 3. „O g a r”  (R . Z e łd z ie w icz  
(W SM ). K I.  I I I  IO R  — „ K a r f i ”  — 
Zb. R o g o w sk i (S ta l S to czn ia ), 3. 
„Ś w a n te w it”  — M . D o m in ia k  (JK  
A ZS ). K I .  IV  IO R  — „ I r y d io n ”  — 
J. S a p le g ó rsk i (W łó k n ia rz ), 2. ,,W i- 
n e ta ”  — M . Kzeehu ła  (P ogoń), K i.  
V  IO R  — l .  „ is k r a ”  J . T o m ko  
(W łó k n ia rz )  2. „ K la u d ia ”  — R. 
K l im e k  (Pasat).

W yśc ig  a u s t ra l i js k i:  l .  ..B um e­
ra n g ”  — H . R o k ic k i (S ta l S toczn ia ),
2. „ A m o k ”  — G. G ra tu n ik  (J K  
S te r), 3. „ H a jd u k ”  — J. M a jszczyk  
(P ogoń). W yśc ig  u k o ń c z y ło  14 je d ­
nostek.

W  ty m  ro k u  po ra z  p ie rw szy  
p ro w a d zo n o  k la s y f ik a c ję  zespołową 
je s ie n n y c h  re g a t. P ie rw sze  m ie jsce  
z a ją ł „W łó k n ia rz ” , k tó r y  zd o b y ł 
p u c h a r k o m a n d o ra  S e k c ji Ż e g la r ­
s k ie j M K S  P ogoń. N astępne 
m ie jsca  z a ję ły : S ta l S to czn ia , P a­
sa t, P a łac  M łodz ieży , J K  A Z S , Po­
goń, W SM .

Zwycięzcy wyścigów 
australijskich o Puchar 

„Kuriera Szczecińskiego”
A da  K o śc iń ska  Y K P  
- Z b ig n ie w  S zym ańsk i

Jutro w „Słowianinie”

•  Kierownictwo PZB
•  L. Drogosz
•  Pięściarze 

Stali Stocznia 
-  spotykają się
z sympatykami boksu
W  JU TR ZE JSZĄ niedzie­

lę o godz. 18 w  K D K  „S ło ­
w ia n in ’' odbędzie się trze ­
cia w  ty m  roku  im preza 
pn. „P rz y  m uzyce o spor­
cie” . U dzia ł w  spotkaniu 
zapew nili przedstawiciele 
naczelnej m ag is tra tu ry  po l­
skiego pięściarstwa, prezes 
PZB, p łk  W ito ld  S ienkie­
w icz  i  szef wyszkolenia 
red. L u c ja n  Olszewski. 
Przybędzie także w ie lo ­
k ro tn y  m is trz  Europy, o łim  
p ijc zyk  Leszek Drogosz i 
oczyw iście na jleps i bokse­
rzy  naszego miasta.

Początek spotkania o go­
dzin ie  18.

Piłka ręczna
P IŁ K A R Z E  rę czn i e k s tra k la s y  za­

k o ń c z y l i  p ie rw szą  ru n d ę  ro z g ry w e k  
lig o w y c h . „M is trz e m  je s ie n i”  zo­
s ta ł n iesp o d z ie w a n ie  zespół Ś ląska 
W ro c ła w .

K o m p le t w y n ik ó w  
Pogoń Z ab rze  — K o ro n a  K ie lc e  

31:22 (15:12) i  34:30 (.15:13) 
P io t r  co v.!a — H u tn ik  K ra k ó w

18:25 (11:12) i  24:22 (15:14) 
A  n i l  a n t  Łó d ź  — Ś ląsk W ro c ła w

33:34 (15:21) i  26:32 (16:13) 
G ru n w a ld  P oznań — W ybrzeże  
G dańsk 26:26 (14:13) i  27:26 (15:12) 
G w a rd ia  O po le  — P ogoń  Szczedm 

35:27 (16:16) i  23:19 (11:8) 
T A B E L A

1. Śląsk W ro c ła w 29:7 480—461
2. H u tn ik  K ra k ó w 28:8 523—441
3. K o ro n a  K ie lc e 19:17 461—485
4. G ru n w a ld  Poznań 18:18 478—463
5. Pogoń Zab rze 18:18 420—406
6. W ybrzeże  G dańsk 16:20 513—492
7. A n lla n a  Łódź 16:20 458—465
1. P O G O Ń  S Z C Z E C IN

15:21 475—458
t . G w a rd ia  O pole 15:21 403—417

10. Piofcrcovia  P io trk ó w

1951 r.
1952 r.
1953 r .
1954 r.
1955 r.
1956 r.
1957 r. 

Stocznia
1958 r.
1959 r.
1960 r,
1961 r.
1962 r.

nia
1963 r.
1964 r. 

goń
1965 r.
1966 r .
1967 r. 

n ia
196# r.
1969 r.
1970 r.
1971 r .
1972 r.
1973 r 

Pasat
1974 r .
1975 r.
1976 r.
1977 f .
1978 r.
1979 r. 

S toczn ia

K a z im ie rz  M ic h a ls k i S ta l 
K rz y s z to f  J a w o rs k i A Z S  

Jó ze f O w ie ś n ia k  K o le ja rz  
K a z im ie rz  M ic h a ls k i S ta l 
K a z im ie rz  H aska  A ZS 
J e rzy  S ze le s to w sk i L P 2  

Z b ig n ie w  Z y ło w s k i S ta l

Tadeusz Z a ją c z k o w s k i LP Z  
W o jc ie c h  Ja cobson  A Z S  
J e rz y  K ra s z e w s k i L P 2  
A n d rz e j K o ła c z  L O K  
Z b ig n ie w  Ż y ło w s k i A rk o -

S ta n is ła w  P o le w ie *  A Z S  
W a c ła w  W a lc z a k  A rk o n ia  
Janusz S z y m a ń s k i A rk o -

J e rz y  K a rp iń s k i L O K  
Z b ig n ie w  Z b ro ja  L O K  
J e rz y  P aszek A rk o n ia  
Z b ig n ie w  Z b ro ja  A Z S  
Z b ig n ie w  Z b ro ja  A Z S  

K a z im ie rz  J a w o rs k i J K

J e rz y  P aszek S ta l S toczn ia  
J e rzy  Paszek S ta ł S toczn ia  
J e rz y  Paszek S ta ł S toczn ia  
J e rz y  S iu d y  S ta ł S toczn ia  
J e rz y  S iu d y  S ta l S toczn ia  
H e n ry k  R o k ic k i S ta ł

1949 r.
1950 r. 

390—486 S ta ł

Imprezy sportowe
S O BO TA

G odz. 14 — Jasne B ło n ia  —
o tw a rc ie  X V  w o je w ó d z k ie j o lim ­
p ia d y  szkó ł p rzyza k ła d o w ych .

Godz. 16 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i .  P o g o ń  — Ś ląsk W ro c ­
ła w .

G odz. 18 — s ta d io n  p rz y  u l.
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p i łk i  
n o ż n e j o m is trz o s tw o  I I  ł łg i .  P o­
g o ń  — S to czn io w ie c  G dańsk.

Godz. 17 — p ły w a ln ia  W DS — 
za w o d y  p ły w a c k ie  o  p u c h a r p re ­
zesa K S  S ta l S tocznia.

G odz. 17 —  h a la  p rz y  u l.
Ż o łn ie rs k ie j 4 — m ecz p i łk i  s ia t­
k o w e j k o b ie t o  m is trz o s tw o  I I  l i ­
g i,  O g n iw o  — G edan ia  G dańsk.

G odz. 18 — h a la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  —  m ecz p i łk i  
rę czn e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I  l i ­
g i,  Pogoń — R u ch  C horzów .

G odz. 19 — h a la  W DS — m ecz 
p i łk i  s ia tk o w e j m ężczyzn  o  m i­
s trz o s tw o  I I  l ig i .  S ta l S to czn ia  — 
P o s ila n ia  Poznań.

N IE D Z IE L A

G odz. 8.30 — p la c  ..ćw iczeń p rz y  
u l.  Ł u k a s iń s k ie g o  — dc . s p a r ta k ia ­
d y  s p o rtó w  o b ro n n y c h  O H P.

G odz. 9 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  I I  l i g i  P ogoń  — Ś ląsk  W ro c ­
ła w  IL

Godz. 10 — b o isko  na W zgórzu  
H e tm a ń s k im  — f in a ł p u c h a ru  p i ł ­
k a rs k ie j l i g i  m ię d z y z a k ła d o w e j.

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.
Ż o łn ie rs k ie j 4 — m ecz p i łk i  s ia t­
k o w e j k o b ie t o  m is trz o s tw o  I I  l ig i .  
O g n iw o  — G edan ia  G dańsk.

G odz. 10 — h a la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręcz­
n e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  1 l ig i.  P o­
g oń  — R u ch  C horzów .

G odz. 10.30 — s ta d io n  p rz y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p iłk a rs k i 
o m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j.  P ogoń  — W e łna  Rogoź­
no.

G odz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  S to ł- 
c z y ń s k ie j — mecz p i łk a rs k i o m i­
s trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j,  Ś w it  S k o lw in  — A rk o n ia .

G odz. 11 — p ły w a ln ia  W DS — 
za w o d y  p ły w a c k ie  o  p u c h a r preze­
sa K S  S ta l S toczn ia .

Godz. 12 — h a la  W O S T iW  u l. N a ­
ru to w ic z a  — to w a rz y s k i m ecz p i ł ­
k i  rę c z n e j m ężczyzn . P ogoń  — 
k a d ra  m łodz ieżow a .

Godz. 12 — h a la  W DS — m ecz 
p i łk i  s ia tk o w e j m ężczyzn  o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i .  S ta l S toczn ia  — 
P osnan ia  P oznań.

Ś W IN O U JŚ C IE
G odz. 11 — s ta d io n  O S iR  p rz y  u l. 

M a te jk i — o tw a rc ie  w o je w ó d z ­
k ic h  s z ta fe to w y c h  b ie g ó w  p rz e ła ­
jo w y c h  d la  m ło d z ie ż y  szkó ł p od ­
s ta w o w y c h  i  pon a d p o d s ta w o w ych .

Spotkanie w WRZZ

Gratulacje dla biegaczy
J A K  już podaw a liśm y p ięk­

ny  sukces odniosła szczecińska 
ekipa w  C e n tra lnych  Narodo­
w ych Biegach P rze ła jow ych  w  
Legnicy, zdobywając w  k lasy­
f ik a c j i genera lnej I I  miejsce. 
Im preza ta organizowana jest 
przez zw iązk i zawodowe i  cie­
szy się dużą popularnością. W 
czw artek w  siedzibie W R ZZ 
k ie ro w n ic tw o  szczecińskich 
zw iązków  zawodowych spotkało 
się z zespołem, k tó ry  w y w a l­
czył drug ie  m iejsce. Delegacja 
sportowców przekazała prze­
wodniczącemu W RZZ, Bogu­
s ław ow i F ik ie lo w i,  p iękny kry-, 
szta łow y puchar, k tó ry  będzie 
stał w  S a li T ra d y c ji Zw iąz­
ków  Zawodowych. B. F ik ie l po 
g ra tu lo w a ł biegaczom sukcesu, 
życząc dalszych osiągnięć w  
sporcie, nauce i  pracy. W 
trakc ie  spotkania zabra ł też 
głos jeden z uczestników  cen­
tra ln e j im prezy. B. Kow alczyk, 
niegdyś znany biegacz. S ta rto ­
w a ł on w  biegu na 5 tys. m 
za jm ując wysoką lokatę.

Portowcy jadą 
do Opavy

PO D K O N IE C  p a ź d z ie rn ik a  zes­
p ó ł p i łk a r s k i P o g o n i w y je żd ża  do 
O p a vy  (CSRS), gd z ie  rozeg ra  to w a ­
rz y s k ie  s p o tk a n ie  p ilica  rs k ie  z 
ta m te js z y m  I I  l ig o w y m  zespołem . 
P iłk a rz e  z O p a vy  p rz e b y w a li n ie ­
d a w n o  w  naszym  m ie śc ie , ro z g ry ­
w a ją c  w  ra m a c h  D e k a d y  K u l tu r y  
C ze chos łow ack ie j m ecz z P ogon ią . 
P o r to w c y  w y je ż d ż a ją  do  CSRS 29 
p a źd z ie rn ika , a s p o tk a n ie  odbę­
dz ie  s ię  30 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 14 
lu b  15.

Zapisy do „Rekreacji“
R Ó ŻN E  fo r m y  czynnego  w y p o ­

c z y n k u  p ro p o n u je  m ie szka ń co m  na­
szego m iasta  o g n is k o  T K K F  „R e ­
k re a c ja ” . P rz y jm o w a n e  są zap isy 
do s ta ły c h  g ru p  ćw ic z e b n y c h . W 
p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  c z w a r tk i na 
basenie SP 6 p rz y  u l.  M a lcze w ­
sk iego  od b yw a  s ię  n a u ka  p ły w a n ia  
d la  d z ie c i w  w ie k u  od la t  6 do  12. 
k tó rą  p ro w a d z i tre n e r  M ic h a ł 
K ńausz. N a to m ia s t pan ie  mogą 
uczestn iczyć  w  za ję c ia c h  g im n a ­
s ty k i re k re a c y jn e j,  k tó r e  o d b yw a ­
ją  się w  ś ro d y  i  p ią t k i  w  sa li SP 
62 p rz y  u l. M a z u rs k ie j.  P onad to  
„R e k re a c ja ”  zaprasza  na  ćw iczen ia - 
re la k s o w o -k o n c e n tru ją c e  o p a rte  na 
in d y js k ie j jodze , k tó re  p rz y w ra c a ­
ją  ró w n o w a g ę  p sych iczn ą  1 w y ra ­
b ia ją  d y s c y p lin ę  w e w n ę trz n ą . Od 
1 lis to p a d a  w z n o w io n e  zostaną ta k ­
że za ję c ia  w  s e k c ji k a ra te . Z a p i­
sy do w szys tk ich  s e k c ji p rz y jm o ­
w ane są w  s ie d z ib ie  ogn iska  T K K F  
„R e k re a c ja ”  p rz y  u l.  O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u  3. te l. 372-61.

— JA R O  za w o d n ik  s ta rto w a łe m  
1# la t  tem u , po d łu g ie j p rze rw ie  
zn o w u  u cze s tn iczy łe m  w  b iegach — 
p o w ie d z ia ł B . K o w a lc z y k . —N a ro ­
dow e B ie g i P rze ła jo w e  to  n a p ra w ­
dę w sp a n ia ła  im p re za . Cieszę się, 
że m og łem  w  n ie j u czes tn iczyć . Na 
sza e k ip a  z a ję ła  w  L e g n ic y  d ru g ą  
lo k a tę , a m o g liś m y  pokus ić  się o 
w yw a lcze n ie  p ie rw szego m ie jsca . 
P o w in n iś m y  z ro b ić  w szys tko  a b y  
n ie  s tra c ić  d o ro b k u , a b y  w  p rz y ­
s z łym  ro k u  odg ryw a ć  ta kże  czo ło ­
w ą  ro lę .

B iegan ie  s ta je  się coraz p o p u la r­
n ie jsze . W  s p o tk a n iu  w  W R ZZ 
u c z e s tn ic z y li lu d z ie , k tó r z y  dla 
z d ro w ia  b ie g a ją  od w ie lu , w ie lu  
la*t 1 cz u ją  się nap ra w d ę  zn a ko m i­
cie. B y ła  ta kże  m łodz ież , dz iew czę­
ta  l  ch ło p c y , k tó rz y  d o p ie ro  p ie rw ­
szy raz s te r to w a li w  ta k ie j im p re ­
zie. W szyscy b y l i  zach w yce n i i  za­
p e w n ia li,  że w y s ta r tu ją  w  p rz y ­
sz łym  ro k u . U cze s tn icy  sp o tka n ia  
in te re s o w a li się ta kże  in n y m i im ­
p re za m i b ie g o w y m i o rg a n iz o w a n y ­
m i w  p rz y s z ły m  ro k u  w  naszym  
m ieście .

U C ZE S TN IK  sztafety Stocz­
n i im . A. W arskiego, k tó ra  w  
Legnicy w yw a lczy ła  I I I  m ie js ­
ce, Leon W in ia rsk i, znany nam 
także ze s ta rtów  w  R ekreacyj­
nym  T u rn ie ju  Najlepszych, po 
w iedzia ł, że do s ta rtu  w  p rzy­
szłorocznej im prezie „Szczeciń­
sk ie j 20”  przygotow u je  się je ­
go rodzina — on, dw a j bracia 
Zb ign iew  i B ron is ław , ich żo­
ny i dzieci. Wszys-tko wskazu­
je także na to, że wzrośnie licz  
ba uczestników Narodowych 
Biegów P rzeła jow ych. Jeśli bo­
w iem  w  1978 r. w  Szczeciń- 
skiem  s ta rtow a ło  ty lk o  200 o- 
sób, to  w  ty m  roku  było  już 
1200 biegaczek i biegaczy. W y­
walczenie drugiego m iejsca w  
Polsce zobowiązuje do jeszcze 
lepszej pracy. T.R.

U ŚM IEC H Z W Y C IĘ ­
STWA. Rozradowana D ia ­
na Nyad uśmiecha się 
t r iu m fu ją c a  po przep ły ­
n ięc iu  A t la n ty k u  z wysp  
Bahama do F lo ryd y . D iana 
Nyad jest pierwszą osobą, 
k tó ra  pokonała prądy, re ­
k in y  oraz meduzy. 30-le t- 
n ia  p ływ aczka z Nowego 
Jo rku  pokonała dystans 143 
k ilo m e tró w  z wyspy R im i­
n i do Juno Beach w  27 go­
dz in  * 38 m inu t. Ochronna 
w arstw a la texu  zwisa ka­
w a łka m i z je j twarzy.

W środę w Szczecinie

Stal Stocznia -  
Górnik Zabrze

G Ó R N IK  Zab rze  b y ł n a jb a rd z ie j 
„k a s o w ą ”  d ru ż y n ą . G d y  zab rzan ie  
ro z g ry w a li m ecze ze szczecińską 
P ogon ią  w  ra m a ch  m is trz o s tw  I  
l ig i ,  s ta d io n  p ę ka ł w  szw ach. Na 
s p o tka n ia ch  ty c h  n o to w a n o  n a j­
w iększą  fre k w e n c ję  w id zó w . G ó r­
n ik a  Już dość d a w n o  n ie  w id z ie ­
liś m y  w  naszym  m ieśc ie . W  po­
p rze d n im  'sezonie w y s tę p o w a ł bo­
w ie m  w  I I  lid z e , obecn ie  g ra  w 
e k s tra k la s ie  w  k tó re j,  n ie s te ty . 
Szczecin  n ie  posiada s w o je j d ru ­
ż y n y . Z a  sp raw ą  je d n a k  S ta ll 
S toczn ia  g ó rn ik ó w  z Zabrza  zo­
b a czym y  w  naszym  m ieśc ie , i  to  
w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu . W środę 
b o w ie m  na s ta d io n ie  p rz y  B a n d u r-  
sk iego  odbędzie  s ię  m ecz 1/8 P u­
c h a ru  P o ls k i p om iędzy  zespo łam i 
S ta li S toczn ia  i  G ó rn ik a  Z abrze . 
P oczą tek  o godz. 14.30. P o je d y n e k  
te n  w y w o ła ł w  naszym  m ieśc ie  du ­
że za in te re so w a n ie  i  są d z im y , że 
na s ta d io n  stoczn iow ego  k lu b u  
p rzybędz ie  k i lk a  ty s ię c y  w id zó w . 
W a rto  w ię c  pom yśleć o s p ra w n y m  
z o rg a n iz o w a n iu  d o ja zd u  na s tad ion .

Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H
W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  

p i łk a rs k im  re p re ze n ta c ja  M a le z jt 
p rz e g ra ła  z Cosmosem N o w y  J o rk  
0:5.

Pogoń dzieli działki...
Z A D Z W O N IŁ  Jeden z naszych 

C z y te ln ik ó w  i  s p o k o jn y m  g łosem  
z a p y ta ł:  k ie d y  P ogoń będzie  d z ie ­
l ić  d z ia łk i?  — R ó w n ie ż  s p o k o jn y m  
g łosem  o d p o w ie d z ie liś m y , że s ta ry  
to  d o w c ip , że n ie  d a m y  się n a ­
b ra ć . W te d y  bow iem  g d y  k tó ra ś  ze 
szczec ińsk ich  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  
spada do n iższych  k la s , k ib ic e ,  w  
fo rm ie  d o w c ip u , p rz e k a z u ją  sobie 
w iadom ość , że k lu b  będz ie  pa rce ­
lo w a ł s ta d io n  na o g ró d k i d z ia łk o ­
w e. T ak  b y ło  g d y  A rk o n ia  spad ła  
z e k s tra k la s y  i  I I  l ig i ,  ta k  m ó w i 
się te ra z  g d y  P ogoń  g ra  ju ż  w  I I  
lid ze . T ym czasem  nasz rozm ów ca 
w y ja ś n i ł  n a m , że n ie  m a  za m ia ru  
ż a rto w a ć . P ogoń n a p ra w d ę  będzie 
d z ie lić  d z ia łk i.  Po ta k im  zapew ­
n ie n iu  z a d z w o n iliś m y  do  m o rs k ie ­
go k lu b u . D y re k to r  R om an  W il­
czek k ie d y  us łysza ł o  dz ia łka ch , 
k rz y k n ą ł z p rze ra że n ia . — T a k , to  
p ra w d a , p o w ie d z ia ł po c h w ili. . .  
K lu b  nasz n ie  z a jm o w a ł s ię  jeszcze

p a rce la c ją  g ru n tó w , i  m a m  n a dz ie ­
ję , że n ie  będz ie  te g o  c z y n ił.  A le  
d z ia łk a m i w  ogóle z a jm u je m y  się.

Z  d a lsze j ro z m o w y  d o w ie d z ie liś ­
m y  się , że P ogoń d z ia ła ją c  zgodn ie  
z z a tw ie rd z o n y m  p la n e m , w  n a j­
b liż s z y m  czasie p rz e jm ie  część o - 
g ro d ó w  p ra co w n iczych  z n a jd u ją ­
c ych  się nad  ko ro n ą  s ta d ionu . 
P rz e ję c ie  n ie  n a s tą p i je d n a k  
w cze śn ie j n im  k lu b  n ie  p rz y g o tu ­
je  n o w y c h  te re n ó w  pod o g ró d k i 
d z ia łko w e . Pogoń p rz y s tą p iła  ju ż  
do  p ra c . W y ty p o w a n y  te re n  na 
K rz e k o w le  będzie og ro d zo n y  i  
u z b ro jo n y  w  p rze w o d y  w odociągo­
w e  P rz y d z ia łe m  d z ia łe k  za jm o­
w ać się będą je d n a k  n ie  dz ia łacze  
k lu b o w i a p o w o łane  do  te g o  o rg a ­
n iza c je .

J a k  z pow yższego w y n ik a  Pogoń, 
m im o  spadku  z e k s tra k la s y , n ie  
t y lk o  n ie  m a za m ia ru  lik w id o w a ć  
swego o b ie k tu  sp o rtow ego , a le  lesz 

cza ro zb u d o w u je  go. (T a r)
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o rze szk i d la  K o p c iu szka ”  g. 16.30 A rk o ń s k a . p ło c k ie j sk a rp ie . 17.30 „C o  no w e - „G am a
— CSRS; „W ie rn a  żona ”  g. 18 — go w  „P o ła m ie ” . 18 F i lm  p o p .- „ H n r .R A M  H
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ło m y  M is s o u r i”  g. 17, 19.25 — U S A , w e j 12 — g *0—7; N A D  O D R A  18 p r . p u b ł. k u l t .  22
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) r -  — g  1»—8. „T a je m n ic a  A n d ó w ”
n ie d z ie la : „R e p u b lik a  U ż y c k a ”  g.
18 — ju g ..  CZ. I  i  I I ;  S Y R E N K A  (Ja - N IE D Z IE L A  N IE D Z IE L A
s ie n ica ) — n ie d z ie la : „ B ia ły  m a -  S Z P IT A L E  P R O G R A M  I
z u r ”  g. 17 — po i., 1. 12 — cz. I  i  C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7;

S tu d ia  „G a m a ” . 21.85 17.35 M u z y * , .  18.<M »O -

p iosenka . 19.00 Re­
c i ta l  g ru p y  _„VoX” .^ 19.20 S tu -

,a L Ä 7 u  S r «  » ■  w ” st r at egi a, * o b ro n m jść . 21.15 p io s e n k is tra te g ia , ob ro n n o ść , 
ż o łn ie rs k ie . 21.30 R o zm a ito śc i m u ­
zyczne. 22.00 K ęm cert w ie czo rn y . 
22.30 A r ty ś c i i  k r y ty c y .  2:\0O P rzed  

Jla zd ro w ia . 14.25 re s t iw a łe m  M u z y k i S ta ro p o ls k ie j.

. .  i :  S T O M A T O - ¿ i «  o p e ra  m ies iąca  „ Tr au i a t t a ” - “ i ™*-  M uzy1“  “  i ° “ ” ° C*
? 'aS A D  O D R A 1 U  l  * Oi', k M i » l ? OC£ 2 0  f 5 S  N R D  i f k a  H iy d n a  "?5Z»  'p o p o łu d n ie  P R O G R A M  I I I■7. N A D  O D R Ą  18 P r . P»M. ™  K m  d iie w c z ą t i  ch lo p cb w . M.00 W ie r-  ,  00 K o m u  p iosenkę ... 8.35 Co k t .

sze śp iew a  C zesław  N iem en . 18.10 j u b j  900 C z ło w ie k  o d w ó ch  tw a -  
P rz e k ró j m u z y c z n y  ty g o d n ia . 1£.40 rzac*h  9. i 0 T en  s ta ry  d o b ry  d ix ie -  
„C z y  znasz tę  ks iążkę? ” . 17.00 Z  Jand N ie d z ie la  — god z in a  9.30.
a rc h iw u m  jazzu . 17.20 „S ó l ż y c ia ” . #-S0 j anusz M u n ia k  i  sm yczk i. 10.00

I I ;  R O B O T N IK  (P y rzyce ) -  n ie -  W E W N . -  U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . ,.30 i  7 T T R . 7.30 A la rm  p rz e c iw - » •« •  & '¡ J S S ń iJ ^ P o ls k ie S ® R a d U .  k v  i  sn fyczkT  l  115 N tó d iie m 5
d z ie ła : „P o g rze b  św ierszcza” -------- I I I  P om o rza n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  po ża ro w y  t rw a . 7.40 Nowoczesność « “ “ p  ¡ f i  8 t S  oZ a  12U  s S f S e r M
po i., i .  12 G R Y F  (G ry f in o )  -  n ie - -  P om o rza n y ; N E U R O L O G IA  -  w  dom u i  zag rodz ie  (k o l.)  8.10 E m e- 8-25 T le ^ is c y t  ^ u a i s  ;  w k o l lu 1 m uzyczna  12 M  s p r z y m ie r z

D E R M A T O L O G IA  g g g ,  W  Ł  ^

i ż ^ ^ T o n u r y  " i ! ! le?i.a ' '  1_  12r r d D A k  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  S '  d o k u m . T Y *? ? . S A l o t j ■ I  g e  A r t a g  R J j S j a  L iS im o w a  j S S t
(S ta rg a rd ) -  n ie d z ie la : „C zas p rze - D Z IE C IĘ C A ^ -^ W o jc ie c h a  ? -  lu d z ie ”  f r o L ) .  3i ^ z ‘ e n n ik ^ k o l . ) .  t a l  iL M  R e c ita i p ia n is ty  re6 15 20 Nowa NeiAa - l °-U-2“
o r t y - . - . f r . .  I..151  IR A - f ś to r ś o r d ,  lą_ dobo; D O R O S ŁY C H  - j . e d n o T c i  g Ś  g . . S &

’  . . . . "  ______u u Ai .  1 *a n a  V r rm lfk  fÍP R írzU ’V 23.00 P rz e d  __. . . . .  ii? An 7 - m ro e v a m v  rin  T r ó ł -N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; S TO - W id o w is k o  iu u ty v « » =  ..«***•»—. .¡¿ ¿ r na  it rn n le  deszczu’ 
M A T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a - s łó w ” . 13.10 „30 m in u t r a r - c h i t e k -  t *  n a ]k r o p le  deszczu 
ro d o w e j 12 -  od g. 8 — ca łą  dobę; tu r ą ” . 13.40 Na bezdrożach  A m a zo - F e s tiw a le m  M u zym
N A D  O D R A  18 -  ca łą  dobę (w  n i i  (k o l.) .  14 D la  d^ , f c i K  M u z y k a  na dob ra  nocty m  g a b in e t zab ie g o w y). d o b ry c h  zna jo m y c h ”  (k o l.) .  14 85 M u zyn a  na aooranoc.

L o so w a n ie  D użego L o tk a  (k o l j i .  P R O G R A M  m  
A P T E K I 14.50 T V  k o n c e r t  zyczeń (k o l.) .  15.30 f k g g k a m
S O B O TA  I  N IE D Z IE L A  F ilm  f r .  „U r o k  szatana”  z f ',e r®r "  «-r ^m

dem  P h ilip e . 17.10 T e le -E cho  (k o l.) .  1 5 .« ' K ra m
B A Ł T Y K  — „P o d w o d n y  s k a rb ”  g . A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od- 18.10 S tu d io  S p o rt (ko l.*
14.30; P O L O N IA  — „P o rw a n ie  k r ó -  t r u t k i  I  t le n )  — te l 423-46; K R Z Y - T V  U S A  „K o rz e n ie ”

—  n ie d z ie la : „ A r ia  d la  a t le ty ’ 
po i.. 1. 18.

N IE D Z IE L A

le w r iy ”  g. 14.30; P IO N IE R  — „ K i t -  W O U STEG O  7 A  -  te i 366-73; LE - po f i lm ie  „K o rz e n ie ' . i^ ć ź n a  ooczta U K F
k a ”  g. 10, 11. 12. 17; H E T M A N  — L E W E L A  1 -  te l.  726-24; S T Ó Ł- b o je  m is trz ó w  (ko L ). 22.1S Stu d io  » y g f fS ,  P » V .
„B a lla d a  o k a p ry ś n e j k ró le w n ie ”  C Z Y N . n /O d rą  38 — te l.  Sf“
g. 11; K O R A B  — „W  stepach A u - P O D JU C H Y  -  p l. W o lnośc i » — k o w y  „u s o m iw e  p iz j-g o u j- p „ łu c h a A w a r t 0
s t r a l i i ”  g. 11. 12; M A R S  -  „T re s o - te l.  «12-820 ------- ”

, , f er  le g e n d y . 17.00 Z ap raszam y do T r ó j-  
S ta iropo ls te le i. k ,°  19M  M uzyczne baśnie, m ity  i  

C o s łychać  w  św iec ie . 23.40 w end y . 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.5« 
i,» n« «(«hranno  C z ło w ie k  o d w ó ch  tw a rz a c h . 20.00

Jazz p ia n o  fo r te .  20.40 W iersze  w a m  
da ję . 21.00 Z  tys ią ca  i  je d n e j p ieś- 

• n i  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ieczo -
p io se n ka m i. 15.30 r ^ w  ^  D ia lo g i L u k ia n a  z Sam o- 

s a t. ‘ 22.30 M uzyczne baśn ie , m ity  i  
legendy . 23.00 P o lska  w  oczach 
-  • - “ 3.05 Z  w a rs z a w s k ic h  k lu -

( k o l )  20.15 F i lm  Z g ry z  — m a gazyn  M a c ie ja  Z e m b a - 
21 D v s k u s ia  tego . 16.80 D a w n y c h  w sp o m n ie ń  

L "  2 ,30  p“ “  cza rt 10:45 Nasz ,o k  70. 17.05 M u - 
*ie  • „ f  r „  - „ „ , . , 1,  T7K F 17 4(1 M u z y k a-------  .---------- . , l 7- «  M u zyka  t ^ z z o w y c h . 23.45 M ię d zy  dn ie m

M Ä  S p o rt fk o l" ) .  22M  P ro s ra m  ra t lT W -  £ ^ * 3 ' » * K o l 2 « r t , w Ä  a snem.'
i  -  k o w y  „O s o b liw e  p rz y g o d y  R o b in -. { * * • , « «  

sona

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 22.X. Co zobaczymy 

w TV?
12.45 i  13.25 -  T T R . 15.30 — N U R T
— nauczan ie  począ tkow e . 16 —
O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30
— Z w ie rz y n ie c . 17 — T e le tu rn ie j.
17.10 — W  k rę g u  ro d z in y . 17.40 —
F ilm  radź. „D z ie c i,  ja k  to  dz ie ­
c i ” . 20.15 — T e a tr  T V  „L u s t ro  1
— lu s tro  2” . 21.35 — „C o  m ia łe m
zro b ić? ” . 22.05 — D z ie n n ik . 22.20 j y  ■wisło”  18.05 — W  k rę g u  ro -  H a m ró w ” . 20.15 — F ilm  T V P
— W m in u tę  po p rem ie rze . d ż in y  18 35 — Ś w ia t, k tó r y  n ie  „B e zp o ś re d n ie  po łą cze n ie ” . 21.05

m oże zag inąć. 20.15 — F ilm o te k a  — S y tu a c je  ro d z in n e . 21.25—- P la -
W T O R E K , 23.X. a rc y d z ie ł „W ie c z ó r k u g la rz y ” . 22 neta Z ie m ia . 21.55 — P o ls k ie  R a- W szys tko  Już b y ło  — M a re k  >yal-

~  D z ie n n ik . 22.15 — T ry b u n a  k r y -  d io  i  T e le w iz ja  P o lska  — p rz o - _zevXs k i 22130 — P ro g ra m  d la  ro -
6 1 6.30 — T T R . 11.05 — J. p o ls k i ty k ó w . £ ,° ^ n ik 0 ! I* te g o ro c z n y c h  p lo n o w . d z i c ó w  _Bez re c e p t” . 23 N ig d y
d la  k l .  I I  l ic .  12 — J. p o ls k i d la  C Z W A R T E K . 25.X . 22.40 — D z ie n n ik . 22.55 Ś w ia t. w j~c e j  „B e z k a rn i” ,
k l .  I  l ic .  12.55 -  P r. d la  d z ie c i k l .  , ,  . lu d z ie  Idee.
I  i  I I .  13.25 i  14 — T T R . 15.30 — 6 i . 6.30 — T T R  12 — J . p o ls k i „  C Z W A R T E K . 25.X.
T V  K lu b  S en io ra . 16 — O b ie k - d la  k l .  I  l ic .  13.25 i  14 — T T R . PROGRAM II
ty w .  16.20 — D z ie n n ik , 16.30 — 15.30 — D e cyz je  1 5 -la tkó w . 16 — v  16.05 — J. f ra n c u s k i. 16.40 — J.
S tu d io  T V  M ło d y c h . 17 — K l in l -  O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30 P O N IE D Z IA Ł E K , 22.X . ro s y js k i.  17.10 — D om  i m y . 17.25
ka  zd row ego  cz ło w ie ka . 17.25 — — C z w a rte k  —^ S k a r -  ^  ^  •_  Nowoczesność w  d o m u  j  -  P rz e w o d n ik  T V . 17.55 — Szacu-

ra d n ik  d o b ry c h  o b ycza jó w . 18.38 
— P ię k n y  s ta te k . 20.15 — W to re k  
m e lom ana . 21.15 — „2 L ^g o d z in y ” . 
21.25 — S tu d io  S p o rt. 22.15 — P re ­
m ie ra  w  D w ó jc e  — f i lm  bu łg . 
„Z a t ru te  ź ró d ło ” .

ŚR O D A , 24.X .

1« — J. ro s y js k i.  16.35 — J. a n ­
g ie ls k i.  17.05 — K in o  T V D  — f i lm  
R F N  „P asażer na gapę” . 18.05 — 
25-lecie o f ic y n y  w y d a w n ic z e j 

Ś lą s k ” . 18.35 — A n ty k w a r ia t .  20.15 
1 I I  W ie czó r p rz y g o d y  i  po d ró ży . 

21.45 — „24 g o d z in y ” . 21.55 —

Sonda. 17.55 -  W  U rągu  ro d z in y  b iec. 17.55 -  W  k rę g u  ro d z in y . 15.30 -  Nowoczesność «z d o m u  1 ¿ ¿ - 5 ^  JK S b a . 18.25 -  S tu d io  
l . i s  -  M ie d zy  n a m i J a s k ln io w - 18.25 _  K o ło b rz e g  n .  .18.50 -  W *  o o S tu .  f » ? «  -  » *  • “ «“ o " * 1*  k ra 1 u  1M ię d z y  n a m i Ja s k in io w - 18.25 
c a m i 18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m , d z im y  ro ln ik o m . 20.15 
20.15 — F ilm  T V  h iszp. „Saga ro - T V P  „07 zgłoś s ię ” . 21.35 — 
du R iu s ” . 21.15 — W szys tko  za gaz. 22.20 — D z ie n n ik . 22.35 
w szys tko  z d y r .  F e likse m  M a j-  S z k o ln ic tw o  w  P R L. 
d a ń s k im . 22.25 — D z ie n n ik . 22.40
-  C am era ta . P IĄ T E K . 26.X.

ś w ia ta . 20.15 — N U R T  — naucza­
n ie  p o czą tkow e . 20.45 — N U R T  — 
m a te m a ty k a , k l .  V . 21.15 — N U R T  
— pedagog ika . 21.45 — ..24 godz i- 

'* n y ”  21.55 — Ś w ia t na m a ły m  
e k ra n ie . 22.25 — F ilm  d o k u m . —

ŚR O D A. 24.X . « i  6.30 — T T R . 11.05 — P ro g ra m  śc i. 18.25 -  J f  Hm i  v ^ .G a w ,  na - -.N lgdy  w ię ce j
” ' “ *** "  c ' , , a  n "  P IĄ T E K . 26.X.

ic w u j i w ż y c iu  cz ło w ie - 16.25 — J . f ra n c u s k i. 16 55 —
_____  ____  . . .1 0 ' -  Red.' szko lna  zapow iada , k a . 21.35 -  K ró tk a  po d ró ż  k o le -  d z ltó o w y  m agazyn  te c h m k L  17.25
m a te m a ty k a  1 5 .3 0 -  N U R T  -  n a u k i p o lity c z n e , ją . 21.50 ~  P ro g ra m j-o z ry w k o w y . -  ^ t u d io ^ S p o r t  q - -  P o ja d m k   ̂t ^

K lu b  Jazzow y S tu d ia  „G a m a ”

n ie m ie ck i.
D Z IE Ń  S Z W A JC A R S K I 

W  T V P
17.05 — B ó l. część lu d z k ie g o  ist- 
n ie n ia . 17.35 — S te ry ln a  opera
c ja . 17.50 — N a tro p a c h  s ta ro - 

6 i  6.30 — T T R . 11.05 — P ro g ra m  śc i. 18.25 — F ilm  T V  .L a to  na- 
d la  k l .  I —I I .  12 — W y c h o w a n ie  s to la tk ó w ” . 20 20 — H is to r ia  żo ł-

g i  6 30 _ T T R . 11 05 — D la  k l,  o b y w a te ls k ie . 12.55 — G e o g ra fia  n ie rz a . b a lla d a  f i lm o w a . 21.15
V  Z ło ty  w ie k  A te n ” . 12 — M u - d la  k l .  V I I I .  13.25 i  14 -  TTR . O r o l i  tfe le w iz ji —
z yka  d la  k l .  I .  12.45 i  13.25 — T T R . ' * ‘ ‘
15.30 — N U R T
16 — O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16 — O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . W T O R E K  2o.X.
16.30 -  D ia  d z ie c i „P a n  P ó łk a  i  16.30 — P ią te k  z P a n k ra c y m . 16.55 16 — J . a n g ie ls k i 16.30 — J. n ie - - - - - -  - - ¿ r -  w sD om n ień
S p ó łka ” . 16.55 — Loso w a n ie  T o to - — M agazyn  m o to ry z a c y jn y . 17.20 m ie c k i. 17 — T e a trz y k  d la  p rzed - 20.15 Tea p
L o tk a  17 05 — D om  1 m y . 17.25 — W  k rę g u  ro d z in y . 17.45 — F ilm  s z k o la k ó w  „G u li-G u tk a  ^  17.30^
— P ro g ra m  fo lk lo ry s ty c z n y  .H e j T V  CSRS „N a jm ło d s z y  z ro d u  P o ra d n ia .Z a u fa n ie ” .

— K o llo k a c ja ” . 22 — ..24 godz i- 
— P o- n y ”  22.10 — W ie czó r f i lm o w y .

P R O G R A M  IV
14.10 Ł o w c y  d ź w ię k ó w . 14.40 M u zyka  
z je d n e j p ły ty .  15.00 T e a tr  P R . 16.05 
K o n c e r t życzeń. 18.3« M uzyczn y  p ro  
g ra m  s te re o fo n iczn y . 17.30 W arszaw  
s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18.00 Ra- 
d io la ta rn ia .  18.30 T e a tr  zw ie rc ia d ­
łe m  e p o k i. 19.00 A n to n io  V iv a ld i:  
„ L ’ O lim p ia d a  — d ra m m a  per m u s i-  
ca. 22.10 „M ię d z y n a ro d o w a  T ry b u n a  
K o m p o z y to ró w  — P a ryż  1979” .

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. I ł  do  szp ita la  p rz y  

u i.  A rk o ń s k ie j p rz y w ie z io n o  n ie ­
p rzy to m n e g o  palacza ce n tra ln e g o  
og rze w a n ia  w  re s ta u ra c ji „R y s k a  . 
50-le tn iego A n d rz e ja  K . J a k  w y n i­
k a  z w y w ia d u  le k a rs k ie g o  A n d rz e j 
K . podczas ro zp a la n ia  k o t ła  c.o. za­
t r u ł  s ię  czadem .

Ń A  U L . L u d o w e j p rz y  n -rze  15, 
e ię ża ro w y  sam ochód ..S ta r”  na leżą­
cy  do W B K M  a k ie ro w a n y  przez 
A n d rz e ja  M . s k rę ca ją c  w  b ra m ę  
z a je ch a ł .d ro g ę  ro w e rzyśc ie . 12- łe t-  
n ie m u  P io tro w i S. C h ło p ie c  u de ­
rz y ł ro w e re m  w  b o k  sam ochodu i  
w p a d ł pod k o ła . ponosząc ś r . ie rć  
na m ie jscu

D ziesięć m in u t  po w y ż e j op isa­
n y m  w y p a d k u  na u l.  S ło w a ck ie g o  
w p a d ł pod k o ła  „T ra b a n ta ”  p i ja n y  
p rzechodz ień , 57 -le tn i Z d z is ła w  S. 
R annego o d w ie z io n o  do szp ita la .

P Ó Ź N Y M  w ieczo rem  p a tro l M O  *  
K o m is a r ia tu  P o rto w e g o  z a trz y m a ł 
d w u  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  M ię ­
snych  p rz y  u l.  In ż . W e n d y  m iesz­
k a ń c ó w  u l.  W iszesław a: K ry s tia n a  
M.. i  F ra n c iszka  Z . W y n o s ili o n i z 
z a k ła d ó w  sk ra d z io n e  20 kg  w ie ­
p rz o w in y . za co zostaną p o c ią g n ię c i 
do o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j.

(a»>



K U R i E R ♦  SZCZECIN »  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ «  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 12
C-ały Szczecin w kwiatach

W żłobku „Słoneczko“ :
Z myślą

o przyszłorocznym 
konkursie

W Y J A Z D  do E r fu r tu  na m ię d z y ­
n a ro d o w a  w ys ta w ę  k w ia tó w  „ IG A -  
W "  oka za ł się o w o cn y . Jego ucze­
s tn ic y  ^zo b a c z y li bo w ie m  różne 
k w ie tn e  ko m p o zyc je , co s ta ło  się 
im p u lse m  do w ła s n y c h  p rze m yś le ń  
i  u s p ra w n ie ń  na s w o im  p o d w ó rk u .

P ie rw s z y m  .jednak n a m a ca ln ym  
dow odem  na to  sa p rz y g o to w a n ia  
w  ż ło b k u  „S ło n e e z k o ” , z lo k a liz o ­
w a n y m  p rzy  u l. U n ii L u b e ls k ie j.  
Jego k ie ro w n ic z k a  —» p. N in a  L i ­
cho ta  — ju ż  d ysp o n u je  p ię k n y m i 
s to ja k a m i do k w ia tó w , k tó re  na 
w io sn ę  ozdob ią  ro z le g ły  t r a w n ik  
„S ło n e c z k a ” . In s p ira c ja  do t e j  w ła ­
śn ie  z m ia n y  b y ła  w y s ta w a  w  
E r fu rc ie .  J e j te re n  z d o b iły  bo ­
w ie m  m e ta lo w e  s to ja k i z d u ż y m i 
d o n ic a m i, *  k tó ry c h  „w y le w a ły  
tfię”  p e la rg o n ie . Rzecz b y ła  bardzo 
e fe k to w n a  l od razu  zosta ła  — ja k  
* ię  o ka zu je  — przeszczepiona na 
•zezec ińsk i g ru n t.  B ra w o ! (wys>

Wokół sprawy wykorzystania Teatru Letniego

Okno na podwórze

Betonów» plaża, czy...?
ROZPOCZĘŁY SIĘ  już jesienne phi hy, toteż m ów ienie ® Teatrze Letnim muszą się tylko 

problem ach T ea tru  Letniego może się w ydaw ać nie na odhywać widowiska dla 4 tysięcy
(•.«•sir. A  jednak -  tak  m i s ię_ p rzyn a jm n ie j' w yd a je  -  j< A  to Z f c l  o f ' Ł S w
okres najlepszy do dyskutow ania  o te j spraw ie. M am y bow iem  promenadowyęh w letnie niedziele? 
śwmm# w  pam ięci to  » w s tk o ,  co d z ia ł*  się w  am fite a trze  I Z l J Z  k f f i “ • InamK  
la tem , a równocześnie do rozpoczęcia następneso sezonu jest S o  w a r S S t e g o  M o lo  w « S  
jeszcze kuka  m iesięcy, k tóre  przeznaczyć można na opraco- amatorom ze szczecińskich domów 
wanie ja k ie jś  rozsądnej koncepcji. ku ltury dać szanse zaprezentowa­

nia się przed szerszą widownią? 
w t t? „;»  , „ .  . Może wreszcie trzeba tu urządzićNIL. jes t d la n ikogo  ta je m n i- pokazy gimnastyczne czy walk ka-

cą, że w span ia ły  a m fite a tr  na ratę? 
skarp ie w  P a rku  Kasprowicza 
służy szczecinianom  głównie 
jako  betonowa plaża. W  sło­
neczne dn i dz ie s ią tk i ław ek za­
ję tych  tu  byw a w yłączn ie  przez 
am atorów  opa len izny. Na sce­
nie zaś n ic  się n ie  dzieje, je­
ś li n ie  liczyć  sporadycznych 
występów popu larnych gwiazd 
rodzim ego i  zagranicznego 
show-bussinesu (w  dodatku ce­
n y  b ile tó w  na te  im prezy  prze­
kracza ją  zazwyczaj granice 
przyzwoitości). M ów iąc kró tko , 
ob iekt ten w yko rzys tyw an y

T Y L K O  D Z IŚ  I  JUTRO ! 
W godzinach od 10 do 16 
10 ton ja b łe k  z pyrzyck ich  

sadów czeka na Was! 
Owoce można nabyć w  5 
kioskach Zakładu R o ln i­
czego przy u l. S ta rom ie j­

sk ie j 77 w  Pyrzycach 
PO 6 i g Z Ł  ZA  K IL O ­

G RAM .

jest na jw yże j przez k ilk a  dn i
■ 9 B K  ____ w  roku, eo stoi w sprzeczności

9 l  w  W m W kM t n ie ty lk o  z ekonom iką ale
M |J h  m M  ■ ■ ■  i f f l  W r  H L  W  celem, w im ię  którego został

*  w  ■  W l J m  stworzony!

PRZED W IE LU  la ty  będąc 
w  H ucie  „ Szczecin"  stałam  się 
św iadkiem  następującego w y ­
darzenia. D zieci ze szkoły , k tó ­
re j pa tronu je  H u ta , przyszły  
zw iedzić zakład. D yrek to r, po ­
de jm u jący  m ałych gości zapy­
ta ł czy j o jc iec pracu je  w  tym  
przedsiębiorstw ie. Okazało się, 
źe w  grup ie  jest dziecko h u t­
n ika , człotoieka od la t zw iąza­
nego z tym  zakładem. Wówczas 
d y re k to r, wobec ca łe j k lasy

Okiem reportera

„Usłużny recepcjonista“
R E N O M O W A N E  hote le  św iadczą 

w o b e c  sw o ich  gości różne  u s łu g i. 
M.. ta . m ożna do ta k ie j p la c ó w k i 
zadzw on ić  z m ia s ta  1 pop ro s ić  re ­
ce p c jo n is tę  o p rz y w o ła n ie  do te ­
le fo n u  osoby p rz e b y w a ją c e j np . w  
h o te lo w e j re s ta u ra c ji.  M y ś le liś m y , 
że zw ycza je  ta k ie  o b o w ią z u ją  ta k ­
że i  w  szcze c iń sk ie j „R e d z ie ” . W  
m in io n y  p o n ie d z ia łe k  n iż e j p o dn l- 
wany o k o ło  godz. 20 w y k rę c i ł  n u ­
m e r „R e d y ”  p rosząc re ce p c jo n is tę  
» p rz y w o ła n ie  cło te le fo n u  osoby 
tsn a jd u ją e e j się vr części g a s tro n o ­
m ic z n e j n o y o te lu . Po n iespe łna  m i­
n u c ie  d y ż u rn y  re c e p c jo n is ta  o z n a j­
m i ł .  ,że p o szu k iw a n a  osoba n ie  zg ła - 
•za  się.

J a k o , że sp raw a  b y ła  p iln a , za 
pom ocą m ie js k ie j ta k s ó w k i p o ja w i­
łe m  s ię  w  h o lu  „R e d y ” . P ie rw szą  
osobą, k tó rą  n a p o tk a łe m  b y ła  po­
sz u k iw a n a  (bez s k u tk u  przez recep- 
e jo n is tę ) l  przeze m n ie  p a n i. O 
ty m , że b y ła  w zyw a n a  do  te le fo ­
n u  n ic  n ie  w ie d z ia ła  m im o . że w  
ty m  czasie p rze b yw a ła  w  żmega Jo­
n iz o w a n e j s a li re s ta u ra c y jn e j no ­
y o te lu .

O k a z u je  s ię , że n ie  n a le ży  do  d o ­
b re g o  to n u  s ta w ia n ie  „w y g ó ro w a ­
n y c h ”  życzeń  re ce p c jo n iśc ie  lego 
„o rb is o w s k ie g o ”  za jazdu . (M ac*)

Tor przeszkód 
dla kierowców

PO te g o ro czn e j z im ie  w ie le  szcze­
c iń s k ic h  u l ic  m ia ło  fa ta ln ą  na­
w ie rz c h n ię . W y rw y  w  a s fa lc ie  t r a ­
f ia ły  s ię  n a g m in n ie . Jednakże  w y ­
d a je  n a m  się , iż od z im o w y c h  pe­
r y p e t i i  u p ły n ę ło  ju ż  dość dużo cza­
su. a b y  ow e u b y tk i  p o k ry ć  a s fa l­
te m . Tym czasem  u l. H e n ry k a  Po­
bożnego (na  o d c in k u  od u l.  Z y g ­
m u n ta  S ta rego  do u l.  M a ło p o ls k ie j)  
s ta n o w i is tn y  to r  p rzeszkód d la  
k ie ro w c ó w . N a w ie rz c h n ia  je s t ta k  
d z iu ra w a , że p rzy p o m in a  dobrze  
ser sz w a jc a rs k i. C zy rzeczyw iśc ie  
żadna z e k ip  P rze d s ię b io rs tw a  
E k s p lo a ta c ji D ró g  1 M ostów  n ie  
m o g ła b y  tu  za jrzeć  w  n a jb liż s z y m  
czasie? (su)

Zgubiono-znaleziono
N A  p o c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  w  urzę  

dz ie  pocz to w ym  p rz y  u l.  B o g u ro ­
d z ic y  zna le z io n o  p o r t fe l z  p ie n ię d z ­
m i. W iadom ość  w  re d a k c ji w  po­
k o ju  n r  47.

U  Z B IE G U  u lic  J a g ie llo ń s k ie j a 
Ś w ie rcze w sk ie g o  zn a le z io n o  d a m sk i 
zega-rek. W iadom ość te l.  224-002.

W B M . w  los ie  na G łę  b o k ie m  
z n a le z io n o  d a m sk i zegarek. Zguba 
je s t do  o d e b ra n ia  p rz y  u l. Swa no­
życa 6/17 ( i i  p ię tro ).

s tw ie rd z ił, że dzieciak może 
być dum ny z ta ty  — rzete lne­
go p racow nika. Szczęście malca 
było  w idoczne: ta ta  jest do­
b rym  pracow n ik iem , la ta  cie­
szy się szacunkiem.

Jest w  naszym społeczeństwie 
w ie lu  lu dz i na różny sposób 
w yróżn ianych  za nieprzeciętne  
zaangażowanie zaioodowe, za 
osiągnięcia. Są odznaczani, n a j 
częściej na o tw a rtych  uroczy­
stościach. 1 n igdy  n ie tow arzy­
szą im  a n i m ałżonkow ie, an i 
dzieci, by zobaczyć, ja k  nastę­
pu je  odznaczenie ta ty  lub ma­
m y. Po prostu nie m a tego 
zwycza ju. Dlaczego?

Na obronę pracy d ok to rsk ie j 
przychodzi grono rodz in y  i  
p rzy ja c ió ł, jest to duże św ię ­
to w kręgu najbliższych. Na­
tom iast gdy odbywa się deko­
rac ja  kogoś b liskiego odzna­
czeniem za całość jego pracy 
— lau rea t przybyw a sam. A  
sprawa pow inna m ieć jednak  
w iększy zasięg, szerszy odbiór. 
Bo czyż w  m edalu ojca lu b  
m a tk i n ie  ma i części zasługi 
d ru g ie j m ałżeńskie j strony? !  
czy n ie jest to powód do una­
ocznienia śprawdzalności pod- 
stawpioych k ry te r ió w  życia go 
dziwego loóbeó młodego poko­
lenia?

O ddzia ływ anie  w ychow aw ­
cze ta k ich  uroczystości jest nie 
do przecenienia w  w ychow a­
niu, Przykładem., nie słowem.

Na koniec, wskażę źródło le j 
re fleks ji. Na je dne j z ostatn ich  
uroczystości, w  k tó re j m ia łam  
przyjem ność uczestniczyć, zo­
baczyłam tatę, mamę i... 9 -le i-  
niego synka. To w łaśnie była 
ta ładna sytuacja, k tóra pow in ­
na się przyjąć. (jf) |

TEN D Z IE Ń  zaczął się d la  pa­
n i K az i fa ta ln ie . Je j m a ły  sy­
nek ka p ry s ił p rzy w staw an iu  i 
zam iast tram w a jem  m usiała  
zawieźć go do przedszkola ta k ­
sówką. N ieprzew idz iany w yda­
tek tak ją  rozdrażn ił, że k iedy  
zdyszana w padła do pracy i  o- 
tw o rzy ła  okienko, pierwszego 
in teresanta po trak tow a ła  ja k  
in truza.

B y ł n im  pan Staś, pracow­
n ik  w a rszta tu  szewskiego, k tó ­
ry  chc ia ł nadać telegram , za­
w iadam ia jący  narzeczoną, iż 
wreszcie mogą się pobrać, gdyż 
dostał m ieszkanie. „C a ły  to 
skow ronkach”  po łoży ł przed u - 
rzędniczką w yp e łn iony  b lank ie t 
razem z 1000-zlo to ioym  bankno­
tem. „N ie  p rzy jm ę, rzek ła  pan i 
Kazia. N ie  m am  drobnych

Pan Staś przygasł a jego ra ­
dość zszarzała. Przez k ilkanaś­
cie m in u t m io ta ł się po u lic y  u - 
s iłu ją c  zm ien ić  pieniądze. N ie

ZE jedno do drugiego nie 
pasuje? Być może. Wszystko 
jest jednak lepsze od ogląda­
nia pustych ław ek i puste j sce­
ny  Tea tru  Letniego.

L. NA R O ŻN Y

JE S T  o czyw iśc ie  k i lk a  p rzyczyn , 
ja k ie  s p o w o d o w a ły  tę  s y tu a c ję . A  
w ię c  p rzede  w s z y s tk im  — m e te o ro ­
lo g ia . L a to  w  n a szym  k lim a c ie  
pe łne  je s t  n ie sp o d z ia n e k , a o g lą d a ­
n ie  w y s tę p ó w  (n a w e t n a jb a rd z ie j 
a tra k c y jn y c h )  w  s tru g a c h  deszczu 
n ie  n a le ży  do n a jw ię k s z y c h  p rz y ­
je m n o śc i. Z re s z tą  p ro d u k c je  a r ty ­
s tyczne  pod g o ły m  n ie b e m  n ie  są 
szczegó ln ie  łu b ia n e  przez w y k o ­
n a w ców .

S y tu a c ję  e k o n o m ic z n ą  T e a tru  
L e tn ie g o  pogarsza fa k t .  że je s t to  
chyba  je d y n y  w  k r a ju  n ie  o g rodzo ­
n y  o b ie k t  tego  ty p u .  K a ż d y  w ystęp  
może w ię c  og lą d a ć  o p ró cz  4 ty s ię ­
cy  w id zó w , k tó r z y  z a p ła c il i za b i­
le ty ,  d ru g ie  ty le  „g a p o w ic z ó w ” . 
D o d a jm y , iż  u s y tu o w a n ie  am fite -r 
a t ru  z g ó ry  p rze k re ś la  o toczen ie  
go pa rka n e m .

T o  w szys tko  je d n a k  n ie  oznacza, 
że w y b u d o w a n y  w  czy n ie  społecz­
n y m  T e a tr  L e tn i je s t w  ogóle 
m ia s tu  n ie p o trz e b n y . W ręcz  p rze ­
c iw n ie . 400-tysięczna a g lo m e ra c ja  
m u s i rozporządzać dużą  salą w i­
d o w isko w ą  o  p o je m n o śc i k i lk u  t y ­
s ię cy  osób. J e j b ra k  p o zb a w ia ł nas 
w ie lo k ro tn ie  m o ż liw o ś c i o b e jrze n ia  
w ie lk ic h  w id o w is k ,  w  k tó ry c h  u - 
ezestn iczą d z ie s ią tk i w yko n a w có w . 
N ie  je s t to  sp ra w a  a m b ic ji,  
lecz rz e c z y w is ty c h  p o trze b  tzw . 
k u l t u r y  m a so w e j. S k o ro  zaś — ja k  
d o tą d  — n ie  s tać nas na budow ę 
o b ie k tu  z p ra w d z iw e g o  zdarzen ia , 
trz e b a  b y ło  s tw o rz y ć  ta k i sezono­
w y .

R o zum ow an ie  Jest słuszne. C ho ­
d z i t y lk o  o to , b y  is tn ie ją c y  Już 
T e a tr  L e tn i w y k o rz y s ta ć , b y  coś 
się w  n im  d z ia ło . W ładze  m ie js k ie  
m ia ły  w  te j s p ra w ie  k i lk a  k o n ­
c e p c ji.  M ó w iło  się swego c-zasa. źe 
a m f ite a t r  będz ie  s łu ż y ł te le w iz ji 
ja k o  s tu d io  do n a g ry w a n ia  k o n ­
c e r tó w  ro z ry w k o w y c h  w  ko lo rze . 
P o te m  ja k iś  ro zsądny  p o m ys ł ca ­
ło śc iow ego  p ro g ra m u  p o s ta w ić  
m ia ła  Szczecińska A g e n c ja  A r t y ­
s tyczna. R ó w n ie ż  i  O krę g o w e  
P rze d s ię b io rs tw o  R ozpow szechn ia ­
n iu  F ilm ó w  n ie  p rz e ja w ia  z b y t 
w ie lk ie g o  za in te re so w a n ia  p om ys­
łe m  u rzą d ze n ia  t u  k in a  le tn ie g o  
(d w ie  is tn ie ją c e  p la c ó w k i — k in a  
.D e rb y ”  i  „O g ro d o w e ”  n ie  cieszą 

ś lę  z b j’ t  dużą  fre k w e n c ją ) .

.TESLI n ie  „ w y p a l i ły ”  s p ra w y  
duże, c h c ia łb y m  za tem  n ie śm ia ło  
za p y ta ć  w ła d z  m ie js k ic h , czy  w  {

P R A W D Z IW Ą  ła m ig łó w k ę  
z g o to w a li szczec ińsk im  k ie ro w ­
com  sp e c ja liśc i z P rze d s ię b io r­
s tw a  E k s p lo a ta c ji D ró g  i  M o ­
stów  o d p o w ie d z ia ln i za ozna ­
k o w a n ie  i  o rg a n iz a c ję  ru c h u  
ko ło w e g o  w  m ieśc ie . O tóż ka ż ­
d y . k to  p rze jeżdża  w zd łuż  
W a łów  C hro b re g o  n a tra f ia  na 
s k rz y ż o w a n iu  z u lic ą  . Szczerb- 
cową na zagadkę — dw a 
sprzeczne ze sobą z n a k i d ro ­
gowe. Ten po le w e j — ja k  
w id a ć  ua z d ję c iu  — zaka zu je  
w ja z d u  w  u lic ę . Ten d ru g i (po 
p ra w e j)  in fo rm u je ,  iż  je s t to  
d ro g a  je d n o k ie ru n k o w a , ęgod- 
•na z d o tych cza so w ym  k ie ru n ­
k ie m  ja z d y .

F o to :*Z . J o d k o w s k i

udało się: większość sklepów  
była zam knię ta, a' pora o tw a r­
cia w a rsztatu zb liża ła  się szyb­
k im i k rokam i. Poszedł więc zły  
do pracy i  swoje niezadowole­
n ie okazał na tychm iast pannie 
Marzence, k tó ra  chcia ła szybko 
nap raw ić z łam any obcas.

Z ły  hum or u d z ie li ł się je j na ­

M is trzyn i ig ły  swoje rozdraż­
n ić  zaprezentowała następnej 
osobie: ke lnerow i je dne j z re ­
s taurac ji. Po prostu „n a w in ą ł 
się je j pod rękę” . Ten zaś z ru ­
gał k lien ta , k tó rym  okazał się 
mąż pan i Kazi, pan Zygm unt. 
Po pow rocie  do domu — urzą­
d z ił pod byle pretekstem  aw an-

Lawina rozdrażnienia...
tychm iast. „ O bjecha ła”  więc 
k lien ta , k tó ry  ch c ia ł by zaku­
p iony ser pokro ić  na kaw a łk i. 
T ym  k lien tem  okazał się być 
szef dz ia łu  zaopatrzenia, do k tó ­
rego m ia ła  nieszczęście zgłosić 
się tego dnia k ie row n iczka  sa­
lonu kraw ieck iego , pan i M ałgo­
rzata. Chciała uzyskać a tra k c y j­
ną tkan inę. U rzędn ik  o fukną ł 
ją  i  o b d z ie lił „m ik ro b e m ”  nie­
zadowolenia. %

tu rę  żonie. K ó łko  się zam knę- 
(o..._

Cała h is to ria  jest oczywiście 
zmyślona od a do z. A le  ró w ­
nocześnie bardzo praiodopodob- 
na. Dość często bow iem  byle  
powód p o tra fi w yp row adz ić  nas 
z  rów now agi, a sw ó j z ły  hu ­
m or natychm iast przekazujem y  
innym . W ten sposób liczba roz­
drażn ionych lu d z i rośnie to po­
stępie geom etrycznym  i otacza-

| W programie — 

wiele ciekawych imprez

„SKANDAYS 7 9 "
W P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 17, w 

s a li k in o w e j C e n tru m  K u ltu r y  S tu ­
d e n c k ie j F A M  „T R A N S ”  nas tąp i 
o f ic ja ln e  o tw a rc ie  V  D i i i  S k a n d y ­
naw sk ich  „S K A N D A Y S  7S" o rg a n i­
zow anych  coroczn ie  przez ś ro d o w is ­
ko  a ka d e m ick ie . Przez c a ły  t y ­
dz ie ń  szczecińscy s tu d e n c i o raz  ich  
ko le d zy  zaproszen i Ze S zw e c ji, Da- 
n i i ,  F in la n d ii  i  N o rw e g ii uczes tn i­
czyć będą w c ie k a w y c h  s p o tk a ­
n ia ch  k u ltu ra ln y c h  i  n a u ko w ych .

P rze w id z ia n e  są ró w n ie ż  In te re ­
su jące  im p re z y  tu ry s ty c z n o -s p o r to ­
w e, w  k tó ry c h  „g w ó źd ź  p ro g ra m « ’* 
s ta n o w i mecz p iłk a rs k i Gośeie — 
G ospodarze.

G łó w n y m  celem  tra d y c y jn ie  ju ż  
o rg a n iz o w a n y c h  D n i będzie ro z w i­
n ię c ie  w sze ch s tro n n e j w s p ó łp ra cy  
m ię d zy  m łodz ieżą  aka d e m icką  P o l­
s k i i S k a n d y n a w ii.  (m or)

Cyrk przyjechał!
Bogata tresura zwierząt

A T R A K C J A  n ie  ty lk o  d la  n a j­
m łodszych . P rz y je c h a ł do Szczecina 
c y rk  „O lim p ia ” . W ys tępy  zaczyna­
ją  się ju ż  dz iś  — p ie rw szy  sipek- 
ta k l o godz. 18. W id o w is k o  będzie 
m ożna og lądać co dz ie ń  (do  4 l i ­
s topada) o godz. 18 lu b  o godz. 18 
i  18.30.

B ile ty  na p rze d s ta w ie n ia  ro zp ro ­
w a d za ją  ka s y : c y rk u , G ro m a d y, 
O rb isu  i  kasa p rz y  B ra m ie  P o rto ­
w e j.

W śród a t ra k c j i  p ro g ra m u  z n a jd u ­
ją  s ię  e fe k to w n e  pop isy  zręczności 
i  sp ra w n o śc i, m . In . a k ro b a c je  na 
lin ie ,  tra p e za ch , ro w e ra c h , g u m o ­
w e j tra m p o lin ie . P rze w id z ia n o  ró w ­
n ież ba rdzo  w id o w is k o w ą  1- łu b ia ­
ną p rzez w s z y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  
c y rk u  tre s u rę  z w ie rz ą t. S w o im i 
„u m ie ję tn o ś c ia m i”  p op isyw ać się 
będą Iw y . ty g ry s y , k o n ie , k u c y k i 
i... ko zy . (su)

Notatnik szczeciński
+  K O L E J N Y  k o n c e rt k a m e ra ln y  

p rz y  św iecach  t  k a w ie  odbędzie się 
w  n ie d z ie lę  o godz. 18 w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i w. Z a m k u . W ys tą p ią : W at 
deanar A n d rz e je w s k i, Tadeusz W e­
s o ło w s k i 1 J e rz y  S te rn a ls k i,  s łow o  
w iążące  A n to n i H u ebner.

+  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  P rz y ­
ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  zaprasza: 
w  n ie d z ie lę  na je s ie n n y  spacer bo­
ta n ic z n y  po C m e n ta rzu  C e n tra l­
n ym , k tó r y  p o p ro w a d z i d r  U rszu la  
GrŁron (sp o tka n ie  p rz y  g łó w n e j b ra ­
m ie . u l. K u  S łońcu , o godz. 11) 
o ra z  w p o n ie d z ia łe k  na zebran ie  
naukow e (w spó lne  z O ddz ia łem  
P o lsk ie g o  T o w a rzys tw a  H y d ro b io - 
log lczn e g o ) w  sa li posiedzeń P A M  
p rzy  u l.  R y b a c k ie j 1, na k tó ry m  
p ro f. d r  hab. Lech  S z lauer w y g ło s i 
w y k ła d  p t. „O czyszczan ie  śc ieków  
z Z a k ła d ó w  C hem icznych  P o lice  
przez ic h  ry b a c k ie  w y k o rz y s ta  n-ie” .

♦  S A D Z E N IE  z ie le n i przez m iesz­
ka ń c ó w  O sied la  P rz y ja ź ń  o dbyw ać 
s ię  będzie w  n ie d z ie lę  od godz. 10. 
Z b ió rk a  ch ę tn y c h  na p a rk in g u  p rzy  
s k le p ie  spożyw czym  n r  200.

♦  F IN A Ł  O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n ­
k u rs u  D ziec ięcego na p la k a t, ry s u ­
nek 1 w yp o w ie d ź  p isem ną z o k a z ji 
M ię d zyn a ro d o w e g o  R oku D ziecka  
n a s tą p i w  „S ło w ia n in ie ”  w  n ie ­
d z ie lę  o godz. 15.

♦  K O N C E R T  p t. „P roszę , proszę 
rozgość się se rdeczny”  odbędzie się 
,21 b ra. o godz. 16 w  k a w ia rn i „Z a m  
k o w a ” . W p ro g ra m ie  m . in . u tw o ­
r y  O ffe n b a ch a , S traussa , P e te rs b u r­
sk iego  1 L e n nona  o ra z  w ie rsze  lg n ą  
cego K ra s ic k ie g o .

♦  W O J. I M ie jska  B ib lio te k a  P u ­
b liczn a  zaprasza na w ys ta w ę  po­
św ięconą S ta n is ła w o w i Ignacem u 
W itk ie w ic z o w i w  40 ro czn icę  ś m ie r­
c i. W ys taw a  czynna  będzie  od 
22 X do 20X1, w  sa li S t. F lu fcow - 
sk ie g o  p rz y  u l. D w o rc o w e j 8.

ją  nas on i ze wszech stron. W 
rezultacie uśmiech coraz rza­
d z ie j gości na naszych ustach, 
a życzliw e po traktow anie  przez 
kogoś drugiego uw ażam y za 
n iezm iern ie  rzadk i wypadek.

Ż y j e m y  wśród lu dz i i  w  co --  
raz w iększym  stopniu sta jem y  
się zależni od ich zachowa­
n ia w  biurze , urzędzie, na pocz­
cie, w  sklepie, warsztacie us łu­
gow ym  czy a d m in is tra c ji do ­
m ów  m ieszkalnych. Ba, sarni 
też w yw ie ram y w p ły w  na za­
chow anie się Ludzi, z k tó ry m i 
się stykam y. Czasami drobna  
sprzeczka w  zatłoczonym  tra m ­
w a ju  może spowodować law inę  
niezadowolenia, k tó ra  rozprze­
strzenia się w okó ł nas. By tego 
un iknąć n ie trzeba w iele. N a j­
częściej stąrcży odrobina zw y­
k łe j życzliwości.

L . N A R O ŻN Y


